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Centrala telefoniczna IKP B Że Bot 
Sekret. adake 19-07 (ozrany cały dzień 
międzymiast. 86-00 (czynny cały dzi. 


nosi Reuter, rzecznik Agencji Żydow- 
skiej oświadczył, iż jeśli koncentracja 
wojsk arabskich dojdzie do skutku, 
to i Haganah także stoi w pogotowiu. 
Jak wiadomo siły „Haganah“ w obec- 
nej_ chwili przekraczają łączną 
liczbę woisk arabskich, które zbliża- 
ią się do granicy palestyńskiej. 


LONDYN (PAP). Jak donosi Reuter, 
Emir Transiordanii Abdullah, poch-| 
wala w zupełności decyzię Ligi Arab- | 
skiej w sprawie skierowanła do Pa-, 
lestyny pomocy militarnej, moralnej 


Pięć «koń rodziny 
polskiej w USA. 
Prasa polska w Ameryce zamle- 
ściła niecodzienne zdjęcie rodzi- 
ny polskiej, x której najstarsza 
przedstawicielka „(w  czepku), 
dziś pra-prababka, wyemigro- 


wała jako młoda dziewczyna 
do Ameryki, Kobieta po prawej 
(w okularach) to jej córka, a 
więc prababka, Obok niej jej 
syn, który niedawno został 
dziadkiem, na skutek urodzenia 
się małej Patrycji Błażejew- 
skiej, córeczki pp. Doroty z do- 
mu Monczewskiej (na zdjęciu) 
i Józefa Błażejewskich. Krewni 
rodziny Błażejewskich w Ame- 
ryce, zamieszkują w Chełmnie 
ną Pomorzu 


Odpowiedź ZSRR 


na prośbe Francji 
w sprawie dostaw 


pszenicy 5 


PARYŻ. W Paryłżu ogłoszono, że 
rząd francuski otrzymał odpowiedź 
rządu ZSRR w sprawie dostawy póź 
miliona ton pszenicy dla Francji. 
Zw. Radziecki oświadcza gotowość 
rozważenia tej sprawy i zapytuje, 
jakie produkty mógiby otrzymać od 
Francji w zamian za pszenicę. 


Ujęcie sabotażystów 


SOFIA. Bułgarskie ministerstwo 


spraw zagr. ogłosiło komunikat o uję- 
aiu bandy sabotażystów, która otrzy- 
mywała z Grecji instrukcje co do pro- 
sety akcji wywrotowej w Buł. 


List Polaków do Bevina 


LONDYN (PAP). Opublikowano | nigdy nie wyrzekali się swego oby- 
tu list skierowany do min. Bevina watelstwa polskiego. 
przez prezesa Związku Polaków| Dziesiątki tysięcy Polaków west- 
Westfalskich Jakuba Przybylskiego, | falskch pragnie powrócić do swego 
a podkreślający bezsporne prawo Po-. | kraju ojczystego, co nie powinno na- 
laków z Westfalii dorepatriacji. List | | trafiać na przeszkody, skoro nie istnie 
ten stwierdza, że Polacy westfalscy | ją już Niemcy hitlerowskie. 


Jestem przekonany — oświadcza | 
Przybylski, że uzyskamy pańskie po" | 
parcie, nie możemy bowiem uwie- | 
rzyć, by zechciał pan utrzymać nas 
| w stanie najgorszej niewoli, narzuco- 
|nej nam przez okrutny naród. 


UŻYWAJCIE 
00861 


pasty do zębów 


CAPRIDONT 
| 


Wielki transport opium 


ELINA YA: przychwycony 
w KANADZIE 


mi transport opium, „wartości 4 mil. 4 mil. 
600 tys. dolarów. Transport znajdo- 


wał się na pokładzie holenderskiego 


komisji ONZ 


Na komisji powierniczej delegat ra- statku „Manserar*, który kursował 
dziecki zgodził się na to, iż do Afry-| pomiędzy portami Azji wschodniej | 
ki pojedzie jedynie jedna komisja dlaji portami kanadyjskimi. Policja po | 
sprawdzenia opinii tubylców. Jak wia- | skonfiskowaniu ładunku opium i =) 
domo, Związek Radziecki domagał się | resztowaniu załogi statku wykryła 
poprzednio wysłania dwuch komisji. | całą szajkę handlarzy narkotykami. 


Zawsze 
pierwszej 
jakości 
krem 
terpenfynowy — 


Fabr. Techn. - Chemiczna, Poznań, M. Focha 137. 
Telefon 64-85 
KUPUJE WOSKI. PARAFINĘ. TERPENTYNĘ 


Poniedziałek, dnia 13 października 1847 r. 


WOBEC RUCHÓW WOJSK ARABSKICH 


HAGANAH stol w pogotowiu poaatewpolsta 


EMIR ABDULLAH POPIERA decyzję Ligi Arabskiej 


Dementi o utworzeniu arabskiego rządu tymczasowego 


USA PRZEDSTAWIA SWE STANOWISKO 


JEROZOLIMA (obsł. wł.(. Jak do-] i ekonomicznej dla Arabów na wypa- 


Wydanle: B. 
Prenumerata mies. zł 90O 


wysyłka pod opaską zł 95 


dek wycofania 
się z Palćstyny 
Anglików.  O-|sza zaprzeczył pogłoskom krążąc 


żył 


Arabskiej  Az-| 
zam Pasza. Za- 
powiedział on, 
że prowadzone 
przez Ligę roz- 
mowy na ten 
ge temat przeniosą 
Abdullah, się od ponie- 
działku dnia 13 października br. do 
stolicy króla Abdullaha. W dniu tym 
spotkają się delegacje z Egiptu, Iraku, 


dyskusji, jednakże doniesienia 
rodzaju są przedwczesne. 


palestyńskim iest 


tam losy Palestyny. 


(Dokończenie na str. 2-giej) 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
-miedzy Jugosławią a Chile — 


Rząd jugosłowiański uważa za obrazę, pomawianie 
jego dyplomatów o rzekomą działalność sabotażową 


BELGRAD (obsł. wł.) Rząd jugo-| rzutów przeciwko dyplomatom przez 


słowiański postanowił zerwać stosun- | ONZ. 
ki dyplomatyczne z Chile na skutek 
wysiedlenia z tego kraju dwuch dy- 
plomatów jugosłowiańskicb. W ofi- 
cialnym komunikacie  iugosłowiań- 
skiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych 'wyrażone jest oburzenie z po- 
wodu tego faktu. Pomawianie dyplo- 
matów o działalność sabotażową, | 
rząd jugosłowiański poczytuje lako 
obrazę. Komunistyczna partia Chile 
domaga się rozpatrzenia sprawy za- 


Konkurs IKP 


Czy znasz Ziemie 
Odzyskane? 


Kupon mr © 


wyciąć i zachować 


Z trudności wewnętrznych Francji 


W miarę pogarszania się kryzysu gospodarczego Francji, rośnie nieża- 
dowolenie w szerokich masach społeczeństwa. Oto zdjęcie z wielkiej 
manifestacji antyrządowej na Polach Marsa w Paryżu. Demonstranci 


protestują zarówno przeciwko zwyżce kosztów utrzymania, jak i obni- 


teniu racji chleba 


maki Nr VI-135, PKO IKP Nr VI-140 
p, konto Nr 8636, 


Translordanii, Libanu, Arabii Saudyj- 
skiej, celem opracowania szczegółów 
akcji pomocy Palestynie. Azzam Pa- 


świadczenie w. w Bejrucie, jakoby Liga Arabska u- 
tym sensie zło-| tworzyła już rząd tymczasowy dla 
sekretarz , Palestyny. Oświadczył on, że jakkol- 
generalny Ligi! wiek kwestia ta ma być przemiotem 
tego 


LONDYN (obsł. wł.) Reuter donosi, 
że koncentracia woisk na pograniczu 
posunięciem tak- 
tycznym, celem wywarcia nacisku na 
ONZ w chwili, gdy rozstrzygają się 


LONDYN (obsł. wł.) Delegat bry- 
tyjski zaproponował na komisii pale- 
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W IMIĘ CZEGO 


sło LENINO 


przypada 
czwarta rocznica historycznej bitwy 
pod Lenino. W bitwie tej I-sza polska 


Dnia 12 paźdzlerniką br. 


dywizja im, Tadeusza Kościuszki 
przeszła zwycięski chrzest bojowy w 
gigantycznych zmaganiach wojennych 
z militarną potęgą hitlerowską na zie 
miach Związku Radzieckiego,  I-sza 
polska dywizja im. Tadeusza Ko- 
ściuszki poniosła w tej bitwie ciężkie 
ofiary, ale krew przelana przez żołnie 
rza polskiego na polach pod Lenino 
mie poszła na marne, Dzięki bohater- 
skiej postawie i waleczności naszego 
żołnierza utrzymane zostały ważne 
strategiczne pozycje, z których następ 
nie już- bohaterska Armia Czerwona 
mogła skutecznie atakować przeciw- 
nika i zadać mu klęskę, Od bitwy 
pod Lenino łamał się systematycznie 
opór wojsk niemieckich i zakończył 
się całkowitym rozgromieniem wroga 
w Berlinie, 


Najistotniejsze znaczenie bitwy pod 
Lenino leży w tym, że była ona pierw 
szym od czasu Grunwaldu bojem, 

tóry zwycięsko stoczyli przeciw 
Niemcom Polacy wraz z innymi naro 
dami słowiańskimi: Rosjanami, Biało= 
rusinami i Ukraińcami, Sprzymierzone 
siły narodów słowiańskich tak, jak 
pod Grunwaldem pokonały germań- 
skiego wroga. Wypływa stąd wnio- 
sek o konieczności naszego współdzia 
ania, jeśli mamy skutecznie przeciw- 
stawić się grożącemu od wieków 
niebezpieczeństwu. Bitwa pod Lenino 
położyła trwałe, bo wspólnie przela- 
ną krwią scementowane, podwaliny 
pod gmach współpracy 1. przyjaźni 
miedzy Polską a Związkiem Radziece 
kim. 


Wspominając historyczną rocznicę 
bitwy pod Lenino, winniśmy przede 
wszystkim zwrócić uwagę na wielkie 
możliwości dziejowe, jakie dało naro- 
dom słowiańskim rozgromienie hitle- 
rowskich Niemiec. Możliwości te w 
żaden sposób nie powinny być zmar- 
nowańte, Winniśmy je całkowicie i 
bez reszty wyzyskać, Zwycięstwo nad 
niemieckimi najeźdcami i ciemiężcami 
odniesione dzięki wspólnej walce z 
wrogiem otworzyło po raz pierwszy 
w historii przed wszystkimi narodami 


ipsłowiańskimi perspektywy samodziel- 


nego rozwoju w pełnym tego słową 
znaczeniu, Dotyczy to nie tylko for- 
malnego utrzymania politycznej nie- 
podległości, lecz oznacza też wyzwo» 
lenie od nacisku zewnetrznego w 


i to dr Wiktor Kornatowski w swo 
jej broszurze pt.: „Podstawy polskiej 
olityki słowiańskiej'* — wszyscy Sło 
sianie mogą przystąpić do kształto= 
ania warunków gospodarczych, kul 
uralnych i społecznych swego bytu 
tarodowego na podstawach odpowia= 
dających własnym tylko potrzebom. 
Pakt, że kraje słowiańskie uzupełnia= 
ją się wzajemnie pod względem gose 
podarczym i tworzą razem całość, 
której nie brakuje niczego, niezmier 
nie ułatwi to zadanie, Rozwiązanie 
zaś tego zadania wraz z najdalej idm 


summ Str. 2 


cym i wszechstronnym zacieśnieniem 
stosunków między narodami słowiań 
skimi narzuca się coraz bardziej jako 
konieczność na tle zarysowujących 
się nowych rozgrywek imperialistycz 
nych, do których ciemne siły między- 
narodowe usiłują już wciągnąć Sło- 
wian. $ 

Jednolity front narodów słowiań- 
skich przeciw imperializmowi nie- 
mieckiemu i ostateczne ujarzmienie 
agresji niemieckiej — oto cel, w imię 
którego polałe się krew żołnierzy 
polskich na polach bitewnych pod 
„Lenio. 


Qtwarcie I. Ogólnopolskiej 


Wystawy Rolniczo- Handlowej 


Przemówienie min. Dąb-lkocioła 


POZNAŃ (S) Uroczystości otwar- 
cia I Ogólnopolskiej Wystawy Rolni- 
czo-ogrodniczej odbyły się w obecno- 


l 


Ameryka opowiada sie 


za podziałemPalestyny 


(Dokończenie ze strony 1-szej) 


styńskiei ONZ, by każde z państw 
członkowskich ONZ zgodziło się ma 
przyięcie pewnej liczby uchodźców 
żydowskich.  Spowodowałoby to 
znaczne odprężenie w stosunkach 
palestyńskich. 


i popiera plan i 


NOWY JORK (obsł. wł.). Wczoraj 
w godzinach popoludniowych ogło- 
szone zostało stanowisko rządu Sta- 
nów Zjedn. wobec problemu pale- 
styńskiego. Ameryka popiera plan 
podziału Palestyny, zalecony przez 
większość członków komisji pale- 
styńskiej ONZ i proponuje utworze- 
nie międzynarodowej, ochotniczej 
policji, celem utrzymania spokoju i 
porządku w dwuletnim okresie przej 
ściowym. Stanowisko USA przedsta- 
wił giówny delegat amerykański na 
posiedzeniu komisji palestyńskiej 
ONZ Johnson, dodając, że Ameryka 
popiera plan imigracyjny Żydów, z 


mtodzieży wiejskiej. Dążymy do tego, 
aby każdy mlodzieniec i każda dziew 
czyna mogła ukończyć trzy-letnią 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


migracji Żydów 


Mufti Jerozolimy ogłosi się prezydentem? 


działu Palestyny, to Ameryka propo- 
nuje poprawkę w tym kierunku, aby 
Jaffa, zamieszkała w większości 
przez Arabów, przypadła Arabom. 
Zdaniem .Johnsona przez wniesienie 
problemu Palestyny na - porządek 
dzienny obrad ONZ, organizacja ta 
jednak nie przejęia na siebie odpo- 
wiedzialności za wypadki w Palesty- 
nie. Odpowiedzialność ta Spoczywa 
nadal na państwie mandatowym. 
Jednak . Zgromadzenie Generalne 
ONZ nie spelniłoby swego zadania, 
gdyby nie dopomogio do przeprowa- 
dzenia planu, którego celem jest roz- 
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nie ma być czymś więcej, aniżeli pu- | - 
stym frazesem, to skończyć się musi 
wszelka akcja terrorystyczna. 


Delegat Syrii ustosunkował się do 
planu podzialu Palestyny bardzo 
krytycznie, stwierdzając, że Żydzi od 
2.000 lat nie mieli prawa do Palesty- 
ny a projektowane państwo żydow= 
skie byłoby zależne od wielkich ka- 
pitalistów żydowskich Nowego Jorku. 

BEJRUT (obsł. wi.) Z Bejrutu do- 
noszą, że dziś odbywa się ostatnie 
posiedzenie Rady Ligi Arabskiej. O- 
mawiana jest sprawa zarządzeń woj- 
skowych świata arabskiego w kwe- 
stiach związan. z Palestyną. Po zam- 
knięciu posiedzenia Rady niektórzy 
delegaci państw arabskich zwiedzić 
mają pogranicze Palestyny, gdzie od- 
bywa się koncentracja wojsk. 

LONDYN (PAP) Dziennik „Daily 
Mail“ donosi z Bejrutu, że mufti Je- 
rozolimy Arun el Husseini przystą- 
pił do tworzenia w Libanie „pale- 
styńskiego emigracyjnego rządu a- 
rabskiego*. Mufti ma podobno objąć 
funkcję prezydenta państwa arab- 
skiego w Palestynie i mianować pre- 


ści ministra rolnictwa i reform rol- szkołę rolniczą. Gdy przed wojną 
nych Dąb-Kocioia, min. Aprowiźacji elektryfikowano rocznie zaledwie od 
i Handlu — Lechowicza, woj. poz- | 20 do 30 wsi, w bież. roku zelektry- 
nańskiego Stefana Brzezińskiego, re- | fikowano 600 wsi. Wszystko to czyni 
prezentantów wojska, władz miej- | się dla szybkiego podniesienia do- 
skich, przedstawicieli partii oraz licz | brobytu warstwy chłopskiej, dla szyb 
nie zgromadzonych przedstawicieli | kiego i pe'nego ugruntowania dziela 
świata gospodarczego Obecni byli m. | reformy rolnej. , 

in. wicemin. Widy-Wirski, prezes 
WKL — Milczyński, dr Tilgner i 
wielu innych. 


Min. Dab-Kocioł poruszył również 
sprawę spółdzielczości mówiąc, że 
p rzed spóldzielni m $ top- 
ż isnag maagia R ei miasta = ej Arar Éra si ę ZŁ = Seta 

oznania mgr Sroka m. in. ie- | _. > É 
dział: Otwarcie Ogólnonblskiej Wy- | pisu. Związek Samóp: Chłopskiej sta> 

Ę "| je się jedynym związkiem na terenie 
stawy Rolniczo-Ogrodniczej zorgani- , wsi i w jego ramach muszą się zna- 
zowanej przez dyrekcję Międzynaro- | jegy wszystkie organizacje rolne i 
dowych Targów Poznańskich — jest! „grodnicze, które dotychczas byly luź 
dalszym dowodem normalizacji sto- no z nim związane. Przygotowuje się 
sunków powojennych. Życie , ujęte dekret, który włączy luzem chodzące 


wiązanie tej trudnej sprawy. Nato- | miera i 8 ministrów arabskiego rzą- 
miast wprowadzenie w życie zaleceń | du emigracyjnego. Skład rządu ma 
się dopuścić 150.000 wysiedleńców ONŻ leży w rękach mieszkańców Pa- | być og'oszony z chwilą gdy wiadze 
żydowskich. Jeśli chodzi o plan po- lestyny i jeśli niepodległość kraju ' brytyjskie opuszczą Palestynę. 


KINAEN INAASINTA AONANE COTONOU TULEET AERUUUUREE TUCANO UA CAN AONTA VUV UNUE RATAAN ZOE UCANON NOAA AAAA 


tym, że w ciągu 2-letniego okresu 
przejściowegó do Palestyny winno 


Jedyną drogą do odbudowy pokojowej Europy 
jest gospodurcze wzmocnienie 


ń sąsiadów Niemiec 
świadczenie delegata 
Polski na komisji gospo- 
„  darczej ONZ 


| 


w prawo, organizacyjne ramy, toczy 
się coraz skiadniej, a kraj-nasz mę 
szczony zdawałoby się doszczętnie, w 
stosunkowo krótkim czasie podejmu- i 
je owocną odbudowę na wszystkich | 
polach spolecznego życia. 
Uroczystej inauguracji Wystawy 
Rolniczo-Ogrodniczej dokona! min. 
Dąb-Kocioł. Odziedziczyliśmy rol- 
nictwo w stanie wielkiego zacofania, 
oświadczył minister. W żadnym cy- 
wilizowanym kraju chłop nie sieje 
rękami, nie używa sierpa do zbiórki 
zbóź. Na skutęk tego zacofania, na 
skutek prymitywnej uprawy roli, tra 
cimy rocznie około 200 000 ton zboża. 
Poraz pierwszy w Polsce dokonuje 
się upowszechnienia oświaty rolni- 
czej. Przysposobienie rolniczo woj- 
skowe w roku bież. objęło 400 000 
milodzieży wiejskiej. Rozbudowuje- 
my szkolnictwo średnie, z którego 
korzystać będzie w tym roku 40 000 


Konlerencja i 
gospodarcza i BP 
w forun'u 


TORUŃ (AW). W ub niedzielę od- 
"była się w Toruniu konferencia gos- 
podarcza sektora prywatnego zwoła- 
na przez Zarząd Powiatowy Stron- 
nictwa Pracy. W konferencii wzięli 
udział czołowi działacze SP oraz licz- 
nie przybyli z terenu calego woi. po- 
morskiego. kupcy, rzemieślnicy, prze- 
mysłowcy, właściciele nieruchomości. 

Na konferencji wygłoszono trzy re- 
feraty. Poseł mgr Henryk Trzebiński 
mówił o zasadach programowych Str. 
Pracy. Inż. Godycki-Ćwirko omówił 
podstawy gospodarcze polityki państ- 
wowej. a poseł Wilandt uwypuklił 
rolę rzemiosła w gospodarce plano- 
wej. Po referatach wywiązała się oży- 
wiona dysknsia. w której poszczegól- 
ni mówcy referowałi swe. uwagi i 
spostrzeżenia na temat bieżących za- 
gadnień gospodarczych. W wyniku 
dyskusji uchwalono rezolucję oraz 
powołano do życia Komitet Gospo- 
darczy przy Zarz. Pow. SP w Toru- 
niu. W skład komitetu weszli czoło- 
wi przedstawiciele sektora prywatne- 
go z p. konsulem Br. Hozakowskim 
na czele. ' 


- 


Dział E'nograficzny 


modziały wzorzyste. a także 
4 lnu. oraz paski ludowe. 
Zgłoszenia należy 


kierować pod adresem: 
usz. Muzeum Ziemi Pomorskiej - 
szenie to ma na celu przyczynić się do zachowania oraz 
kontynuowania rodzimego tkactwa. 


i ma charakter międzynarodowy. Z dyskryminację, jaką się stosuje wo= 
tych względów konferencja paryska bec niektórych krajów europejskich. 
powinna była oprzeć swe prace na Dyskryminacja ta jest sprzeczna z 
Karcie Narodów Zjedn. i podporząd- | Kartą ONZ. 
NOWY JORK (PAP) Na posiedze- 
niu komisji ekonomicznej Gen. Zgr. 
ONZ wystąpił prof. Lange, który pod 
kreślił, że Polska nie sprzeciwia się 


dwustronnym traktatom ` gospodar- 
czym ani układom regionalnym, jed- 
nakże program 16-tu państw, ucze- 
stniczących w konferencji paryskiej 
przekracza ramy umowy regionalnej 


organizacje roln. i ogrodnicze do Zw. 
Samop. Ch'opskiej. Dzięki temu, pol- 
ska wieś uzyska w Zw. Samop. Chł. 
tą siłę, to narzędzie, które u'atwi pod 
niesienie naszego rolnictwa na wyż- 
szy poziom produkcyjny". 

Na zakończenie minister złożył po- 
dziękowanie organizatorom wystawy 
i wystawcom. 
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MANDZURIA. 


jedynie oparcia wzdłuż linii Tien- 
Tsin-Mugden. 

Mandżuria jest krajem wysoko u- 
przemysłowionym o wielkiej ilości 
różnych surowców. Zajęcie jej przez 
wojska komunistyczne może mieć 
dla nich wielkie znaczenie strategicz- 
ne, może również stworzyć trwałe 
podstawy pod rozwój yi umocnienie 
ruchu komunistycznego w Chinach 
Komuniści chińscy mogą tu odbudo- 
wać przemysł i stworzyć wielkie cen- 
trum pracujące na potrzeby wojny. 


Mandżuria posiada kluczowe zna- 
czenie dla sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. Praktycznie biorąc, kraj 
ten znajduje się już obecnie pod 
władzą komunistycznych wojsk chiń- 
kich Wojska rządowe marsz. Czang- 
Kai-Szeka bronią się jedynie wzdluż 
linii kolejowej Mukden - Tientsin. 
Jednakże i na tym odcinku komuni- 
ści odnieśli -duże sukcesy, przerywa- 
jąc poączenia między poszczegól- 


Wielowiekowe historyczne współ- 
życie nie zdoła nigdy w zupełności 
zniwelować różnic plemiennych mię- 
dzy mieszkańcami poszczególnych | 
dzielnic tego samego kraju.  Niwe-, 


lacija taka nie jest też bynajmniej 


Nagte 


rządowymi 

Czang-Kai-Szeka ideałem, do którego należałoby dą- | 
ice dzielnicowe składają się 
itość odmian typu. narodo- 
W kołach wojskowych wego i stanowią o jego bogactwie, 
utrzymują, że marsza'ek będzie się pobudzają też do wartościowej emu- 
stara! utrzymać glówne punkty opo- | lacji międzydzielnicowej. 


nymi armiami 

przybycie marsz 
na front mandźurski świadczy wy- żyć. Różn 
mownie o beznadziejnym po!ożeniu na rozma 


jego armii | 


ru w Mukdenie i Czang-Czunie cho- | W Polsce różnice dzielnicowe spo- | 
ciażby przy pomocy desantów lot- tęgowały się znacznie w okresie po- | 


niczych dla odciętych wojsk | rozbiorowym, gdy zbrakło codzienne- 
Mandżuria leży, między Zw Ra- 


go kontaktu między poszczególnymi 
dzieckim, Chinami i Koreą. W tej sy- | zaborami, a warunki polityczne na- 
tuacji chińskie wojska rzad znajdują rzuciły z przemożną siłą wpływy 0b- 
chińskie wojska rządowe znajdują ce. w każdym zaborze inne, ale wszę- 
dzie wypaczające zasadniczy typ na" | 
rodowy. Wpływy te rozwielmożniły , 


Do tkaczek się zwłaszcza na powierzchni życia, 
wileńskich, białostockich i nowogrodzkich. 
Muzeum Ziemi 
Toruniu współpracujący ze Spółdzielnią Artystów „ 
zwraca się z gorącą prośbą o wskazanie nazwisk i adresów 
tkaczek z własnymi krosnami. lub bez, umiejących tkać sa- 


norodowego, opanowując ubiór, Spo- , 
sób bycia, mowę, nadając pewien spe- ; 
cyficzny styl zewnętrzny; zaatakowa” | 
ły dalei umysły warstw kulturalnych, | 


Pomorskiej w 
Rzut* 


które przeszły przez obcą szkołę ii 
tam nabrały obcego, niezgodnego z 
charakterem narodowym sposobu į 
myślenia, odczuwania i reagowania | 
na otaczający Świat ziawisk. Wresz- 
cie najtrudniej, dzięki naszej znanej 
| w tym względzie odporności, przeni- 
kały do dna duszy i powodowały 
całkowite wynarodowienie na szczęś- 


stom anki wykonane ze słomy 


Toruń-Ra- 
Dział Etnograficzny. Ogło-7 
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SERCE POMORZA 


kować się europejskiej komisji eko- 


nomicznej ONZ. Prof. Lange zazna- K 


czył nadto, że zaproszenie na konfe- 
rencję paryską z góry zawierało 
pewne warunki, których Polska nie 
mogia przyjąć. Zaproszenie przewi- 
dywalo bowiem utworzenie czterech 
komitetów  ścisiych, których skład 
zagwarantowałby większość krajom 
zachodnim. Oznacza'oby to możli- 
wość przejścia do porządku dzienne- 
go nad opinią krajów Europy środ- 
kowej, wschodniej i poludniowej. 


Nadto nie mogła Polska przyjąć pro- 


gramu, przewidującego odbudowę 
Niemiec. Niemcy były przed wojną 
najsilniejszą jednostką gospodarczą 
Europy i podporządkowały sobie in- 
ne kraje europejskie. Jedyną drogą 
do odbudowy pokojowej Europy jest 
gospodarcze wzmocnienie sąsiadów 
Niemiec. Nie można przystąpić do 
odbudowy Niemiec — powiedział de- 
legat Polski — bez rozstrzygnięcia 
problemu gwarancji przeciwko moż- 
liwości odrodzenia agresji niemieckiej 
W końcu prof. Lange zwrócił uwagę 
cztonków komisji na gospodarczą 
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cie nielicznych tylko i mniei oslo | 
ciowych jednostek. Dlatego nie- 
zmiernie często można u nas spotkać 
osobnika o zewnętrznym wyglądzie 
| zachowaniu się, pasującym go na 
autentycznego Niemca czy Rosianina, 
w którego ustach rozbrzmiewa mowa 
polska okaleczona i zniekształcona, a 
w którego piersi mimo to biie go- 
rące, niesfałszowane serce polskie. 
Jakże bardzo ostrożni i delikatni, 
być musimy z takimi właśnie osobni- 
kami, by dla ich zewnętrznei ob- 
cości nie urazić, nie odtrącić, nie 
skrzywdzić tego wiernego serca, do 
ostatka czuwającego na straży swej 
bez własnei winy napół utraconej, | 
wciąż jednak umiłowanei polskości. | 
Wszelka drwina, wszelkie pogar-, 
dliwe lub lekceważące ruszenie ra-| 


omisja austriacka 
ukończyła 


sprawozdanie 


WIEDEŃ  (obsł. wł). " Komisja 
przedstawicieli 4 mocarstw dla spraw 
traktatu pokojowego z. Austrią ukoń- 
czyła swoje sprawozdanie, które w 
listopadzie przedlożone zostanie Ra- 
dzie Ministrów w Londynie. Sprawo- 
zdanie zawiera 4 różne projekty roz- 
wiązania problemu austriackiego. 


Nowy generał EE 


=== XKX. Pijarów 


CITTA DEL VATICANO (obsł. wł.) 
Kapituła generalna, obraduiąca w 
dniach ostatnich "w Rzymie, obrała 
generałem zakonu X. X. Piiarów, księ- 
dza Tomka, Słowaka z pochodzenia. 

Ks. generał Tomek mówi po polsku 
i zna Polskę, żywiąc dla niej praw= 
dziwie głęboki sentyment. 


FELIETON KULTURALNY 


mach gramatycznych 1 melodii tak 
miłe pokrewną sąsiednim gwarom ma- 
zurskim i kuiawskim szpecą często 
germanizmy, niezmiernie przykre dla 
nienawykłego do nich ucha. 


Ale też Pomorze jest 
która oparła się zwycięsko naibez- 
względniejszei germanizacji, prze- 
trwała najsroższy ucisk, a w walce 
tej się zahartowała, przyswoiła so- 
bie od wrogów niejedną cechę war- 
tościową, a charakterowi polskiemu 
na ogół brakującą (karność, solidar- 
ność, wytrwałość, zdolność organizo- 
wania się i współpracy) i cechę tę 
przeciw nim zużytkowała. Pomorze, 
pomawiane często o nadmierne zma- 
terializowanie, docenia; wprawdzie 
wartość dóbr materialnych, umie je 
wytwarzać i z nich korzystać, ale nie 
zatraciło zrozumienia dla imponde- 
rabiliów, głęboko czci węzły rodzin= 
ne. pielęgnuje tradycie, ceni histo- 
ryczne pamiątki. nienawidzi Niemców 
i kocha Polskę, stanowi więc nie- 
zmiernie wartościowy element w 
dziele odbudowy naszej ojczyzny. 
Wartości te iednak pozna i należycie 
oszacuie tylko ten. kto nie poprzesta= 


dzielnicą, 


mion, wszelka nieostrożnie wypowie- Niąc na przygodnych kontaktach, ze- 


dziana uwłaczająca uwaga w sto-; 
sunku do takich ludzi iest krzywdą 
podwóiną, wyrządzoną tym. co w 
najbardziej niesprzyjających warun- 
kach walczyli uparcie o swą polskość | 


|a zarazem ojczyźnie, do którei się| 


ich w ten sposób zraża. zamiast do 
niei pociągnąć. 
. 


| 


LJ 
Pomorze jest dzielnicą, w której 
jeszcze pewien zewnętrzny nalot 
niemczyzny rzuca się czasem w 0- 
czy przybyłym z innych stron kra- 
ju. Mowę polską na Pomorzu, w for- 


chce nawiązać bliższe stosunki z au= 
tochtonami i przyjrzeć się obliczu 
duchowemu tei ziemi od wnętrza tu- 
teiszego domu rodzinnego. 

= 


Maleńkie miasteczko na Pomorzu. 
Miasteczko. iakich wiele: szerokie 
ulice, kwadratowy rynek, schludne, 
murowane domki. Piękny zewnętrze 
nie kościół gotycki z cudownym obra* 
zem Matki Boskiej. którego genezę o* 
promienia legenda i dwie pokrzyżac= 
kie bramy. pozostałość dawnych mue 
rów miejskich, dowodzą starodawnąQ* 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


zycach 


Przewodniczacy Komitetu Słowiańskiego na Łużycach 


dyr. Michał Nawka rozmawia z przedstawiciele 


Poznań, w październiku 

W Polsce przebywa od przeszło ty- 
godnią czołowy działacz  łużycki, 
przewodniczący Komitetu  Słowiań- 
. skiego na Łużycach dyr. M. Nawka. 

Naszemu współpracownikowi udało 
si, przeprowadzić z miłym i rzadkim 
ge em zza Nysy Łużyckiej rozmo- 
wę, której ważniejsze fragmenty ni- 
żej nrzytaczamy. 

— |Jaką drogą przyjechał pan dy- 
rektor do Polski? . > 

— Po uzyskaniu wiz polskiej i: ro- 
syiskiej przekroczyłem w Zgorzelcu 
wraz z małżonką za Nysę. Byłem po 
18-latach znów w Polsce. a 

— To pan dyrektor już był w Pol- 
sce przedtem? 

*' — Tak. Ostatni raz byłem w Pol- 
sce w r. 1929 na 
PWK w Poznaniu 
byłem w Uniwer- 
sytecie Ludowym 
w  Dalkach pod 
Gnieznem, zwiedzi: 
łem Gdynię, Czę: 
stochowę, Beskidy 

— Tak długo nie 
będąc w Polsce 
pan jednak nie za- 
pomniał języka 
polskiego? 

— Bo utrzymywałem zawsze kon- 
takt z Polakami, stale mieszkającymi 
w Rzeszy, zwłaszcza z gqzłonkami 
Związku Polaków w Niemczech oraz | 
z przyjeżdżającymi z Polski jak np.| 
profesorami 'Batowskim. Stieberem, 
śp. Gołąbkiem, Słońskim i innymi. A 
już przed pierwszą wojną światową 
w r. 1910 byłem tu w Poznaniu go- 
ściem p. Bernarda Chrzanowskiego, 
prezydenta ówczas Banku ` Przemy- 
słowców. Podczas woiny miałem rów- 
nież kontakt z Polakami, robotnika- 
mi deportowanymi z Polski do Kam- 
nicy (Chemnitz). 

— To pan mieszkał też w Kamnicy, 
to iest przecież 80 km na zachód od 
Drezna, więc już nie Łużyce? 

— W roku 1937 przeniosły mnie na- 
gle władze hitlerowskie do tego mia- 
sta, bym już nie mógł. pracować dla 
" swego narodu na Łużycach. 

— Jakim cudem nawiązał pan kon- 
takt z tymi naszymi robotnikami w 
Kamnicy? 

— Moja córka, która była w swo- 
im czasie na Uniwersytecie Ludowym 
w Dalkach, spotkała w Kamnicy w 
kościele młodzież mówiącą po polsku. 
i zaraz przyprowadziła ją do nas do 
domu. I tak zakwitła w głębi Niemiec 
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ści grodu. Mieszkańcy miasteczka 
dbają o iego estetykę, lecz walące się 
w gruzy Ściany kilkudziesięciu spa- 
„lonych podczas wojny domów po- 
ważnie zaciążyły nad wygłądem nie- 
wielkiego osiedla. Cmentarz mieiski 
wzorowo utrzymany jak wszę” 
dzie na Pomorzu — obfituje w Zu- 
stowne pomniki, najczęściej nowo- 
czesnej architektury i w napisy w 
rodzaju: poległ....zamordowany... roz- 
strzelany... 

Napis taki, upamiętniający nazwis- 
ko zmarłego, nie dowodzi bynaimniej, 
że zwłoki jego pod pomnikiem spo- 
czywają, świadczy tylko 0 wiernej 
pamięci pozostałych rodzin, o mę- 
czennikach, nad którymi podły wróg 
pastwił się nie tylko za życia, lecz 
także po śmierci ukrywając lub 
niszcząc trupy i wzbraniając im 
chrześcijańskiego pogrzebu. Wymow- 
nym wyrazem tei podłości jest o- 
sobny kąt cmentarza przeznaczony 
przed woiną dla samobójców i zbrod- 
niarzy. a podczas woiny wyznaczony 
przez Niemców, jako iedyne dozwo- 
lone mieisce pochowu Polaków. 

Przy iednei z ulic niedaleko rynku 
wznosi się obszerny, kształtny dom, 
który gościnnie otwarł przed nami 
swe wnętrzne, witając nas promien- 
nym uśmiechem czystości, ładu wy- 
gody. kwiatów i serdeczriego powi- 
tania mieszkańców. 

Właściciele tego domu — to rdzen- 
ni Pomorzanie. obywatele miasteczka 
od szeregu pokoleń. przedstawiciele 
typowi pomorskiej inteligencii pracu- 
jącej. Ale jak pracuiącei! Warto się 
tej pracy przyjrzeć z bliska. Przede 
wszystkim prezentacja: najbliż- 
sza rodzina nie jest liczna: trzech; 
braci, których wzrost dorodny, otwar= | 
te wejrzenie i pogodny uśmiech wy*| 


prawdziwa przyjaźń polsko-łużycka. 

— | kiedy wrócił pan na Łużyce? 

— W r. 1945 po zakończeniu dzia- 
łań wojennych. Od stycznia 1946 r. 
jestem dyrektorem Seminarium Nau- 
czycielskiego w Radboriu. 

— Czy tam kształci się samych Łu- 
życzan? 

— Niestety nie. Byłoby to bardzo 
pożądane. Lecz szkolne władze nie- 
mieckie nie chcą się na to zgodzić, i 
— nawet chciały zlikwidować w lipcu 
roku ub. ten instytut nauczycielski, 
lecz sowiecka administracja wojsko- 
wa przekreśliła Niemcom te plany; 
więc nasze seminarium pracuje nadal. 

— Ilu uczniów kształci się tam? 

„— 60; 30 Łużyczan i 30 Niemców. 

— [ln łużyckich nauczycieli dotąd 
wyszło z tej szkoły? 

— Przeszło 200. 


| 


Faszy ści brytyjscy 


5 


= Czy wszyscy otrzymali zaraz 


m IKP 
posadę? 

— Nie, niestety. Naprzykład nief 
miecki radca szkolny powiatu woje- 
rowskiego nie chce przyimować Łu- 
życzan jako nauczycieli do podle- 
głych sobie szkół. Widać, że dużo 
Niemców na wpływowych stanowi- 
skach wciąż jeszcze trzyma się haseł 
hakaty. 

— Czy temu nie można. w iakikol- 
wiek sposób zaradzić? a 

— Narazie wszystkie starania nie 
odniosły skutku. 

— Z jakich podręczników uczą; się 
dzieci w szkołach? 

— Mamy tylko jeden jedyny ele- 
mentarz łużycki. Wszystkie inne ksią- 
żki szkolne zostały przez hitlerow= 
ców zniszczone, a co uratowano z te- 
go pogromu faszystowskiego, dawnó 
już jest wyczerpane. 

"— Nie drukuje się nowych książek 
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| gisterski). — Ale późniei będziemy 
potrzebowali coraz to więcej profesor 
rów. Í tu chciałbym w związku Z 
'tym p: lziękować Polsce jak najser= 
deczniei w imieniu całego narodu lu- 
życkiego za to, że pomaga nan' tak 
Kiedy powstał ten Komitet i jak pr. wybitnie w naprawianiu szkód, jokie 
cuje? nam wyrządzili hitlerowscy Nier.cy, 
— W grudniu 1945 r. założono w źe Polska daje naszym studentom 
ścisłym gronie Łużycki Słowiański , możliwość studiowania w Polsce. rów 
Komitet Przygotowawczy, którego j nież, że przyjęła tak gościnnie dzieci 
przewodniczącym wybrano mnie. Re-| nasze na kolonie letnie, i że zwalnia 
prezentowałem nasz K. S. na zjeździe | nam naszych ieńców wojennych, 
przygotowawczym wszystkich K. S. + R 
w Pradze w maju 1946 r, W listopa- 
|dzie roku ub. ukonstytuował się w 
Budziszynie ostatecznie Komitet Sło- 
| wiański i znowu wybrano mnie na 
'przewodniczącego. W grudniu byliś- 
my w  Beogradzie na kongresie 
wszechsłowiańskim, niestety z powo” 
dów od nas niezależnych, zdążyliśmy 
na ten zjazd dopiero pod sam koniec. 
Niestety dużo nie możemy pracować, 
ani nie możemy tak pracować iak- 
byśmy tego chcieli, gdyż brak nam 
ludzi i pieniędzy. 

— Czy ogólna sytuacja na Łuży- 
cach uległa jakiejś zmianie na lepsze? 
— Można powiedzieć tak i nie. Ma- 
my iuż regularnie wychodzący tygod- 
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— Rękopisy są gotowe, ale brak 
papieru uniemożliwia chwilowo wyda- 
nie ich w druku. 

— Pan jest przewodniczącym S’. 
wiańskiego Komitetu na Łużycach 


—A „Domowina”, Związek Serbów 
Łużyckich, działa dalej tak owocnie? 

— „Domowina”* jako najsilniejsza 
organizacja Łużyczan, -pod wytraw=- 
nym i energicznym kierownictwem 
radcy szkolnego Pawła Nedy właści- 
wie wszystkie nasze zdobycze urnożli- 
wiła. W „Domowinie* i jej kierow- 
nictwie pokładamy nadzieję, że trudne 
nasze położenie z biegiem czasu C0- 
raz to bardziej będzie się poprawiać. 

— Czy sytuacja jeszcze jest bar- 
dzo trudna? 

— Trudna, bo musimy się liczyć w . 
walce o nasze prawa nie tylko Zz ` 
Niemcami osiadłymi na Łużycach od 
kilkuset lat, lecz też z Niemcami, któ- 
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nik „Nową Dobę*; w sierpniu położy” 
liśmy kamień węgielny pod budowę 
nowego Serbskiego Domu w Budzi- 
szynie: 8 września uruchomiono pier- 
wszą klasę gimnazjum łużyckiego w 
Budziszynie. 

— Jak przedstawia się w ogóle 
sprawa profesorów gimnazjalnych? 

— Na razie nam starczą te siły, 
które mamy (nota bene jeden z obec- 
nych profesorów jest wychowankiem 


rzy przybyli do nas iako wysiedleń- 
cy z Polski i Czechosłowacji. Pótop 
ten niemiecki jest ‘dla nas twardym, 
przechem do zgryzienia. Tak., 
Zmieniło się dużo. Ale obok zysków 
są i poważne straty. Jeśli Słowianie 
sobie życzą, by- Łużyce nie padły 0- . 
fiarą nienasyconego niemieckiego im- 
perializmu, to powinni jak najprędzej 
przyjść nam z wydatną pomocą, 


> 


Brytyjski świat pracy wniósł ostatnio petycję do rządu, domagają- 


cą się położenia kresu działalno ści 


faszystów. Jak widać z powyż- 


"szego zdjęcia, stanowisko wiadz brytyjskich jest conajmniej dziw- 
ne: oto moment rozpraszania uczestników wielkiej” manifestacji an- 


tyfaszystowskiej, jaka odbyła się 
nu, przez policję konną, Nie dziw 
podnosi 


wołują od razu szczerą sympatię — | fach w ręce, stała Się dla niego zna- | brata po maturę, starszy — na studia 


oraz uprzejma, dobrotliwa babcia, 
mimo siwych włosów wcale jeszcze 
nie stara i trudno określić na pewno, 
czy jest opiekunką swych wnuków, 
czy sama znajduje się pod ich opieką. 
Córka iej starsza, pani tego domu, 
której fotografia wśród kwiatów zaj- 
muie honorowe mieisce w reprezen- 
tacyjnym pokoju, tak jak pamięć o 
niej — naczelne miejsce w sercach 
trzech synów padła ofiarą przeżyć 
wojennych, — Oiciec, rozstrzelany | 
przez Niemców, nie znalazł nawet, 
miejsca w rodzinnym grobowcu. 


Tak tedy głową domu stał się siłą! 
rzeczy najstarszy syn, który w dniu | 
wybuchu wojny liczył lat 16. Wzięty | 
przez Niemców na roboty uniknął 


we wschodniej dzielnicy Londy- 
więc, że faszyzm w Anglii znów 
głowę. j 


komitą szkołą życia. 


Inny byłby na niei zapewne po- 
przestał, ale ambicji dzielnego chłop- 
ca praktyczna umiejętność nie wy- 
starczała, Po powrocie do domu za- 
ią? się: gospodarstwem na własnych 
sześciu hektarach, ale myśl o przer- 
wanej od tylu lat nauce nie dawała 
mu spokoju, myślał o niej, wożąc z 
fantazją mierzwę na swe półko, od- 
dalone o 8 km od miasteczka, cho- 
dząc za pługiem i broną, aż ukoń- 
czywszy jesienią naipilniejisze prace, 
pozostawiwszy pole zasiane i dom 
zaopatrzony na zimę, udał się na 
kurs wstępny do uniwersytetu w To- 
runiu. 


w warunkach arcytrudnych, bo od 


SUPR Uniwersytetu Poznańskiego, gdzie 


AE 


Rozmowę przeprowadził | 
Wł. Hantusz 


a dlo Z EZ 


krótko przed wojną zdał egzamin ma- ABY 


Swieto Bulgarii 


XIV Wieczór Słowiański w Krakowie 


KRAKÓW, w październiku. | Z kolei zabrał głos wicewojewoda 
W trzecią rocznicę. wyzwolenia | krakowski mgr Matian Rubieński, w 
Buigarii spod hitlerowskiej przemo- | krótkira lecz pięknym przemówieniu 
cy Krakowski Oddział Komitetu Sło- | uwydatniając moment społeczny, ja- 
wiańskiego wraz z Tow Przyjaźni > „Ke coś zdj | 
Polsko-Bu!garskiej urządzi: w lokalu | £ 
„Kużnicy* uroczyste zebranie, na 
'które złożyty się trzy przemówienia 
i recytacje utworów poetyckich Mto- | į 
dej Bułgarii. Zebranie zagaił prezes 
Tow. Polsko-Bułgarskiego, dyr. Ka- | į 
zimierz Lewicki, podkreślając specy- | 
ficzny charakter przyjaźni polsko- | i 
| bułgarskiej, która od niepamiętnych | 
| czasów, bo jeszcze za Władysława 
: Warneńczyka, związała oba narody 
| węzłami szczerej sympatii, przetrwa- 
| wszy bez tarć i zgrzytów do dnia 
dzisiejszego uświęcona wspólnie prze 
laną krwią w walce z hitlerowskim 
faszyzmem. 


uniwersyteckie. 
. TUARA. 

— Siedzimy tu zwartą gromadą — 
mówią chłopcy — w okolicy pełno 
naszych krewnych, osiadłych na ma- 
łych gospodarstwach. 
sobie nawzajem i jakoś dajemy sobie | dl". 
radę. 

— Czym pan będzie się kierowa 
przy wyborze żony? — zapytuiemy 
starszego, — Urodą, majątkiem, gos- 
podarnością? ki dzisiaj łączy oba narody, kiedy 

— Charakterem — odpowiada sta-; runęły owe „szklane mury“, jakimi 
nowczo — i jeden warunek koniecz-; oddzielały się od mas ludowych war- 
ny: żeby umiała wtopić się w ro-| stwy uprzywilejowane obu narodów, 
dzinę, utrzymać zgodę ze wszystkimi, nie dopuszczając ich do g osu w mo- 
żeby nie wniosła dysonansu. mentach -decydujących © losach 

y . » kraju. 

Wyjeżdżamy, żegnani serdecznie i 


$ 


gad! 

Miode pokolenie Bułgarii radośnie 

Pomagamy | i z entuzjazmem poświęca się pracy 

dobra pokoju światowego i jed- 

ności słowiańskiej. Ta dorodna Buł- 

ł|garka w pięknym stroju ludowym 
tak samo dobrze... 


"Trzecim mówcą był prezes kra- 


szczęśliwie wywiezienia w głąb Rze- | wczesnej wiosny wyzyskiwał- każdą 
szy, posłano go do majątku, gdzie | co naimniei dwudniową przerwę w 
zaczął od zwykłej pracy robotnika, A | nauce, by poiechać do domu o 100 
zapoznawszy się dokładnie z całym | km oddalonego i pokierować pracami 
gospodarstwem wykierował się na | w polu, wykonywanymi podług jego 
samodzielnego rządcę, praktycznie | wskazówek przez obu młodszych bra- 
obznaimionego ze wszystkimi dzia” |cjj Bezpośrednio po maturze po- 
łami gospodarki rolnei. *Maiąc- pod | wrócił do pracy fizycznej. Poświęcili 
swymi rozkazami 300 Polaków, iak | jej we trzech całe lato bez jednego 
i on zagarniętych przez Niemców dO; dnia. odpoczynku. Podzielili między 
pracy i pałających nienawiścią do | siebie wszystkie funkcie. Starszy. 
swych ciemiężycieli, potrafił za ple- | oprócz pracy w polu wziął na siebie 
cami swego szefa roztoczyć opiekę | interesy, sprawy zakupów i zbytu i 
nad podwładnymi i zdobyć sobie ich | jane, związane z gospodarstwem; 
zaufanie, a w momencie klęski i od-| średni był głównym. robotnikiem: 
wrotu wroga zorganizować ich u-| gajmłodszy miał-pod swym zarządem 
cieczkę. Wszyscy wrócili  szczęśli- 


wie do domów i nasz bohater utrzy- 
muie z nimi nadal nafprzyjaźniejsze 
stosunki. Woina. która mu zabrała 
rodziców, dała mu natomiast spo- 
sobność zdobycia niepospolitej w tak | Zbliża się jesień, wkrótce zakończą 
młodym wieku dojrzałości i wyrobie-| się roboty w polu, babcia pozostanie 
nia. nauczyła go sprytu, przezorno- Sama na straży domu, wnuki udadzą 
ści, zaradności i taktu, włożyła mu Się do miasta, młodsi za przykładem 


cale gospodarstwo domowe, zaopa- 
trywanie rodziny w żywność, bieliz- 
nę, ubranie. Babcia rządziła w 
kuchni i u stołu. 


Dziś ma już maturę, z 


obdarzeni ponad miarę. Na nic się 
nie zdają protesty, musi bowiem stać 
się zadość tradycii rodzinnej. 
— Krzywdę sobie czynicie — tłu- 
maczymy. — Czasy teraz ciężkie. 
— Taki u nas zwyczai — odpowia- 
dają — i nigdy na tym nie tracimy 


— Szczęść że wam, Boże. Serce 
dzież wyszła z woiny cało. 

— Gdyby nie on — najmłodszy z 
dumą i bez zazdrości wskazuje na 
najstarszego brata zginęlibyśmy 
wszyscy. 

W drodze powrotnei rozmyślam 0 
tym, że gdyby tacy ludzie stanowili 
chociaż 60% narodu, żadna na świecie 
potęga nie mogłaby nas zatrwożvć. 
Kle czy duż takich. jak dnżo? Mo- 
że t^ nie są przecie r»-*"'e wyjątki? 
Może: istotnie dane mi było zajrzeć 
do serca Pomorza? 

Janina Budkowska 


co się ofiaruje gościowi, zawsze nie-| 
spodziasie wraca się w dwóinasób. | 


$ 
rośnie, widząc, że taka dzielna mło-| 


kowskiego Komitetu S owiańskiego, 
prof Tad Stan Grabowski W dluż- 
szym referacie przedstawii on cieka- 
wą paralelę pomiędzy r. 1878-tym 
tj odzyskania niezawis!ości państwo 
wej Bu'garii, a r. 1945-ym t. j. wy- 
zwolenia przez samorzutny rewolu-' 
cyjny ruch ludowy i wydatną pomoc 
armii radzieckiej z okowów przemo- 
cy hitlerowskiej, w poączeniu 'z 
bratnimi narodami słtowiańskimi na 
Ba kanie Mówca dotknął zagadnie= 
nia najdonioślejszego dzisiaj dla Buł. 


| garii: dostępu do Morza Egejskiego, 


który tylokrotnie bywa! przyznawa- 


ny na konferencjach pokojowych 
Bu'garii, a obecnie przez mocarstwa 


zachodnie, wbrew poparciu narodów 


sowiańskich, — odrzucony Mimo to 


dzisiejszy rozmach pracy i rozbudo= 
wy zniszczonej i wyg'odzonej wojną 
Bu 'garii świadczy o niezmożonej sile 


jej ludu 


Z 


Piękny wieczór bu'garski zamknęa 


Poznań, w pażdzierniku. 


Poznań, stolica Wielkopolski, ob- 
chodzi w dniu dzisiejszym wielki 
swój dzień, w którym da wyraz swe- 
mu przywiązaniu do Wojska Polskie- 
go. Zewnętrznym objawem tego przy- 
wiązania będzie sztandar ufundowany 
przez Poznań i wręczony na pl, Wol- 
ności jednostce piechoty stacjonowa- 
nej w Poznaniu, uroczysta promocja 


jak i ten energiczny młody Bułgar 
rozumie, że tylko w jedności siła. 


ły artystyczne recytacje utworów 
„Mlodej Bułgarii“ w interpretacji 
studentki Szkoły Dramatycznej, p. 
Ewy Heise, oraz wyslanie depesz 
gratulacyjnych do prezydenta Bult- 
garii i zarazem prezesa 'Tow. Polsko- 
Bułgarskiego w Sofii, dra Wasyla 
Kolarowa, jak i do. posła bułgarskie- 
go w Warszawie, dra Pawła Taga- 
rowa. à 


w. D. 


oficerska — absolwentów oficerskiej 
szkoły pancernej, oraz defilada, jaka 
odbędzie się na Al, Armii Czerwonej. 
To będzie zewnętrznym objawem 
przywiązania, jakie 
poznańskie, a wraz z nim całe społe- 
czeństwo wielkopolskie żywi dła zwy 
cięskiej Armii Polskiej, która w roku 
1945 przyniosła temu ciężko doświad- 
czonemu regionowi Państwa Polskie- 
go oswobodzenie, 


Święto to — zbratania społeczeń- 
stwa wielkopolskiego z Wojskiem 
Polskim — bedzie zewnętrznym obja- 
wem tego ogromnego uczucia miło- 
ści, jakim społeczeństwo polskie, a 
wśród niego nie na ostatnim miejscu 
społeczeństwo wielkopolskie, darzy 
żołnierza polskiego, 


Uczucie miłości ku armii polskiej 
nie jest nowe, ani świeże, Tkwi ono w 
nas odziedziczone z pokolenia na po- 
kolenie. Wojna w r. 1939 miłość tę 
znacznie wzmocniła, gdy stało się ja- 
sne, że zawiodło ówczesne dowódz- 


Korespondencja własna IKP 
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inabtanie — 


W SERCU... PARYŻA 


Paryż, we wrześniu. 

Tegoroczne winobranie kończy się 
we Francji. A ponieważ lato było u- 
palne i długie, zbiory nie tylko są 
obfitsze niż w innych latach, lecz 
poza tym i „rocznik 1947* jakością 
wina zaliczać się będzie do najlep- 
szych. 

Paryż, stolica kraju o najlepszych 
w świecie winach, miał także swoje 
winobranie. Mimo stałego rozbudo- 
wywania się stolicy, zdołały się na 
Montmartrze, przy ul. des Saules, 


ko po czym na placu du Tertre od- 
bywa się tradycyjna licytacja. Ama- 
torów jest wielu na grona z winnice 
paryskich, przeto ceny uzyskuje się 
wysokie. Niejeden zamożny snob, nie 
umiejący wniknąć w tę atmosferę 
przebrzmiewającego romantyzmu 
dawnych czasów, pragnie na ko- 
lacji popisać się przed gośćmi, że 
może im ofiarować grona, zrodzone 
w Ss'ońcu paryskim. Płaci więc za to! 


Niczym jednak nie można zapła- 


zachować winnice, w których co ro- | Cić tej wyjątkowej atmosfery, wyni- 


ku, w końcu września, odbywa się 
tradycyjne winobranie. 


| 


kającej z harmonijnego połączenia 


Towarzyszy | dawnych czasów z nowymi, jaką w 


mu atmosfera jakby dawnych cza- | stolicach można spotkać tylko w Pa- 


sów, pe'na beztroskiej wesołości, tak | ryżu. Winobranie na 


Montmartrze to 


koniecznej w obecnych szarych | CZĘŚĆ tej atmosfery, która czyni ze 

czasach. 7 stolicy nad. Sekwaną miasto tak 
Winobranie or- ) piękne i pociągające. (L) 
ganizuje „wolna CRZL T (2 

gmina* Montmar- 

tru, posiadająca 

i swojego „mera“ 

i swoich „gswar- 

dzistów* w mun-$ 

durach z czasów 

pierwszego cesar- 

stwa. „Wolna 

gmina* występuje 

„Oficjalnie“ pod- 


jczas różnych we- 
sotych uroczysto- 
ści, w których lu- 
buje się pogodny 
ludek  Montmar- 
tru. Do uroczysto- 
ści takich należy 
coroczne winobra- 8 
nie, podczas któ- 

rego stary Mont- 

matre rozbrzmie- ż 
wa śmiechem i wesołą piosenką. 

Na teren winobrania udaje się o- 
ryginalny pochód, któremu towarzy- 
szą liczne rzesze gapiów. Na czele 
kroczy poważnie „pan mer“ ze szpa- 
da u boku jako symbolem wladzy, 
po czym postępują gwardziści i wie- 
lobarwna grupa pięknych „gryze- 
tek“, wiśród których pod wdzięcznie 
okalającym twarz kapeluszem moż- 
na poznać niejedną aktorkę, znaną 
ze sceny czy filmu. 

Pan „mer“ i gwardziści wiele ma- 


Jaka jest === 
stolica Szkocji? 


Uczniowie szkół w Glasgow otrzy- 
mywali ostatnio Kiepskie noty z geo- 
grafii, ponieważ na zapytanie „Które 
miasto jest stolicą Szkocji” jedni od- 
powiadali „Glasgow“ a drudzy „Edyn- 
burg". Oczywiście uczniowie z Edyn- 


społeczeństwo: 


ja kłopotu, aby weso'ą rzeszę utrzy- 
mać w szachu, by zbyt szybko nie 
rzuciła się na napęczniałe grona. Wi- 


burga byli za swoim miastem. Do- 
itychczas uczeni brytyjscy nie roz- 
est bowiem wielu, a gron, strzygnęli jeszcze swego sporu geo- 
w mało... graficznego, a młodzież za to bierze 
Winobranie kończy się więc szyb- zie nęty, Ć 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


two, kiedy jednak wojsko, Średni ofi- 
cer i zwykły żołnierz, wykazali do- 
wody najwyższego bohaterstwa, któ- 
re musiało wycisnąć słowa uznania 
nie tylko z ust przyjaciół, ale nawet 
wtogów — Niemców, 


Uczucie miłości ku żołnierzowi pol- 
skiemu wzmagało się w miarę nad- 
chodzących wiadomości o bohater- 
' skich bojach we Francji, pod Narwi- 
kiem, Tobrukiem, czy Monte Cassino 
i na Zachodzie i Południu, spod Lenino, 
| Nysy, Budziszyna i Berlina tych, któ- 
jrzy szli ze Wschodu, 


Miłość ku żołnierzowi polskiemu 
jest w Polsce a więc i w Wielkopol- 
sce wszechwładna, stąd też nazwa 
święta zbratania jest dość niefortun- 
|nie dobrana, bo nas z naszym woj- 
skiem, naszym oficerem i żołnierzem 
bratać nie potrzeba, bo to przecież 
krew z krwi naszej, kość z kości na- 
szej, 


Ale nie o nazwę tu chodzi, bo ta 
jest tylko formalnością, Istotą jest, 
że święto to stanie się wyrazem ży- 
wiołowych uczuć, jakie wszyscy bez 
wyjątku żywimy i żywić będziemy 
dla naszych oswobodzicieli którzy 
przy boku Armii Czerwonej  nieśli 
nam wolność. To też uroczystości 
poznańskie przybiorą charakter do- 
tąd w Poznaniu nie widziany. Przed 
Głową Państwa i Naczelnym Wo- 
dzem przedefiluje w hołdzie dla Oj- 
czyzny i Armii obok szeregów woj- 
ska także i całe społeczeństwo bez 
wyjątku od szarego robotnika do u- 
rzędnika, od rzemieślnika do kupca. 


Można zastanowić się nad datą 
tego hołdu, Prawie trzy lata od 
chwili oswobędzenia już mija i do- 
piero teraz społeczeństwo składa do- 
wody swej wdzięczności. [Istotnie 
trochę długi okres czasu upłynął, ale 
jest on uzasadniony. Gdy komu spło- 
nie dom nie myśli o przyjmowaniu 
gości. Zabiera się do montowania da 
chu nad głową, by później już w 
warunkach odpowiednich czynić ho- 
nory gospodarza, Poznań jest w tym 
samym położeniu, Dzięki niezmordo- 
wanej energii całego społeczeństwa 
z Zarządem Miejskim na czele, odbu- 
dował swój dom teraz może przyj- 
mować drogich sobie gości. 


Przyjmuje ich więc z radością: 
Wojsko Polskie, Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, Marszałka Rolę 
Żymierskiego i ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych Dąb-Kocioła. 


Obecność najwyższych  Dygnitarzy 
| Państwa nada tej uroczystości splen- 
doru tym większego, że będzie to 
pierwsza oficjalna wizyta Głowy Pań 
stwa w Poznaniu, Wprawdzie w ro. 
|kun 1945 gościł Poznań ówczesnego 
| prezydenta Krajowej Rady Narodo- 
wej, ałe była to wizyta właśnie w 
spalonym domu. Defilada ówczesna 
odbyła się na ulicy ocalałego z po- 
|żogi przedmieścia, uroczystości dzi- 


SAF WORA OG PKR BP TG DZOO OZCZWA "PA SEANA ECO A s" G ORA ARE "PRDACZ. T ZREBS 


ś |siejsze odbywają się w odbudowa- 


|nym śródmieściu. Minęły zaledwie 2 


lata, a Poznań odbudowany pokazuje 


ł 


i 
> 


skiego, ale f swą tężyznę duchową, 
swą pracę dla miasta, a przez mia- 
sto dla społeczeństwa i Państwa ca- 
łego, Poznań wykazuje w dniu dzi- 
siejszym Głowie Państwa i Naczel- 


nemu Wodzowi swą całkowitą iaei 


nomyślność w miłości do Armii Pol- | 
kraju, ks: y Europy, ro” 


skiej i w dziele odbudowy 
> wik H, S. 


mainam Nr 280 mam 


Święfo zbratania = 


|„USA winny być 


głuche 4 


WASZYNGTON (PR). Do Waszyng- 
tonu powróciła komisja Kongresu ame 
rykańskiego, która odwiedziła kraje 
europejskie dla zorientowania się w 
ich potrzebach pomocy. Jak stwierdza 
prasa, opinia komisji nie jest zbyt 
przychylna dla Europy zachodniej. 
Czionkowie komisji stwierdzili w 
udzielonym wywiadzie prasowym, że 
„Stany Zjedn. winny być głuche na 

« r$ 

. 
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zd 
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s nad Palestyn 


nizacji wojskowej „Haganah”, Ble 
Reż? j t 
Bliskim Wschodzie wywołały zrozu- Arabowie zwołają niewątpliwie se 
i i mi ;ż | Beduinów i Nomadów z pustyni, Wie- 
pio P CORRA wiał OO 'lu Beduinów zaprawionych jest od 
dawna do walki i nigdy nie rozstaje 
się z bronią. 


Doniesienfa © ruchach wojsk na 


na ogół utrzymuje się, że celem ich 
jest wywarcie nacisku na ONZ w roz- 
wiązaniu sprawy palestyńskiej. Decy- 
zje państw arabskich jednak nie ko- A teraz czym jest właściwie Liga 
niecznie uważane być muszą jedynie | Arapska, która płzyrzekła pomoc Ara- 
za pogróżkę. Dużo wskazuje na to, że pom palestyńskim? Otóż tworzy ją 7 
mogą one istotnie być 
spełnienia groźby wojny. Dowodem | Irak, Liban, Transjordania, Saudi-Ara- 


tego są uchwały Rady Ligi Arabskiej | bia i Yemen. Jeśli wśród państw tych ' 


w Bejrucie. Zresztą już przed tym rzadko panuje zgoda poglądów, to jed- 
przez państwa arabskie potępione zo- | nak w sprawie Palestyny zgoda ta jest 
stały wszelkie decyzje ONZ, któreby | zadziwiająca. W latach rewolty 1933 
aj ENESE a? Kimi |i Z CE kopać 
uf jska arabskie | właściwie na sną rękę. mają 
stacjonujące na pograniczu Palestyny xa sobą zaplecze 7 krajów. Ponadto — 
pienię do Rati S Ligi | jak h przekonano — Palestyna nie 
. się, Że o swe j j tóry iZ0= 
przyrzekiy wyginać Yemen i SZW SCO A 
Irak. Prasa podkreśla jako fakt zna-| ry 
À oska o rozwój wypadków w Pale- 
mienny, uddział w naradach bejrudz- 
kich wielkiego muftiego Jerozolimy, | forum ONZ, kiedy to delegat Szwecji 
tóry był organizatorem rewolty arab- in 
skiej w Palestynie w latach 1936 i 39, | eiżżziy wory: fe p PO 
a obecnie znów pokusił się o pokiero- IES sę T iis gs z? PA 
wanie wspólną akcją arabską. w spra- bę; ra yn Sety zyk ara 
wach związanych z tym krajem. Co jest , 
y } 21 yny, w kraju tym rozpocznie się 
prawda narazie siły wojsk arabskich „wojna. W każdym razie widmo ję ry- 


swym Gościom nie. tylko swe przy- 
wiązanie i miłość do Wojska Pol- 
|s mniejsze od siły żydowskiej orga- suje się tam niestety coraz wyraźniej. 


m sm = 
Nieszczesna ofiara swego zawodu | 


Na arenie w Linares (Hiszpania) po- 
niósł Śmierć najlepszy  torreado: 
hiszpański, 29-letni Manuel Rodri- 
guez, znany pod przydomkiem Ma- 
noleto. Młody torreador, który by 
3 ; niejako bożyszczem amator 
rodzaju widowisk, został w czasie walki stratowany równi: 
szonego byka na śmierć, Po prawej Rodriguez na łożu śmierci. 
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Twórczość Adama Mickiewicza 


; jest otaczana na Ukrainie głębokim 
Jedna ze scen podczas winobrania na Montmartrze | pietyzmem. Społeczeństwo ukrain- | 


po interesowało się i interesuje 
| dziełami naszego wieszcza. Już w 
|roku 1827 P. Hulak-Artemowski 
przełoży; balladę „Pan Twardow- 
ski“ w późniejszym zaś okresie 
najznakomitsi poeci Ukrainy ttuma- 
czyli jego wiersze i poematy. Zain- 
teresowanie twórczością A. Mickie- 
wicza wzrosło jeszcze bardziej za 
czasów radzieckich. Ostatnio w Ki- 
: jowie wydano „Zbiór poezji wybra- 
|nych*, w którym znalazły się balla- 
dy w przekładzie M. Rylskiego, A. 
i Maliszka, J. Kulskiej i G. Kowalen- 
| ki. „Farysa* przełożył K. Gierasi- 
,mieqpko a „Pieśń filaretów* M. Pri- 
gari. Rzadkością bibliofilską jest 
(dokonany przez M. Rylskięgo swe- 


p» > 
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, późniejszym okresió, mimo srogiej 
jcenzury i zakazu działalności tej 
partii, prace Lenina ukazywały się 
w dalszym ciągu pod rozmaitymi 
pseudonimami i zmienionymi tytu- 
; łami.. Po upadku faszyzmu w de- 
|mokratycznej Bułgarii ukazał się 
szereg dzieł Lenina, m. in.: „Pań- 
stwo i rewolucja”, „Imperializm ja- 
ko wyższa faza kapitalizmu* oraz 
| 50 czasu pełny przekład „Pana Ta- | „Lenin i Stalin o związkach zawo- 
deusza*. dowych“. ` 


W archiwum moskiewskim znaj- 
uje sig ZA tomów starych doki ponor Crit Biblioteki pi, „Nasze 
| men polskich. Stanowią one p ; 8 
jcenny materia? do historii stosun- ai ge pay a 
ków dyplomatycznych polsko-rosyj- Związkowi Radzieckie yk jes 
wiedzy nij się tam listy ma- | mia myta Świ 
| gnat polskich do caryc Anny i 
> dokumenty o dozę S kac jm meie 
oj i ; kunastu 
p i aAA Bres eitava h tomów tej biblioteki należy wymie- 
ugus h : Biega ZES 
W Moskwie ukazał się pierwszy pd ikana ajne i „Ussuryj= 
tom Encyklopedii Medycyny Woj- , da T 
skowej, która będzie uniwersalnym | -W Ameryce odbywają się studia 
podręcznikiem omawiającym kwe-|nad historią i językiem Związku 
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gotowe do krajów, a mianowicie Egipt, Syria, 


|nie zdoła rozwiązać zagadnienia Pa- ' 


młodzież czechosłowacką z - 


stie, związane ze służbą zdrowia w | 
wojsku. To monumentalne dzielo | 
opracowywało 600 lekarzy. 

Dzieła Lenina w języku bułgar- 
skim wydała po roku 1920 legalna | 
wówcząs partia komunistyczna, W 


Radzieckiego na 150 fakultetach, 
Chętnych do nauki języka rosyje 
skiego jest tak wielu, że dużo unie 
wersytetów, pragnących rozpoczął 


taki kurs nie może znależć profesga 
TÓWe 5 
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|Wojc fe: h Natanson 


K R Y T Y K Š l GUL e [© | i e FYR sadienia najważniejsze, zharmonizo- 


Kraków, w październiku. skonstruowane przemówienie obecne- 


Nagrody literackie mopą mieć sens Z0 laureata na jakimś zebraniu w, 


| rozmaity. We Francji, przed wojną | krakowskiej uniwersyteckiej sali Po- 


wskazywały _ publiczności 
— trafne, czy nie trafne — punkty 
orientacyjne. Dziś sytnacia zmieniła 
się radykalnie. Papieru jest bardzo 
| mało, zecerzy często strajkują, pisa- 
| rze zubożeni musieli przeważnie za- 
iąć się innymi jeszcze 


go nieomal każda 
ka może liczyć na sprzedaż całkowi- 
tą. Nakłady są ustawowo ograniczo- 
ne i niższe od czytelniczych potrzeb. 
Książka stała się uż 
„Czarnego rynku“. Otóż jedyną 
— zezwala na podniesienie nakładu 
jest: przyznanie książce nagrody. 
| Wtedy volno wać -więcej. na- 
| kład wzrasta poza określone ma- 
| ksimum. Tym się tłumaczy, że tak 
| dużo jest dziś we Francii stosunkowo 
ma'*ch nagród literackich. 
"U nas odznaczenia literackie miały 
zawsze sens odmienny. Albo koro- 
nowały długoletni trud artystyczne- 
go życia, wynosiły zasłużonego pisa- 
rza na honorowe miejsce. 
— st rały się naprawić iakąś lite- 
'racką krzvwdę, nagradzaiąc np. pi- 
| sarza młodego o trudnych warunkach 
literackiego startu, czy tworzącego 
rzeczy o małei pokupności rynkowej. 
Ale wśród tych ostatnich typów na- 
grody rzadko uwzelędniano przed- 
 stawicieli rodzaju literackiego, któ- 
ty wydaje się może najbardziej- po- 
krzywdzonym. Myślę o krytyce li- 
terackiei a także o zwiazanym z li- 
/teracką krytvka ,„essay'u. 
W okresie 2 i '/2 lat. które upłynęły 
| od wynędzenia Niemców z ziemi nol- 
Skiet ukazały się wnasliczne książki z 
| dziedzin nairozmaitszych. Wydaliśmy 
| dużo powieści, mnóstwo — może na- 
| wet za dużo.  — przedrukowaliśmy 
| utworów starych. ukazała się pewna 
 llość tomików poetyckich. nawet (ob- 


scenicznych Natomiast zunełnie wy- 
atkowe sa: do tei pory publikacie z 
 dzedziny krytyki. 

_ Dlatego odznaczenie Kazimierza 
SDV "ki nagrodą województwa kra- 
 knwskiego wydaie mi sie wvdarze- 
[niem donidstvm. Tym bardziei, że 
| stosunkowo młodv ieszcze laureat 
 lest niewatpliwie iednvm z naiwv- 
| bitnieiszych nrzedstawicieli polskiej 
“krytyki i polskiego essayv'u. Stani- 
sław Ignacy Witkiewicz powiedział 
słusznie, że krytykiem jest ten, kto 
lysponuije systemem własnych. lub 
Odpowiednio przyswoionvch  poieć. 
Kazimierz Wyka system taki wypra- 
ował. Niedawno wnadła mi w re- 
kę krótka praca Wwvki, drukowana 
przed woina w „Naszym Wyrazie" 
pt „O badaniu stylów w powieści”. 
| Chociaż od ogłoszenia tego essay'u 
| włyneło iuż 'lat blisko 10. zachował 
| On całą swoją świeżość i wartość. 
_ Wiedza nasza o literaturze by wa/cze- 
| sto krucha wskutek nieumieiętności 
| boparcia swych tez przekonywujący- 
| Mi argumentami. Wyka umie zawsze 
| oprzeć twierdzenia na fundamencie 
_ faktów. Rozumowanie iego opiera się 
Ana konkretnym przykładzie; ale nie 
| gubi się wśród faktów, umie ie po- 
| rządkować i wviaśniać dzięki svste- 
| mówi własnych poięć i  solidnei 
_ Metodzie. j 

| W pierwszei swei literackiet. mto- 
_dości był Kazimierz Wyka pod wnłv- 
| wem swego mistrza i profesora. Ko- 
| łaczkowskiego  Sceptvcyzm autora 
pracy „O ironii Norwida“. iego prze- 
 Wążnie ostre sady. przewaga analizy 
od entuziazmem i konstrnkcia. to 
| Wszvstkn zdawało sie bardzo adno- 
 wiądać efektowne intelirencii Kazi- 
' mierza Wvki. P>mietam. że nrzed 
kunastu laty, słyszałem pięknie 


| 


| 


Albo też ; 


I 


law radosny i przełomowy!) rzeczy. 


służyły celom przede wszystkim pro- | Pernika. Zastanawiał się nad najwy- 


pagandowym. W powodzi książek | bitniejszymi zjawiskami 
utwory, | Wei chwili i niemal wszystkie w o- 


|które należy czytać, stanowiły więc| Statecznym rezultacie negował efek- 


literackimi 


towną i błyskotliwą swą krytyką. 
Ale dalszy rozwój myśli krytycznej 
Wyki poszedł w innym kierunku. 
Nie osłabił on jego zdolności anali- 
tycznych i tak pożytecznego zawsze 


zawodami, ! badawczego sceptycyzmu; równocze- 


tworzą mniej i wolniej. Wskutek te- Śnie jednak wzrastały zdolności kon- 
ybitnieisza książ-” strukcyine, syntetyczne, kłasyfikacyj- 


ne. -I wzrastała też, jak się zdaje, 
zdolność entuzjazmu. 
Podczas woiny z długich rozmyślań 


artykułem |! badań powstał nowy system patrze- 


nia na Norwida. I kiedy po woinie 


okazią, która — w myśl przepisów | Zaczęto atakować twórcę „Promethi- 


diona* Wyka przekonywuiąco wska- 
zał wartość Norwida dla naszei epo- 
ki, naszego pokolenia, naszego sposo- 
bu patrzenia. Ocena literatury dwu- 
dziestolecia znalazła oryginalne i 
śmiałe uięcie w essay'u Wyki o tra- 
giźinie i drwinie. Praca o poezji Cze- 
chowicza jest modelem, prawdziwym 
wzorem tego rodzaju studiów. Dow- 
cip Kazimierza Wyki rozkwitł po 


woinie szczególnym i wcale nie zija- | 


dliwym blaskiem. Warto też dodać, | 
że wypad kryty 1 w dziedzinę noweli ' 


przyniósł ciekawy i pobudzaiący U- | latach istnienia, wiadomo — że mie- tego organizatora są jednym z waż- 
sięcznik ten zaważy w dziejach poi-! 


twór 
„Sanie“. 


fantastyczno”filozoficzny B 


Ale nagroda woiewództwa krakow- 
skiego obejmowała zapewne inną je- 
szcze niezmiernie doniosłą dziedzi- 
nę prac :(azimierza Wyki. Sądzę, iż 
nagrodzono nie tylko pisarza, kryty- 
ka, felietonistę i essayistę, oraz bada- 


-Z GRAFIKI RADZIECKIEJ - 
0 e ść 2E Zi 


f; 


F. Konstantynow „W burzy” 
idrzeworyt) 


cza; wyróżniono także i redaktora 
„Twórczości. Dziś już, po dwóch 


skiej kultury. Wydaie się, na pierw- 


D Kazimierz Slaski 


-Na gruzach legendarnej Winety 


Toruń,, w paździeniku 


Przez most na rzece Dziwnej mkną 
liczne autobusy i samochody, wiozą- 
ce "rystów z całei Polski do Między- 
zdrołów. Większość z nich obojętnie 
miia Wolin, ledwo rzuciwszy okiem 
na ciche miasteczko, świecące dziś 
czerwienią licznych ruin. A przecież 
z Wolinem wiążą się wspomnienia 
wielkiej przeszłości. Aż do Xll-ego 
wieku wrzało tutai buine życie w sie- 
dzibie słowiańskich kupców i korsa- 
rzy, słynących na- calej północy. 
Echem tych czasów są podania opo- 
wiadane do dziś dnia na wybrzeżach 
pomorskich i skandynawskich. Mówią 
nam one, że ongiś przy uiściu Odry 
istniało bogate miasto, zwane Wine- 
tą, Mieszkańcy iego pławili się wprost 
w _dostatkach, złocie i kosztow- 
nościach. ` W tym nadmiernym do- 
brobycie obyczaie ich uległy zepsu- 
ciu. Egoizm i chciwość, zawiść i nie- 
zgoda rozpanoszyły się w Winecie. 
Za karę Bóg zesłał straszliwą burzę, 
wśród którei grzeszne miasto zostało 
pochłonięte przez morze. Tyle mówi 
legenda, Przez: wiele wieków ucze- 
ni i poeci tworzyli przeróżne koncep- 
cie ćo do umiejscowienia baiecznćgo 
miasta. Badania ostatnich lat roz- 
strzygnęłv ten problem na rzecz Wo- 
lina. W X-tym wieku był on istot- 
nym iednym z głównych ośrodków na 
Bałtyku. Mieszko I po długich wal- 
kach rozciągnał nad nim zwierzchnic- 
two Polski Około roku 986-ego dru- 
żyny Wikingów duńskich uchodząc 
przed zamieszkami w kraju założyły 
tu twierdze korsarską, zwaną Joms- 
borgiem.  Korsarze  skandynawscy 
uznawszy zwierzchnictwo Piastów 
pustoszyli dotkliwie wybrzeża Bałty- 
ku, aż około roku 1035 król duński 
Magnus najechał i zniszczył ich pi- 
rackie gniazdo. Wolin podniósł się 
jednak szybko. przeżvwaiąc ponownv 
okres rozwoju. Mieszkańcy iego pod- 
ieli znów tradycie korsarskie swych 


poprzedników słowiańskich i Wikin-| 


gów Jomsborsktch. Misia św. Ottona 
w 1124 r. zastała miasto w pełnym 
rozkwicie. który trwał przez wiek 
XTI-tv. Od roku 1140 W lin bv! sto- 
licą biskupa pomorskiego. Ten po- 


myślny okres przerwały rzy najazdy 
+ duńskie w latach 1173—84, które zni- 
szezyły Wolin tak doszczętnie, że nie 
zdołał się on już podnieść. Siedzibę 
biskupa przeniesiono wówczas do są- 
siedniego Kamienia, a na miejscu 
świetnej ongiś ` osady pozostało 
skromne rybackie miasteczko. 
Dzisieiszy Wolin zachował niewiele 
zabytków. Działania ostatniej woi- 
ny nie oszczędziły jego cichych. uli- 
czek o stylowych starych domkach. 
Gałęzie grusz i jabłoni, ugimaijące się 
od owoców zwisają smętnie nad u- 
łomkami ścian, malowanych na nie- 
biesko i zielono. Gdzieniegdzie oca- 
lała fasada o charakterystycznych 
szczytach. Wypalony szkielet go- 
tyckiezgo kościoła sterczy wśród ciem 
nei zieleni lip. Szukamy śladów sło- 
wiańskiego Wolina. Nad rzeką, na 
północ od obecnego miasteczka, 
wyniosłości zwanej Srebrną Górą 
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szy rat oka, że latwe redneowić 7 KRONIKI |. 
KULTURALNEJ 


wy trudniejszej. Umieć skonstruo- 
wae katdy, numer, pochwycić zat]  SZTUKA*O BRACIE ALBERCIE > 
wać różne potrzeby, pracować równo-| W Teatrze Wielkim w Częstocho* 
cześnie i dla teraźniejszości i dla| wie odbyła się premiera sztuki Ada* 
przyszłości — na to trzeba specialne- | ma Bunscha pt. „Przyszedł ną ziemię 
go rodzaju twórczości, na to trzeba! Święty“ (Brat Albert) w reż. M. Mie- 
prawdziwego talentu. Dziś mamy | czyńskiego, z A. Chmielowskim w rož 
właściwie jedno tylko pismo w tym|li Brata Alberta. Sztukę wystawiono 
rodzaju: pismo literackie, które niej w zwiazku z „Tygodniem Miłosier- 
jest gazetą i nie jest także zbiorem| dzia“, organizowanym przez „Cari- 
prac. Pismo, które ma równocześnie| tas‘. 
zalety dobrei książki i czuinego, Śmia 
łego, pachnącego życiem periodyku. f> 
Pismc. które umie wydobyć z za- 
pomnienia tak piękne utwory, iak nie- 
dawno ogłoszony wiersz Kraszew* 
skiego o Ojczyźnie. A zarazem 
| potrafi się zdobyć na - czyny 
tak ważne, jak pierwszy w Polsce 
przegląd współczesnej literatury 
czeskiej, jak przekłady nainowsęei 
poezji francuskiej, 'jak druk utworów 
dramatycznych, iak ankieta o litera- 
turze dwudziestolecia, 

W całej działalności pisarskiej, kry 
tycznei i redaktorskiei Wyki podkre- 
Ślić trzeba jego bezstronność, obiekty- 
wizm, tolerancię literacką (wcale nie 
wynikającą z braku zamiłowań i gu- 
stów, ale przeciwnie dowodzącą moc- 
nego ich ugruntowania), wreszcie ko- 
leżeńskość i uczynność. Można się 
z Wyką nie zgadzać, można z nim 
krzyżować szpady; ia sam kilka- 
krotnie już z nim toczyłem dyskusje. 
Ale trudno nie stwierdzić, że praco- 
witość, energia i talent tego pisarza i 


IERA POLSKIEGO 


Ji 


ANGIELSKA KSIĄŻKA 
O CHOPINIE. 
W Londynie ukazała się biografia 


go Arthura Hendleya. Praca ta li- 
cząca 214 stron druku iest l8-ym z 
kolei tomem serii „The Master Mu- 
sicians' wydawanej pod redakciją 
Erica Bloma. Biografia angielska za- 
wiera m. in. kilka dotychczas nie- 
znanych listów Chopina do K. Pleyela 
znajdujących się w zbiorach autora. 
Pracę uzupełnia kalendarz, zawiera- 
iący najważniejsze daty z,życia i 
twórczości Chopina oraz chronolo= 
giczny spis wydanych i niewydanych 
dzieł Mistrza. 


wzniesione paleniska. Sądząc po za- 
chowanych szczątkach, urządzenie ich 
musiało być pierwotne, ale dostatnie 
i urozmaicone, ozdoby ze srebra i 
bursztynu, czy rogowe grzebienie, 
zachwyciłyby niejedną współczesną 
elegantkę. Wyroby bursztynowe sta” 
nowiły przedmiot handlu z zagranicą. 
O rozmiarach tego przemysłu świad- 
czy odkopana składnica bursztynu 
długości 8 metrów. Obfitość znalezio- 
nych monet stwierdza ożywione sto- 
sunki ze wschodem, trafiały się też 
liczne monety anglosaskie. 

Na obszarze grodów wznosił się 
gród książęcy. Oprócz izb mieszkal- 
nych znajdowała się tam duża sala 
o suficie zdobnym w pięknie rzeź- 


nych składników naszego artystycz- 
nego życia. 


E] 


ESE A AD 


Chopina, pióra muzykologa angielskie . 


na 
czan posiadały podłogi i murowane 


widnieje niewyraźny zarys wałów. 
Tutai wznosił się ongiś gród woliń- 
skich korsarzy. W latach 1934—40 
przeprowadzano na terenie całego 


bione belkowanie, gdzie książę od- 
prawiał wiece i biesiady. W lecie 
te zebrania odbywały się opodal, w 
przewiewnei altanie. Świątynia bo- 


miasta obszerne wykopaliska. Nieste- | gą Trzygłowa, stojąca na miejscu 0* 
ty odkrywki zostały znów zasypane | becnego kościoła św. Jerzego, byłą 


i dziś plon badań można tylko ocenić 
na podstawie zdięć i opisów. Wyniki 
ich są niezmiernie ciekawe. Któżby 
domyślił się, że część rynku, oczysz- 


czona do dziś z bruku, kryje właśnie | 


fundamenty słowiańskiego miasta! Ba 
dania stwierdziły, że piastowski Wo- 
lin zabudowany był zwarcie drew- 
nianymi, parterowymi domami, 
rych powierzchnia osiągała 62 na 15 
metrów. Ściany chat, zbijane wy- 
łącznie ćwiekami z drzewa, uszczel- 
niane bywały gliną, a nie rzadko 
wylepione. Stały one szczytami do 
wąskith ulic, wybrukowanych drew= 
nem. Mieszkania słowiańskich miesz- 


U 


Stanisław Bakowski 


Wzrok mój w drzewach, 


p pai 


2 


które niebo zarosły, za 


odkąd księżyc zamurowany. 
Dżungli niewinne okrucieństwo. 


Przez lampy uliczne — 


dwa razy noc. 


Przez wszystko — myśli męczeństwo. 
Ach, gdyby posiadać moc 

coby gwiazdy zbliżała do ziemi! — 
Brat mój ślepy przejrzał by, 


przemówił brat niemy, 


głuchy od dźwięków oniemiał... 

Wiatr mnie chłodem oblewa, 

po kątach liście się tłuką bezkrwiste. 
Ciszo! — oddechy dalekich pociągów, — 


ciszo! — świszczące w 


kominach świerszcze, — 


| kiedyż cię zdławią nareszcie 


Trawo, matko rosy! 


bomby — Szczęście niosące 
niewinnej rozpaczy!? — — 


Niech mi świeci twa barwa, nadzieio, 
gdy iutro w słońca promieniach 
í jeszcze bardziej me myśli zczernieją — — — 


któ- | 


również ozdobiona rzeźbami w drze- 


Wykopaliska. wolińskie pogrzebały 
ostatecznie 'tezę uczonych niemiec 
kich głoszącą, że ziemie polskie za- 
wdzieczają pierwsze osady mieiskie 
przybyszom germańskim. Tym- 
czasem Wolin X-ego wieku był już 
miastem. którego nawierzchnia prze= 
kraczała obecny obszar mieiski, ciąg- 
nąc się wzdłuż wybrzeża Dziwnej 
na przestrzeni blisko 4 km. Kroni- 
karz Adam Bremeński, żyjący około 
roku 1070, opisuie Wolin iako wielką 
osadę handlowa, pełną towarów z 
wszystkich kraiów północy. Spoty- 
kało się tam licznych przybyszów z 
Saksonii, Skandynawii i Rusi. [nne 
Źródła wspominają. że port woliński 
mógł pomieścić -300 dużych statków. 
W świętłe danych historycznych 1 
wykopaliskowych wyrasta więc do- 
kłądny obraz siedziby pomorskich że- 
glarzy. z okresu, gdy Niemcy sta- 


wiali don'ero swe pierwsze kroki na- 


morzu. Dalsze badania, zamierzane 
w naibliższym czasie przez pofskich 
prehistoryków, przyniosą napewno 
nowe szczegóły 0 życiu naszych 
przodków nad Bałtykiem. s 

Z morenowego szczytu Szubienicz- 
nei Góry rozciąga się rozległy widok 
na cąłe miasto i błękitna taflę zatoki 
Szczecińskiej, uiętei w dali przez sì- 
ne wyniosłości wysp, Uznania i Wo- 
lina. U stóp naszych w porcie, od- 
ciętym obecnie od morza przez za- 
walone mosty. drzemie kilka kutrów 
rybackich. Ciszę słonecznego 
południa przervwa sapanie motoru. 
dźwieaiąceso w córę odbudowywane 


“Ne 
e~ 


przęsła. W mailadnieiszym mieiscu 
góry Niemcy wznieśli iaki monu- 
mentalnv pomnik. którego odłamki 
walaią się n. naszych stóp. To wy= 


mownv svmho! germańskiego władą= 
nia. co wyrosło na eruzach dawnej 
Winetv. a teraz iak i ona zanadto 
sie w nrzenaść hietorjj, Pn raz +-zqa 


ci zmartwychwstaje polski Wolin... 


Z dziejów: 


parny a peasan BE B S SEA 
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zæ Oficerska Szkola s 


Broni Pancernej i Wojsk: Samochodowych 


Gdy w 1944 r. żołnierz Armii Pol; 


mańską, w Chełmie Lubelskim pow- 
stawała pierwsza Oficerska Szkoła 
Broni Pancernej. Powstawała ona z ni. 
czego, gdyż brak było nie tylko kadry 
oficerskiej, ale przede wszystkim 
sprzętu naukowego. Z pomocą przy- 
szli wówczas oficerowie Armii Radzie. 
ckiej. Rosjanie, jako wykładowcy, | 


| Zz miejęć 
skiej zmagał się jeszcze z hydrą ger- 'sywnego 


przygotowania - promocji 
podchorążych, która nastąpiła w dniu 
święta zbratania Wojska ze społe- 
czeństwem, Szkoła daje poza Bay 
kształceniem wojskowym. również wy 
kształcenie ogólne. Pochodzenie soc- 
jalne wychowanków — to w większo- 
ści synowie robotników i chłopów, 


| Wielu wśród nich to starzy żołnierze 


mieli bardzo ciężkie zadanie. Dzięki | frontowi- wzgl. partyzanci odznaczeni 


jednak zapałowi wykładowców i pod- 


odznaczeniami bojowymi.  Podziwu 


Nauki praktyczne w szkole k 


chorążych > wykonano `z rozbitego 
sprzętu pomoce naukowe i szkoła za- 


częła się szybko rozwijaół Nauka əd- | 
bywała się w przyspieszonym tempie, ' 


gdyż armia potrzebowała instruktorów 
i oficerów. "Już w styczniu i w lutym 
1945 r. pierwsi wychowankowie szko- 
ły wyruszyli na front. 


Z kolei tj. jeszcze w czasie trwania 
wojny, szkoża przeniesiona została do 
Modlina, dawn. Centrum Wyszkolenia 
Broni Pancernej. Tutaj też odbyła się 
w maju 1945 r. pierwsza uroczysta 
promocja po wojnie z udziałem naj- 
wyższych dostojników państwowych 
i wojskowych. Młodzi oficerowie za- 


jęli z miejsca stanowiska w jednost- . 


kach broni pancernej W. P. a częścio- 
wo spełniali funkcję wykładowców w 
oficerskiej szkole. 


Dalsza praca w szkole wkraczała 


już na tory normalne. Przystąpiono 


do regularnego szkolenia nie tylko 
podchorążych, lecz również przeszka- 
lano oficerów powracających z obo- 
zów i oflagów. 


Kilkugodzinna podróż koleją do 
Ostródy byłaby chyba niezmiernie 
nudna, gdyby... W Toruniu wpadła 
do przedziału, popychaiąc przed sobą 
małą dziewczynkę, jakaś dosyć kor- 
pulentna pani i widząc wolne miejsce 
przy oknie, zawołała: 

— Dzięki Bogu! Tak się modliłam 

"do św. Antoniego o miejsce siedzące 
i mnie wysłuchał! I to jeszcze miej- 
sce przy oknie. Bo proszę państwa 
— tu zwróciła się do współpasaże- 


rów — cierpię na duszności. Dla te- 
go mogę podróżować tylko przy 
otwartym oknie. Duszności — Wwy- 


jaśniała uniesionym głosem dalei — 
to bardzo przykra choroba. W ogóle 
każda kobieta na coś choruje. Tylko 
że wszystkie one udają gdy tym- 
"czasem ja naprawdę... 
— Mój Bożej Gdzie jest teczka i 
Jureczek. ` 
— Jureczek, Jureczek — wołała 
ów przez otwarte okno na peron. 
Po chwili zjawił się Jureczek. Gdy 
wszedł do przedziału, dźwigając wa- 
lizke i teczkę, okazało się, że iest 
to — oceniając na oko — co naj- 
mniej 70-letni siwiuteńki mężczyzna, 
ojciec owej pani i dziadek dziew- 
czynki. Musiał wysłuchać teraz spo- 


zo cierpkich uwag na temat swego, 


' godne są sale wykładowe, zaopatrzo: 
ne we wszelkie pomoce naukowe. 


Koszary — nowa siedziba szkoły — 
miały do niedawna jeszcze bardzo 


a zabrano się do inten- wzorowy porządek { nadzwyczajna 


czystość, 

Samopoczucie wychowanków jest 
bardzo dobre, a w koszarach mają 
do dyspozycji pierwszorzędnie urzą- 
dzoną świetlicę, bibliotekę,  Balę 
kinową, czytelnię, salę gier a po- 
nadto jest i klub oficerski, 
oficerska szkoły, to w zdecydowanej 
większości oficerowie młodzi o wyso- 
kim poziomie naukowym. Ze swoich 
obowiązków wywiązują się ku naj- 
większemu zadowoleniu swoich prze- 
łożonych. Z pierwszych wychowanków 
szkoły wielu zajmuje dziś stanowiska 
dowódców i oficerów sztabowych, 


Zakończenie 


KAMPARII 


EKSPORTU JAJ 
do Anglii 


GDYNIA. (am). Sezon eksportu jaj 
polskich do Anglii dobiega końca. W 
sobotę zostanie załadowany na polski 
statek „Lech* ostatni transport jaj 
dla Anglii. Organizowany przez „Spo- 
łem* na wielką skalę eksport jaj do 
Anglii stanowi duże osiągnięcie w 
polskim życiu gospodarczym i przy- 
sporzył naszemu krajowi już wielkiej 
ilości dewiz oraz stworżył nam nowy 
rynek zbytu, mimo bardzo dużej kon- 


kurencji innych krajów. Dla uświet- 


nienia tego dnia w najbliższą sobotę 


w Eksportowej Składnicy Jaj i Drobiu 
odbę- 


„Społem'* w chłodni portowej 


smutny, wygląd. Dziś tętnią Życiem, | gzię się specjalna uroczystość. 


a Lp świadczą o tym trawniki, 


Jedno z zadań uczniów Of. 


x 


zachowania, a następnie o tym, że 
św. Antoni wysłuchał, że miejsce iest 
przy oknie, że przejedziemy przez 
most, a ona się mostu nie boi, pod- 
czas gdy jej znajoma p. Pietrasińska 


za żadne skarby nie przejedzie po- |j“ 


ciągiem przez most. Co naiwyże 


Szkoły Broni Pancernej 


W MIESCIE ODZYSKANYM 


= Wrażenia z podróży | 


Ostróda, w październiku | 


reczkę w kierunku wyjścia, 


w tłoku z teczką i walizką. 

Nie! 
pani, gdy zauważyła, 
trzyma .w zębach, papierosa, 


wychodzeniu z przedziału. 


Kadra | 


; |szersze wprzęganie młodzieży do służby powietrznej „Sępów” i „Orłów”. 


wsi niechaj w okresie tego „Tygodnia“ powstają Koła Ligi 


sama 
ściągała z półki jakąś ciężką pacz- 
kę. Jureczek tymczasem borykał się 


To niesłychane! — zawołała 
że Jureczek 
który 
przecież nic mu nie przeszkadzał przy 
Zanim 
się Jureczek zorientował, pani WY-| mjenice w śródmieściu i wille na 


Ne, Tydzień Li i Lotniczei" 


`. Bydgoszcz, w pażdzierniku. | 


Lotnictwo | to nie tylko rodzaj formacji wojskowej, nie tylko opanowa- © 
nie powietrznych linii komunikacyjnych. To przede wszystkim pęd ku. 
sławie, na której buduje swoje bezpieczeństwo — Ojczyzna. 4 
Mieliśmy i przed wojną lotnictwo wojskowe, cywilne, i sportowe, Mie- 
liśmy nazwiska bohaterów przestworzy, którzy rozsławili imię Polski przed- 
całym światem. Mieliśmy możliwości rozbudowania lotnictwa do poziomu 
trudnej do zwalczenia potęgi — a jednak, gdy przyszedł wrzesień 1939 
roku lotnictwa naszego nie było. Nie było go przynajmniej w skali, od= 
powiadającej długoletniemu przygotowywaniu haniebnej napaści na Poli 
skę — przez odwiecznego naszego wroga. 


Wiele się na to przyczyn złożyło. Wszystkimi musimy obciążyć tych, | 
na których ciążyła odpowiedzialność za losy kraju, Wśród niedołęstwa i 
krótkowzroczności należy ówczesnym miarodajnym czynnikom przypisać wi- 
nę zaniedbanią uspołecznienia lotnictwa, rozbudzenia zainteresowania 
lotnictwem najszerszych mas i wykorzystania silnych, uczuciowych węz- 
tów, łączących społeczeństwo z naszymi bohaterami przestworzy. 4 


W ramach akcji społecznej wiele czasu poświęcono wykładom na te- 
mat różnorodności gazów trujących, na temat wszelakiego sprzętu oraz © 
metod postępowania w zakresie obrony biernej, natomiast nie zrobiono 
nic, albo prawie nic w zakresie przygotowania odpowiednio silnej Skrzy= © 
dlatej Polski, która by nie tylko kraju skutecznie broniła — ale również 
skutecznie wroga biła, J 


Nie umiano wyzyskać wrodzonego naszego bohaterstwa. Wykorzystali | 
je inni, w obcych bowiem formacjach aczkolwiek w. własnym gronie | 
skrzydła polskie na wszystkich frontach bojowych kazały wrogowi drogo 
płacić za napad, grabież oraz niszczenie ojczystego kraju i rodaków. 


Nie możemy dopuścić do błędów przeszłości! 


W odradzającej się Ojczyżnie — odradzało sie także i nasze lotnic- 
two. W bohaterskich walkach od Lenino aż po Berlin szły w zwycięski 
bój w przestworzach nowe eskadry polskich myśliwców i bombowców. 
Na karty historii odrodzonego lotnictwa polskiego zostały wpisane setki 
nowych nazwisk, które przekażą potomności kult bohaterstwa íi po- 
święcenia. 


Równocześnie już w wyzwolonej od wroga Ojczyżnie Rząd a) 
spolitej otoczył pieczołowitą opieką nie tylko lotnictwo wojskowe i cys 
wilne — ale celowymi zarządzeniami zaczął krzewić ideę lotniczą przez 
rozbudowę na wszystkich szczeblach fachowego szkolnictwa, przez zakła- 
danie i finansowanie gęsto po kraju rozsianych ośrodków  przysposobie- 
nia lotniczego, przez rozpowszechnianie ośrodków szybownictwa, mode- 
larstwa, — przez otaczanie opieką aeroklubów i wreszcie przez coraz 


Społeczeństwo już dzisiaj kocha lotnictwo a wszystko przemawia za 
tym, że będzie. je kochać coraz serdeczniej i głębiej, 


Dajmy temu dowód w rozpoczynającym się „Tygodniu Ligi zdeka 
Wyrazem tego niech będzie nie tylko ofiarność na cele Ligi, — ale czyn- 
ny współudział w tworzeniu nowej, silnej i nigdy nie zwyciężonej 
„Skrzydlatej Polski“. Bądźmy wszyscy bez wyjątku jej twórcami! W każ- 
dej szkole, fabryce, instytucji i organizacji społecznej, w mieście i na | 
Lotniczej. | 
To będzie najwłaściwszą manifestacją społeczeństwa na rzecz lotnictwa, 
najcenniejszym oddźwiękiem społecznego zbratania z tymi, którzy orli- 
mi lotami i bohaterstwem sławią imję odrodzonej Ojczyzny oraz z tymi, 
którzy sposobiąc się do tej służby W przestworzach — czujną i skuteczną 
straż nad Polską trzymać będą. 

Wojciech Wojewoda 
wojewoda pomorski 


W naszym przedziale zapanowała! gle są teraz zwinięte. Dopiero po po* 
znów cisza. łudniu przyjdą tu młodzi chłopcy, w 
Swoją drogą; mężowi współczuje-| czestnicy kursu  żegląrskiego Ligi 
my serdecznie. Morskiej. Pod kierownictwem instruk- 
x tora wypłyną na pełne jezioro aż do 

Ostróda, jak każde niemal imiasto malowniczej wyspy, którą przezwa* 
na Ziemiach Odzyskanych, została | no, niewiadomo. dlaczego  „Róbco= 
dotkliwie w działaniach wojennych | Chcesz”. Zimą, gdy jezioro zamarznie, 
zniszczona. Dzielnicę handlową, ka-| Po gładkiej tafli lodu sunąć tu będą 
; z błyskawiczną szybkością psa ają b 
— Ale co tam za statek płynie, tam 
daleko w punkcie, gdzie jezioro wys 
myka się z obrębu miasta i ginie hen 
na horyzoncie. 


4 


przedmieściach zdruzgotały bomby i 
pociski, spalił pożar. Gruzy porosły 
dziś trawą. Mimo tych zniszczeń 
miasto nie jest pozbąwione. uroku. 


tramwajem. Dlatego właśnie nigdy, 
nie wsiada do pociągu na dworcu ,Ę 
'Toruń-Miasto, tylko na dworcu aawe ii 
nym, aby uniknąć przejazdu pocią-! $ 

giem przez Wisłę. $ 


Po tym oberwała iedna z jadących | 
pań, która zapaliła papierosa. Wy-. 
słuchaliśmy dłuższego wywodu na te= $ 
mat wychowania kobiet, które palą. Ę 
Że powinny one dostać 50 batów pu- 
blicznie i 50 prywatnie, to przestały- 
by palić. Że kobiety palą, a potem, 
narzekają na chore serce. Że ona|”* 
nigdy do tego nie dopuści, aby iei 
' córka paliła. 

Po tym wysłuchaliśmy wykładu 0 | darła mu gwałtownym ruchem papie- 


modzie, po tym — jakie jest nudne rosa z ust i wyrzuciła przez okno. 
życie na prowincji. Wszystko wypo-|  —- Też coś podobnego — wołała 


Romantyczny "— Ostródy 


Rozsiadło się ono z trzech stron ol- 


— Ten statek kursuje od kilku dni 


na linii Ostróda—Elbląg — informuje 
kobieta siedząca na pomoście przy 
stani. — Podróż na przestrzeni blisko. 
150 km jeziorami i kanałami mazur- 


brzymiego jeziora drwęskiego, które 
wcisnęło się w sam Środek miasta. 
Lasy otaczają je dookoła. W war- 
sztatach kolejowych, tartakach, mły- 
nie, w handlu i rzemiośle, w biu- | skimi kosztuje tylko 150 zł. 
rach znaleźli tu zatrudnienie dzisiej-| Moja informatorka jest Wilnianką, 
si mieszkańcy, których liczba prze-| Przybyła do Ostródy w ub. roku 
kracza 10.000. Przybyli dosłownie ze | całą rodziną do córki, która tu się 
„wszystkich stron Polski. Spotkali się| iuż wcześniej osiedliła. Jest zadowo” 


tu z ludnością autochtoniczną. Ale te; lona. 
spotkania nie zawsze odbywały się dwie córki pracują. 


jak należy. Nie było wzajemnego zro- 
zumienia i zaufania. Dlatego często 
wyrządzano autochtonom bolesne 
krzywdy. Dzisiaj stosunki na tym od- 
cinku unormowały się. Przynaimniej 
w mieście. Bo na wsi panują ciągle ie- 


żony iest cmentarz ewangelicki. Kogo 
tu pochowano. 


Ma ładne mieszkanie. Mąż | 


— Czy tęskni? 
— O, bardzo! 
* 


Niedaleko jeziora na wzgórzu poło* 


Czytajmy napisy na 


wiedziane tonem lekceważącym, tak 
jak gdyby owa pani wracała z Pa- 
ryża (a mieszkała tymczasem w Lu= 
bawie)... 

Mói Boże! Jureczek, wiystadary 1: 
krzyknęła nagle, gdy pociąg stanął 
na iednej ze stacii. Powstało strasz- 
ne zamieszanie. Pani wypychała có- 


jeszcze oburzona. 


Po chwili już obserwowaliśmy na 
sąsiednim peronie Jureczka pędzące- 
go do innego pociągu za ową panią 
Nie 
mieliśmy wątpliwości, kto był spraw- 
cą krzyków, które nas stamtąd do- 


„| ciągnącą za sobą dziewczynkę. 


chodziły. 


szcze zadraźnienia. 

w 
Nad jeziorem jest przystań Ligi 
Morskiej. Na pomoście siedzi starsza 
kobieta. Obok dwie dziewczynki ba- 
wią się w dużej łodzi uwiązanei do 
pala. Trochę dalej od brzegu koły- 
szą się na falach dwie żaglówki, Ża-, 


starych nagrobkach. Prawie wyłącz= 
nie nazwiska polskie: Krupski, Sko* 
wroński, Czacharowski, Rossakowski, 
Poburski, Boguschewski, Naguschewę 
ski itd. Ale imiona są niemieckież 
Margarete, August, Ferman itd. 

Na cmentarzu katolickim, który le- 
ży w innym punkcie miasta, to sama 
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A jednak wszystkiemu winne 


plamy na słońcu 


Astrologowie też mieli trochę racji... 


| Bydgoszcz, w pażdzierniku. 

„Wszystkiemu winne są plamy na 
stońcyu* — słyszy się dziś narzeka- 
nia. „Gdy radioodbiornik trzeszczy — 
winne plamy, gdy katastrofy żywio- 
łowe nawiedzają ziemię — winne 
plamy, gdy ceny skaczą — winne 
plamy, gdy mówi się o serii kata- 
strof lotniczych, to na pewno nic in- 
nego, tylko.te plamy na. słońcu..." 

— Ostrzegam przed jeszcze jed- 
nym rokiem nieurodzaju i głodu — 


oświadcza Sir John Boyd Om — 


przewódniczący międzynarodowej 


organizacji dla spraw wyłżywienia 
i rolnictwa, 
zaraz dopowiada; 


a zwykły śmiertelnik 


co 11,5 laf, z tym, że czasami — acz- 


Od trzasku w radioodbiorniku do konferencji 
Wielkiej Czwórki — Słońce strzeże swych ta- 

jemnic — Plamy i... ceny na pszenicę — Słońce 
a rewolucje 


bujemy odpowiedzieć na pytanie: 


kolwiek bardzo krótko — występują | czy plamy słoneczne wpływają na 


pewne zaburzenia w cykliczności. 
Po okresie największego nasilenia 
ilość plam spada i wreszcie osiąga 
minimum. Minimum takie zaobser- 
wowano ostatnio w 1944 r„ kiedy to 
w ciągu czterech tygodni nie zano- 


„Oczywiście — |towano ani jednej plamy.  . o; 


«otężny wytrysk gazów (zdjęcie robione w czasie zaćmienia słońca). 
Na lewo dla porównania: wielkość ziemi, 


plamy na słońqu*, W czasie ostat- 
niej wojny często mówiono w „ógon- 
kach“ (i nie tylko w „ogonkach”), 
że zorza polarna... że plamy na stoń- 
cu... że to wszystkiemu winne 
„wpływy kosmiczne“, Zresztą nawet 
i dziś, gdy na jakiejś konferencji 
dochodzi do większej „rozbie'noślci 
zdań”, przypisują to niektórzy pla- 
mom słonecznym. 

‘Ile jest w tym prawdy, a ile prze- 
sady i zbiegu okoliczności? Zanim 
odpowiemy na to pytanie, trzeba po- 
wiedzieć parę słów o samych pla- 
mach. ź 

Od szeregu miesięcy ukazują. się 
"w prasie doniesienia o wielkiej 
ilości plam, jakie pojawiły się na 
powierzchni sżońca.  Obserwatoria 
astronomiczne podają, če takiego 
nasilenia zjawiska, jak„obecnie, nie 
notowano od 1875 roku. W dniu 
3 października br. zanotowa'a stacja 
obserwatorium astronomicznego UW 
w  Przegórzalach ponad 70 plam. 
Zaznaczyć należy, że obserwacji do- 
konano przy pomocy matej lunety 
o powiększeniu 40-krotnym. Naj- 
większa grupa tych plam widoczna 
jest nawet gołym okiem (obserwo- 
wać należy przez zakopcone szkło, 
dla ochrony wzroku). 

Zjawisko ukazywania się plam 
s'onecznych występuje okresami. 
Maksimum ich przypada regularnie 


Skąd się biorą tajemnicze plamy 
na słońcu? 

Jak wykazały obserwacje i bada- 
nia spektroskopowe, plamy te są 
wielkimi wytryskami gazów. Fon- 
tanny materii gwiezdnej, występujące 
w postaci potężnych £cyklonów, 


zjawiska występujące na ziemi, a 
jeśli tak, to w jakim stopniu? Nauka 
odpowiada na pierwsze z tych pytań 
twierdząco. Co do drugiego, to wy- 
kazano, iż przebieg wielu zjawisk 
geofizycznych uzależniony jest od 
nasilenia plam słonecznych. Zaob- 
serwowano nawet. wpływ plam na 
świat roślinny. Jednak oddziażywa- 
nie ich na psychikę ludzką, a zwłasz- 
cza na Życie społeczne, pozostaje 
jeszcze ciągle w sferze obserwacji 
i domystów, 

Wraz z wytryskiem gazów wystę- 
pują na słońcu silne burze magne- 
tyczne. Oddziażywują one w dużym 
stopniu na ziemię, powodując zabu- 
rzenia w magnetyźmie ziemskim, 
W związku z tym występują zak!ó- 
cenia w odbiorze radiowym i rada- 
rowym. Biorąc pod uwagę, jak wiel- 
ką rolę odgrywa radio i radar w no- 
woczesnej komunikacji powietrznej, 
nie trudno doszukać się związku 
między plamami na słońcu a wzro- 
stem ilości katastrof lotniczych. 


W okresie maksymalnego nasile- 


wznoszą się na wysokość setek ty- nia plam słonecznych temperatura 
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sięcy kilometrów (w r. 1917 zaob- 
serwowano wytrysk o wysokości 
220.000 km nad powierzchnią słońca). 
Średnica pojedyńczych plam docho- 
dzi do 200 tys. km. Dla porównania 
warto przypomnieć średnicę ziemi — 
12.757 km. Jakie są przyczyny po- 
wstania tych olbrzymich cyklonów 
na słońcu, na razie pozostaje ta- 
jeranicą: 

Po tym krótkim wyjaśnieniu spró- 


ASEE HEA NELITEIST ESETRE KIE ENE ZIE TYCZY TOSŁOSCOPARORECA 


ziawisko. W kościele katolickim na 


| Kalinowski twierdzi, że w chwili wy 


pięknym witrażu przy głównym ołta- | zwolenia nie umiał zupełnie mówić pol 


rzu napis polski i nazwisko fundatora. 
Niestety nazwisko nieznane, bo wła- 
śnie w tym miejscu wypadła szyba i 
została tylko końcówka ..ski i imiona 
Czysto polskie. Sąsiedni witraż ma 
już napis niemiecki, ale nazwisko fun- 
datora jest również polskie, chociaż 


-= zniemczone. 


Przy kaplicy cmentarnej rozmawia 
półgłosem dwoje ubogo odzianych 
staruszków. Na mój widok rozchodzą 


sę 


82-letni August Kalinowski 
mówi dziś płynnie po polsku 


się szybko. Ona mijając mnie mówi 
niewyraźnie: dzień dobry. On próbuje 
się wymknąć,.ale go zatrzymuję. Na- 
wiązuję rozmowę. . Nazywa się Au- 
gust Kalinowski. Całe życie mieszkał 
w Ostródzie. Pracował przez 27 lat 
w gazowni. 
skiego nie wolno było wtedy używać. 


polsku. Dopiero teraz się nauczył. Ni 
chcę jednak w to wierzyć, by 82-letni 
starzec mógł się nauczyć tak szybko 
ięzyka polskiego. Przy tym używa 
on wielu zwrotów, których u nas się 
nie spotyka. 

— A gdzie jest Wasza rodzina? 
pytam. 

— Żona mi umarła w 1945 r. i tu 
iest pochowana — wskazuje na odle- 
gły grób. — Syn gdzieś w niewoli ia 
ko jeniec. Córka pod Berlinem. Zosta 
łem tylko sam. 

— No i jak żyjecie? 

~- Jest ciężko. Z całego dobytku 
zostało mi tylko to, co mam na sobie. 


'Moie mieszkanie zostało zupełnie o- 


próżnione (czytai: wyszabrowane) 
Trochę pracuię, porąbię drzewo, ko 
mu potrzeba, a dzisiaj zgarniam o0- 
padłe liście z cmentarnych ścieżek. 
Wielebny da mi za to parę groszy. 
Obiady też dostaję. No i rentę 2.000 
zł miesięcznie — mówi na koniec. 

— Ponieważ pan taki samotny, czy 
nie chciałby pan raczei poiechać d 


i swei rodziny w Niemczech? 


— Starego drzewa nie można.prze 
sadzać, bo uschnie — brzmi odpo- 
wiedź. 

Gdy wyszedłem na ulicę minął 
mnie oddział młodych harcerek śpie 
wających iakąś piosenkę. Były wśród 
nich na pewno dzieci repatriantów z 
Wilna i osadników z Pomorza i 
autochtonów. Tak się bowiem po- 
pularnie określa ich rodziców. Ale te 


Oczywiście języka pol-| dzieci będą iuż tylko Polakami, mie- 


eJ 


szkańcami Ostródy. 


na ziemi obniża się o 1° i występują 
zaburzenia atmosferyczne. Pogoda 
zawodzi, a tym samym i urodzaj 
spada. Gdy zaś urodzaj spada, ceny 
na pszenicę na rynku Światowym 
zaczynają skakać. Porównując wy- 
kres maksimów plam słonecznych z 
wahaniami cen, można zauważyć 
wyraźną zbieżność, 


Oto jeszcze jeden przykład. W cza- 
sie największego nasilenia plam za- 
wodzi monsoon indyjski. Jak wiado- 
mo, powoduje to suszę w Indiach. 
Ostatnie doniesienia z Indii mówią 
też o g*odzie i suszy... 

Najciekawszę są wykresy, obrazu- 


Położenie plam słonecznych w dniu 
3 bm. (strzałka wskazuje kierunek 
obrotu słońca wokół swej osi) 


jące zależność wzrostu roślin od wa- 
hań nasilenia plam. Badania słojów 
drzewnych wykazały całkowitą 
zgodność między ich szerokością a 
cyklem występowamfa plam na słoń- 
cu. Prowadzone są także badania 
nad znalezieniem zależności w zja- 
wiskach świata zwierzęcego a pla- 
mami na s'ońcu. Na razie jednak 
wyniki nie są zadawalające. Nie- 
wątpliwie wpływ plam na - świat 
zwierzęcy i człowieka istnieje, jed- 
nak jakiego on jest rodzaju, nie wia- 
domo. 


Niektórzy naukowcy starali się 
wykazać zależność między okresem 


nasileqia plam słonecznych, a Ży-lniej rusza w dalszą drogę, 


i 
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cuska — 1789 (maks. plam 1788), Na- 
poleon cesarzem — 1804 (maks. plam 
1804), powstanie listopadowe —, 1830 
(maks. plam 1830), wiosna ludów — 
1848 (maks. plam 1848), komuna pa- 
ryska — 1871 (maks. qlam 1871), 
pierwsza rewolucja rosyjska — 1905 
(maks. plam 1905), rewolucja paź- 
dziernikowa — 1917 (maks. plam 


1917), druga wojna światowa — 1939 . 


(maks. plam ok. 1939). Zestawienie 
to jest jednak dowolne i bardzo 


zwodnicze. Pomija się tu cały sze- 
reg ważnych wydarzeń (np. pierwsza. 


wojna światowa), jak i inne maksi- 
ma plam słonecznych. W każdym 
razie wpływ plam słonecznych na 
ludzkość jest nadal kwestią otwartą. 


i] Zależności będą oczywiście o wiele 


więcej skomplikowane, niż może się 
dziś komu zdawać. 

A jednak powiedzonko: „Wszyst- 
kiemu winne plamy na słońcu* — 


stawimy daty maksimów plam sło- | nie jest znów tak bardzo bezsen- 


necznych z datami ważniejszych wy- 


darzeń dziejowych, występuje pozor- | 


sowne. ur 
Krzysztof Boruń. | 


BREEZE s = 


CZŁOWIEK 


| kióry przeżył WIEK 


POZNAŃ (S). Niełatwe Jest Życie 


człowieka na świecie, a jednak można 
dożyć 100 lat. | 


Uroczystość setnej rocznicy swo- 
ich urodzin odchodził w dniu 4 paź- 
dztśrnika br. mieszkaniec wsi Komor- 
|niki pow. poznańskiego Franciszek 
i Kujawa. Mimo ukończenia 100 lat ży- 
i cia, czuje się jeszcze doskonale. Czci- 
godny staruszek pamięta dobre i złe 
czasy: 


Po wojnie francusko-niemieckiej w 
1870-71 r., w której brat czynny udział: 
wstąpił do służby w kolejnictwie i 
przepracował z górą 33 lat, tj. do cza- 
su przeniesienia go w stan spoczynku. 
Powodem przeniesienia na emeryturę 
było oddanie swego głosu, w czasie 
jawnych wyborów do sejmu pruskie- 
go, na kandydata polskiego, 


Czcigodny Jubilat—poślubił w 1872 


| | roku Magdalenę z Cichockich, z którą 


przeżył przeszio pół wieku, czyli 55 
lat. Potomstwo wiernych sobie mał- 
żonków było dość liczne: mieli bo- 
wiem 7 synów i 4 córki, a ponadto 31 
wnuków i 24 prawnuków. Dzieci wy- 


UTT MANATNATOWAOTAOAWAAOAAWAWNYNIE 
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i poświęcenie 
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Foto — „Minerwa', Poznań 
chowane zostały, mimo ucisku w 
okresie zaboru niemieckiego w wie- 
rze i narodowości swych ojców. 
Sędztwemu Jubilatowi, «który za» 
szczycony został arcypasterskim bło- 
gosławieństwem, wydawnictwo nasze 
przesyła tą drogą życzenia najlepsze. 


| go zdrowia i szczęśliwego spokojnega 


życia. 


a 
—— 


UCHA = 


dla ojczyzmi 


=== WYKAZAŁ ŻOŁNIERZ 13 p. p. 


Poznań, w październiku 


Żołnierz Armii Polskiej w ZSRR z 
najwyższym zainteresowaniem przyj- 
mował wszelkie wiadomości o kraju. 
Każdy wyczyn podziemnych organiza- 
cji budził dumę, pobudzał tęsknotę i 
pragnienie jak najszybszego przyjścia 
z pomocą rodakom, którzy mimo 
okrutnego terroru, ani na chwilę nie 
ustawali w walce. i 


W tym czasie we wsi Małe Koza- 
ryszcze pod Żytomierzem na Ukrainie 
rozpoczyna się w dniu 22 lipcą 1944 r. 
formowanie 13 pułku piechoty, two- 
rząc zaczątek 5_dywizji piechoty. Do 
szeregów napływają Polacy z różnych 
stron ZSRR. — 10 sierpnia 44 r. 13 pp. 
przeniesiony zostaje do wsi Trzebie- 
szowa pow Łukowem i tu właściwie 
formuje się pułk. Okres do stycznia 
1945 r, schodzi na wytężonym szkole- 
niu rekruta. Wyszkolenie osiąga wy- 
soki poziom. Po przydzieleniu nowo- 
promowanych oficerów ` — wycho- 
warków Lubelskiej Szkoły Oficer. 
skiej, rankiem 19 stycznia 1945 r. wre- 
szcie pułk rusza do boju. Trasa mar- 
szu biegnie przez Stoczek, Latowicze, 
Wiązowną, Miłosną do Warszawy, a 
następnie dalej na zachód przez Ra- 
szyn, Łódź, Pyzdty, Wrześnie, Swa- 
rzędz do Poznenia do którego dociera 
5 marca 1945 r. Postój w Poznaniu jest 
stosunkowo krótki, bowiem 7 marca 
puik kieruje się w dalszą drogę na za- 
chód po trasie: Oborniki, Krzyż, Lands 
berg potem Rawicz, Tanwald, Neu- 
mark, Lignica aż wreszcie zatrzymuje | 
‘siie w rejonie celem przeforsownia | 
Nysy. W chwili rozpoczęci: ofensywy 
na odcinku Nysy .w dniu 16, IV. 
pułk pozostaje w odwodzie, Iecz póź. | 
by zwy- 


cięski swój marsz zakończyć nad Łabą 
Żołnierz 13 pp. wykazał w czasie boju 
najwyższy hart ducha i poświęcenie 
dla sprawy ojczyzny. Za cały okres 
walk frontowych straty pułku wynosi. 
ły w zabitych: 13 oficerów, 50 podofi- 
cerów oraz 150 szeregowych. Rannych 
oficerów, podoficerów i szeregowych 
było 842. 

W dniu 1 czerwca 1945 r. pułk zmie 
nia miejsce swego postoju maszeru. 
jąc przez Kistrzyń do Cybinki na starą. 
granicę Chrobrych. Tutaj też wbija 
pierwsze słupy graniczne i obejmuje 
straż nad Odrą na odcinku Frankfurt 
| (Stubice) — Szydłów. W koñcu czerw- 
ica wysiedla ludność niemiecką za 
, Odrę i zabiera się do pracy na roli. W 
teren wyjeżdżają Źniwiarki polskie 
|zbierając obfity plon zwycięstwa. Pra- 
ca wre od świtu do nocy, zapełniły 
się zbożem stodoły.i niebawem wyru- 
,szyły do pracy pługi i siewniki. Pulk 
'jako przodownik dywizji zadanie wy- 
kona} skrupulatnie. Wprost od orki 
,Wyruszył 13 pp. na stałe miejsce swe- 
igo postoju do Poznania. 


Dnia 25 października 1945 r. pułk 
stanął w Poznaniu i objąr pot'zątkowo 
w swe posiadanie koszary w Golęei- 
nie, a następnie dawn. koszary saper- 
skie przy ul. Rolnej. Dowódcą putku 
jest obecnie ppik. Tadeusz Cynkin. 
W dniu święta zbratanja wojska ze 
społeczeństwem wręczony zostanie 
przez. społeczeństwo poznańskie zwya 
cięskiemu pułkowi sztandar. 


Żołnierz 13 pp., który w ciągu trwa- 
nia wojny wiele przeżył i niejedno wy 
cierpiał dobrze zas'użył się Ojczyźnie, 
Zrozumiał on, że' Polska, o którą wal- 


czy musi odrodzić się potężna i su. 
werenna, P 


WENA 4 
t "OR i 


REES" 


LISTY ze SZ 


(SPECJALNA KORESPONDENCJA IKP) —=— 


mama Str. 8 


Dr Józef Kostrzewski 
Prof. Uniw. Pozn. 
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1. Uczeni polscy w Szwecji 


Sztokholm, w październiku. 
Instytut Szwedzki dla stosunków 


kulturalnych z. zagranicą zaprosi! 


A 


kilkunastu naukowców polskich na 


bezpiatny dwumiesięczny pobyt do 


Szwecji, pragnąc im dać możność od- 
poczynku i zaznajomienia się z za- 
granicznym, a w. szczególności 
szwedzkim dorobkiem naukowym z 
czasów wojny i po wojnie. Jest to 
dalszy objaw wielkoduszności naro- 
du szwedzkiego, który tyle serca oka- 
zywałt Polakom, ocalaaym z obozów 
niemieckich i rozwinął tak szeroką 
akcję pomocy w samej Polsce, fun- 
dując m. in. kompletnie wyposażone 
szpitale w Otwocku, w Dzierżąźnie 
i na Czystem w Warszawie, zakła- 
dając ochronki dziecięce, tworząc 
wędrowne ambulatorium wenerolo- 
giczne, i dostarczając pomocy w u- 
braniach i żywności. W chwili obec- 
nej bawią tu jako goście Szwecji 
następujący Polacy: wybitny fizyk 
rektor Uniwerstytetu Warszawskiego 
prof. dr Stefan Pieńkowski, naczelny 
dyrektor muzeów i ochrony zabyt- 
ków prof. dr Stanisław Lorentz, 
dwóch dalszych profesorów warszaw 
skich: dr Czesiaw Bialobrzeski (fi- 
zyka) i dr F. Kępiński (geodetyka), 
dwóch przedstawicieli Uniwersytetu 
Lubelskiego: dr A: Trawiński (we- 
terynaria) i dr Lewicki (rolnictwo), 
trzech profęsorów Uniwersytetu Po- 
znańskiego: dr Jan Otrębski (języki 
bałtyckie i slawistyka), dr Szczepan 


_Szczeniowski (fizyka) i dr Józef Ko- 


strzewski (prehistoria), prof. dr Ry- 


miesięcznie na ich utrzymanie, ale 
wręczył poza tym każdemu gościowi 
sumę 300 korón na wydatki osobiste, 
postarał się dla swych gości o miesz- 
kanie o co w Sztokholmie jest bar- 
dzo trudno i stara się ulatwić im po- 
byt we wszelki sposób. Nie potrzeba 
t' umaczyć nikomu, co znaczy dla na- 
ukowca po tylu latach odcięcia przez 
Niemców od źródeł wiedzy pobyt za 
granicą, gdzie można poznać bogatą, 
najnowszą literaturę naukową, w 
Polsce w znacznej części nie repre- 
zentowaną, zaznajomić się z nowymi 
metodami pracy, odnowić lub nawią- 
zać kontakty osobiste ze specjalista- 
mi danej dziedziny i zainicjować sto- 
sunki wymienne w zakresie wydaw- 
nictw fachowych. Każdy z przyby- 
łych naukowców polskich korzysta 
przy pracy swojej w szerokiej mie- 
rze z pomocy kolegów szwedzkich, 
którzy robią wszystko, aby pobyt 
nasz tutaj był jak najowocniejszy i 
zostawił nam - najprzyjemniejsze 
wspomnienia. Poza Polakami zaprosił 
Instytut Szwedzki także trzech Cze- 
chów, jednego Rumuna, dwóch Wło- 
chów, jednego Greka, 13 Węgrów, 14 
Austriaków i,12 Niemców: ze strefy 
angielskiej, amerykańskiej i fran- 
cuskiej. 


Haslo milczenia 
w Niemczech 


Jak wynika z raportów władz oku- | 


szard Gauszyniec z Wroclawia (filo- | pącyjnych Niemcy są coraz bardziej 


logia klasyczna), prof. Kazimierz Ko- | 
pecki z Politechniki Gdańskiej (urzą- | 
dzenia elektryczne), dr Wilhelmina | 


oporni w udzielaniu odpowiedzi na sta 
wiane im pytania w ramach różnych 
ankiet. Twierdzą, że ankiety te nie 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ECJI 


W niedzielę 28 września wszyscy 
goście zaproszeni zostali przez Insty- 
tut na przedstawienie opery Mozarta 
„Bastien i Bastienne* w teatrze w 
Drottningholm, pochodzącym z 18 w. 
z czasów króla Gustawa II, w piątek 
10 października odbyło się w po- 
selstwie polskim przyjęcie dla przy- 
byłych z Polski naukowców i ich 
szwedzkich przyjaciół i znajomych. 
Nie ulega wątpliwości, że pobyt u- 
czonych polskich w Szwecji przyczy- 
ni się do zacieśnienia się stosunków 
między Polską i' Szwecją, sąsiadu- 
jącymi z sobą przez morze i ma- 
jącymi dużo wspólnych interesów. 


Choroby katar żoładkai kiszek, 


przemianę 


Wątroby 


w PAŻDZIERNIKU 
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Poznań, w październiku, 
Świeżą soczystą zielenią trawy i 
orgią barw i zapachów wita nas ol- 
brzymi gazon, któremu kazano wy- 
rosnąć i rozkwitnąć w październiku, 
w pawilonie ciężkiego przemysłu Tar 
gów Poznańskich. Na ich bowiem 
terenie odbędzie się w dniach od 11 
do 26 X. pierwsza po wojnie Ogól- 
nopolska Wystawa Rolniczo-Ogrod- 
nicza. 


Uroczystego otwarcia wystawy do 


Iwanowska z Torunia (astronomia) i dają nic pozytywnego dla nich i są  konał dnia 11 bm. o g. 11 Pan Mi- 


dwoje lekarzy-specjalistów z War- | 
szawy: dr Aniela Marksowa i dr Le- ' 
ona Manteuffel. Później przybędzie 
jeszcze dr Zapaśnik-Kobierska z War 
szawy. Większość gości polskich prze- 
bywa w Sztokholmie, korzystając tu 
z bogatych zbiorów muzealnych, ar- 
chiwalnych i bibliotecznych oraz ze 
wspaniałych instytutów naukowych, 
jakie Szwedzi urządzili w stolicy | 


, kraju. Medycy pracują w szpitalach 


tutejszych, Wlologowie bawią w Up- 
sali, wykorzystując bogatą bibliotekę 
tamtejszą, prof. Kępiński i prof Iwa- 
nowska mieszkają w Saltsjöbaden, 


j korzystając z istniejącego tam, boga- 


to wyposażonego obserwatorium a- 
stronomicznego. $ 
Instytut Szwedzki nie tylko opla- 


przekonani, że przyczyniają się. one 
raczej do wydawania nowych ogra- 
niczeń. 


$wastyka 
na łamach 
pisma niemieckiego 


Na niezwykły wybryk pozwoliła so- 
bie „Allgemeine Zeitung” w Mogun- 
cji. Oto w dziale rozrywek umysżto- 
wych zamieszczono tam krzyżówkę, 
w której czarne pola stanowią swa- 
stykę. Francuskie wiadze bezpieczeń- 
stwa wszczęły natychmiast Śledztwo. 
Autor krzyżówki, podający się za 


= 


cił podróż uczonych polskich w obie | „starego socjal-demokratę" został a- 


strony i przeznaczył po .500 koron 


Skamlanie o dolary 


Bydgoszcz, w październiku. 

(dr) Przy czytaniu polskich gazet, 
wychodzących w Stanach Zjedn. į 
uderza nas bardzo liczny dzia: po- 
szukiwań rodzin, w którym Polacy, 
w kraju przypominają sobie swoich 
„pociotków”*, o których nigdy by nie 
pamiętali, gdyby nie mieli nadziei, | 
że wraz z uzyskaniem od nich znaku | 
życia posypią się w Ślad za tym, 
paczki i dolary. | 

I to skamlanie o pomoc, o paczki 
1 dolary irytuje nas najwięcej i 
upokarza. Niektóre redakcje pism 
umieszczają najwięcej „rozczula- 
jące” listy z pro.lbą o pomoc. Nie- 
jednemu rodakowi za oceanem serce 
się wzruszy, niejedna rodaczka wy- 
leje łzy nad biednym polskim dziec- 
kiem, proszzęcym o pomoc, by potem 
często skonstatować, że padli ofiarą 
naciągaczy. 

— Ładny list napisa'a ta nasza 
Krysia — pisze „Gwiazda Polarna". 
Poruszyła serca kilkunastu naszych 
czytelniczek. Posay jej paczki. 
Teraz ta sama Krysia pisze do 
„Dziennika dla wszystkich“ i prosi 
już nie o paczki, ale o dolary, bo 
terhz „mo'na w liscie posyłać". 

I redakcja dodaje od siebie: 

— Gdy się dostaje tych listów tu- 
zinami niemal codziennie, to można 
w nich ró'ne rzeczy wyczytać. Nie- 
którzy wyobrażają sobie, że my tu 
dolary zbieramy grabiami jak suche 
liście jesienią, więc możemy posy- 


| 


resztowany. 


nister Rolnictwa i Reform Rolnych 
Dąb-Kocioł — w nowo odbudowa- 
nym „Belwederze”. 


Najefektowniej prezentuje się dział 
ogrodniczy w  'aczarowanym ogro- 
dzie pawilonu ciężkiego przemysłu, 
gdzie w imponującej oprawie zieleni 
i kwiatów ogrodnicy zrzeszeni w 
związki zaprezentują zwiedzającym 
swój dorobek powojenny w postaci 
wyborowych gatunków owoców, wa- 
rzyw, kwiatów, różnorodnych odmian 
nasion, 

Tu też znajdują się ciekawe poglą- 
dowe mapy organizacji Polskiego 


Związku Ogrodniczego oraz mapy o0- 
brazujące stan warzywnictwa i sado- 
wnictwa w Polsce, s 

Poza tym pawilonem ogrodnicy zaj 
mują ogromną część terenu otwarte- 


A gdy wesprzesz biednych braci, 


artretyam—usuwają H. NIE 


4 KWITNĄ R 
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Dalsze szczegóły SPISKU w Słowacji 


Kontakt z banderowcami: 


i i podziemiem w Polsce 
zalecały instrukcje Durczansky'ego — Sąd 


Okr. w Bratysławie zażądał pozbawienia 
nietykalności pos. Sugara i Kempny ego 


BRATYSŁAWA (PAP). Sąd Okręgo- ' 
|wy w Bratysławie zwrócił się do Zgro 
madzenia Narodowego o zniesienie 
nietykalności poselskiej w stosunku 
do dwóch członków Zgromadzenia, 
należących do słowackiej partii demo 
kratycznej: Sugara i dra Kempny'ego. 
Sąd jest w posiadaniu dowodów, że 
posłowie ci zamieszani są w spisku 
wykrytym niedawno w Słowacji. Znie 
sienie nietykalności poselskiej jest 


si, Że podczas śledztwa w .sprawie 
go ministra 


spraw zagranicznych w 


zależnego państwa“ słowackiego. Dur- 


spisku w Słowacji wykryto dokumen- > 
ty. zawierające dyrektywy dla spis- | 
kowców, wydane przez b. słowackie- | 


czansky w swych instrukcjach pod- | 
kreśla, że liczy stanowczo na wybuch | 


rządzie Tiso — Ferdynanda Durczan- | 
sky'ego i noszą datę czerwca 1946 r. | 
Celem spisku było utworzenie „nie- | 


konieczne dla rozpoczęcia oficjalnego trzeciej wojny światowej. Poza tym, 


„śledztwa przeciwko Sugarowi i Kemp- | wydał on polecenie nawiązania kon- 
ny'emu. asa z banderowcami i reakcyjnymi 


PRAGA (PAP). Agencja CTK dono- |nielegalnymi organizacjami w Polsce. 
CHOLEKINAZA” 


ZIOŁA 
OJEWSKIEGO 


Sprzedaż w aptekach i skł. apt, 
Lab. Fizjol.-Chem. „(holekinaza” 
Warszawa, ul, Mokotowska 50 


materii, 


Li 


stytut Gosp. Wiejskiego w  Puła- 
wach, Dep. Oświaty Min. Rolnictwa 
i Ref, Rol, Dep. Weterynarii Min. 
Roln. i Ref. Rolnych, Powsz. Zakł, 
Ubezp, Wzaj. 

Na terenie otwartym znalazł się 
dział nowoczesnych maszyn i narzę- 
dzi rolniczych i ogrodniczych produk 
cji krajowej — i tu odbywać się bę- 
dą pokazy ich działania i obsługi. 
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go z roślinami inspektowymi i szkół. 
kami drzew owocowych, 


| Drugi z kolei pawilon mieści dział 
rolniczy z, imponującymi stoiskami 
Zw. Sam, Ćht., z wykresami i tabli- 
cami poglądowymi Państw. Nierucho 
mości Ziemskich, eksponatami Państ. 
„Zakładów Hodowli Roślin, oraz 
związków hodowców i kupców na- 
_siennych, 


lonem III wskazują na to, że wew- 
nątrz pawilonu będziemy mieć do 


roślin ~- wżókniarskich. Centr. Zarz. 
Przem, Włók, zorganizowała pokaz 
od surowca do gotowego fabrykatu. 


tytoniu, ażeby zarobić na zapłacenie dukcję, 


owca SNEEN | 
Milanówek też prezentuje swoją gro | 
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Tu wystawia również naukowy Iny | 


U 


Leń i konopie wyrosłe przed pawi- | 


+ 


czynienia z hodowlą i przetwórstwem | 


P) 


1 


ł 


| 
| 


Bóg Najwyższy Ci zapłaci!“ 


łać. Jeden jegomość nie wstydzi się| Że w Ameryce nie „zgarniają do- 
prosić o aparat fotograficzny i nie |larów grabiami*, widać z tego sa- 
zapomniał wymienić marki — jakieś | mego numeru gazety. Ktoś ogłasza, 
gupie 240 dolarów! Co to jest! Inny | że sprzedaje starą odzież; w innym 
chce elektrycznej maszynki do gole- | znowu artykule nawołuje się panie, 
nia i strzyżenia włosów. Jakaś wy- | by mimo zasad 'staropolskiej gościn= 
brednisia chce elektrycznej maszynki | ności, zabieraży z sobą prowianty, 
do suszenia włosów. Innej przy- | udając się na week-end na wieś do 
da'oby się futro, maszyna do szycia, 
rower lub inny jakiś „drobiazg”, na 
który trzeba wydać kilkadziesiąt 
dolarów. Posyiajta „chamy z Ame- 
ryki“, bo mata z czego! 


runki nie pozwalają na podejmowa- 
nie gości; wszyscy skanżą się na 
staży wzrost cen, a wreszcie, naj- 
więcej charakterystyczny list czytel- 
niczki do redakcji pt. „Zawiedziona 
na polityce", w którym dosłownie 
pisze tak: 
; ` „Sucham w radio o strajku nau- 
przys ać coš ze starej odzieży, ii, cieli: Mam znajomego nauczy- 
ODRY, zo trochę żywności, to. siĘ ciela, który ma dwoje dzieci i żonę, 
taki Het breze" w OP nów a zarabia tylko 90 dolarów miesięcz- 
cziowiek, żeby taka kobiecina bodaj |; s A r 

„„ |nie. Co dzisiaj można kupić za 
jedną paczkę z Ameryki dostaa; 90 dolarów. Dó klasy nie pójdzie w 
SE pia dobra tych Me TREC „owero!zach*, trzeba się ubrać, zjeść 
biedaków, podamy tu wierszyk sta- i mieszkanie opłacić. Czy więc rząd 


rej farmerki, która tak apeluje do dobrze robi, że pcha pieniądze do 
Gzytelniczek: Chin, Grecji, Turcji i Niemiec? Po 
jakiego licha: Turcji? Nie bra'a 
udziału w wojnie, raczej zarabia'a 
na niej, trzymała u siebie całą masę 
nazistowskich liderów i była przyja- 
cióżką Hitlera. Czy nie lepiej byłoby 
wydać te pieniądze na lepsze p*ace 
|dla nauczycieli? Potem narzekamy, 
że m/odzież nie chce się kszta cić na 
nauczycieli! Znam jednego nauczy- 
ciela, który w każde lato przyjełśdźa 
|do sąsiada i pracuje przy uprawie 


Nie zwracamy na takie listy naj- 
mniejszej uwagi, ale jak jakaś ko- 
biecina napisze cię”ką ręką, żeby jej 


„Drogie i zacne Rodaczki, 

Do Ojczyzny ślijcie paczki, 
Bo tam jeszcze straszna bieda, 
Że opisać się tu nie da. 

Jak wam zbędzie trochę czasu, 
Zróbcie przegląd na poddaszu: 
Stare portki lub koszula, 
Sweter, żakiet, nici szpula, 
Sukienczyna jaka taka — 
Zaóż i wyślij do biedaka. 


znajomych farmerów, którym wa- 


zaleg'ych rachunków i podrepero- 
wać nerwy do dalszej pracy. Znam 
nauczycielkę, która musiała iść do 
szpitala z powodu rozstrojenia ner- 
wów, a po wyjściu poszła pracować 
do fabryki. 

Jeśli Ameryka będzie żałować pie- 
niędzy na nauczycieli, to kto będzie 
dzieci uczył i oświeca:?* 


* . * 


Kochani Bracia za Oceanem! Po- 
magajcie i przysyłajcie dary do sie- 
rocińców, szpitali, domów starców, 
a wrzucajcie do kosza wszelkie in- 
dywidualne pro:by o pomoc. Rzadko 
bowiem prosić Was o nią będzie 
prawdziwie potrzebujący — ą spry- 
ciarze, którym się chce £atwych do- 
chodów. 


Abisynia żąda 
ERYTREG 


LONDYN (PAP). Reuter donosi z 
Addis Abeby, że rzecznik abisyńskie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych 
oświadczył, że rząd Abisynii popiera 
swe poprzednie żądanie włączenia do 
Abisynii Erytrei i Somali włoskiego 
Somali włoskie jest historycznie zwią 
zane z Abisynią. W ramach państwa 
abisyńskiego Somali otrzyma szeroką 
autonomię. Zdaniem rządu abisyńskie- 
go przyłączenie Erytrei jest niezbęd- 
ne ze względów geograficznych i go- 
spodarczych oraz ze względu na wolę 
mieszkańców tej prowincji, 


Pierwsze piętro tego pawilonu zaj- 
muje t. zw. „Zieleń miejska“, gdzie 
zarządy większych miast w formie | 
wykresów, map, fotografii obrazują 
swą gospodarkę w zakresie ogro- 
dów, parków, zieleńców miejskich. 
Dla dopetnienia całokształtu obra- 
zu gospodarki rolnej oglądamy w da- 
wnej wieży górnośląskiej piękne o- 
kazy byd!a, koni i owiec. Brak świń | 
z powodu pomoru jaki panuje w tej ; 
chwili w Poznaniu. i 

Łączący się ściśle z rolnictwem i | 
ogrodnictwem przemysł spożywczy : 
reprezentować będą: „Spo'em* PCH 
i Państw. Prz. Spożywczy, 


| 
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Celem wystawy jest — jak nas 
informują pp. dyr. Stefański i Jaśko- 
wiak — danie pelnego poglądu na 


stan rolnictwa i ogrodnictwa oraz | 
wszystkich z nimi związanych pro- 
blemów w dobie obecnej, 
Wystawa ma zobrazować ogrom 
(wysitku włożonego przez kraj w od-. 
budowę zniszczonych warsztatów rol 
nych i ogrodniczych, przebudowę u- 
stroju rolnego dokonaną po ostatniej 
wojnie, produkcję rolną i ogrodniczą, 
odowlę, maszyny i narzędzia rolni- ` 
cze i ogrodnicze. Ma pokazać naj- | 
nowsze zdobycze w dziedzinie rolni- | 
ctwa i ogrodnictwa oraz hodowli o- | 
parte na wynikach badań naukowych / 
oraz. różne gałęzie przemysłu pracue 
jącego w oparciu o wieś i dla wsi. | 
Wreszcie: wystawa ma pokazać ore 
ganizację oświaty rolniczej i uwypue | 
Klić znaczenie naszej gospodarki role | 
nej i ogrodniczej w aprowizacji kra« | 
u i eksporcie polskim, Ą 
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Tomek ukończył szkołę z odznacze- 
niem, jako jeden z najpilniejszych 
uczniów. Uradowani tym rodzice przy. 
rzekli mu jakąś nagrodę. Tak się zło- 
żyło, że krótko po tym przyjechał do 


-nich w odwiedziny wujek Jack, wła- 


ciciel] wielkich plantacji w Indiach. 


Zobawił u rodziców Tomka przeszło 
dwa miesiące, a chłopiec nie odstępo- 
waż gościa na krok Imponowa*a mu 
jego barczysta i ogorza*a postać. To- 
mek zapragnął wyjechać z wujkiem. 
Po drugich prośbach rodzice ulegli i 
zezwolii chłopcu na wyjazd do Indii. 
Ustalono termin półroczny, aby się 
przekonać, czy organizm Tomka przy- 
zwyczai się do tamtejszego klimatu. W 
razie pomyślnych wyników próby, To- 
mek mógł pozostać dłużej u wujka. 
Organizm Tomka dobrze zda} próbę. 
Wujek zaznajomił go z okolicą i z 
sąsiadami, a Tomek czuł się ogromnie 
dumny, że pozwolojo mu obchodzić 
gospodarstwo ze strzelbą na ramieniu. 
Wujek ciągle go ostrzegał, że warun- 
ki życiowe w tych stronach, wymaga- 
ją od mieszkańców stałej czujności. 


Kiedyś pod wieczór wysłał go wu- 
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| pojął ch'opiec, dlaczego wujek Spie- 


|lodię. Przypomniało mu się, że dawno 


„Papa d 


UMM, 


Żył się do domu, do uszu jego dotarł 
jakiś dziwny śpiew wujka. 

Tom chcąc wujkowi zrobić niespo- 
dziankę, podkradł się cichutko pod o- 
kno, aby przestraszyć go nagłym poja- 
wieniem się. Chcia+ skoczyć na okno 
i naśladować głośnym warczeniem psa. 
Kiedy jednak zajrzał do Środka, dech 
zamarł mu w piersiach... Cichy, jedno- 
stajny i jakoś dziwnie przejmujący 
śpiew szedł od strony łóżka, na któ- 
rym spoczywał wujek. 

Tomek stał jak skamieniały. Przed 
wujkiem leża? zwinięty okularnik, Jego 
mały, ale niebezpieczny łeb, poruszał 
się rytmicznie w takt śpiewu. Szybko 


wał jedną i tę samą monotonną me- 


temu jakiś indyjska fakir wygrywał 
podobną melodię na flecie, a leżący 


|przed nim wąż wykonywał te same 


| 


ruchy. Wujek mu wówczas wyt'uma- 


| czyż, że wąż na skutek jednej i tej sa- 


mej mełodii zapada w trans, który 
kończy się z ostatnim tonem muzyki, 
czy śpiewu. I coby się teraz z wuj- 
kiem stało, gdyby nagle z powodu 
zmęczenia przestał Śpiewać? Strach 
oblecia: Tomka. W pierwszej chwili | 
"chciał strzelić do węża. Jednak pręd- 
ko porzucił ten pomysł, gdyż łatwo 


mógłby spudłować, a gad niechybnie 
zaatakował'by wujka, 
Nagle wpadł Tomek na nowy po- 


jek do pobliskiej plantacji sąsiada z mysł. Na mażtym stoliczku niedaleko 
ważnym listem. Tomek długo nie wra- |łóżka, a także i blisko okna warczał 
cał, gdyż sąsiad z natury gościnny nie | wentylator elektryczny, puszczony w 
pozwolił rzadkiemu gościowi tak pręd. ruch przez udającego się na spoczynek ny i po chwili korpus węża | leżał bez 


ko odejść. Było już zupełnie ciemno, wujka. Z wielką ostrożnością chwycił g:owy obok ż0żka... 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


JDzis mecz pięściarski 


POLSKA - ZSRR 


Z przeżyć Tomka w lndiach 


Reprezentacja bokserska ZSRR na 
dze, gdzić odniosła w ub. roku 


WARSZAWA. W dniu dzisiejszym 
o g. 12 w porudnie odbędzie się w 
Warszawie na stadionie Wojska Pol-| 


NIEDZIELA” E 


W niedzielę, dnia 12 bm. odbędą 
się na terenie całego kraju następu- 
jące ważniejsze imprezy sportowe: 

WARSZAWA — Międzypaństwówy 
mecz bokserski Polska — ZSRR. 
"POZNAŃ — Spotkanie pi*karskie 
Poznań — Kraków o puchar o Ka- 
łuż 

esp — Spotkanie piłkar- 
skie Śląsk — Warszawa o puchar śp. ł 
Kałuży. 


GDAŃSK — Spotkanie piłkarskie 


Gdańsk — Pomorze Zach.dnie o pu- | 


char Ziem Odzyskanych, 

ZABRZE — spotkanie pilkarskie 
Śląsk Opolski — Olsztyn o puchar 
Ziem Odzyskanych. 

ŁÓDŹ — Mecz 
szawa — Łódź, 

CZĘSTOCHOWA — Międzyokręgo- 
we spotkanie piłkarskie Śląsk II — 
Częstochowa. 

KRAKÓW — Towarzystkie spotka- 
nie piłkarskie Cracovia — Wisła, 


zapaśniczy War- 


POZZO 


Głowę odcięto mu 


gdy Tomek znalazł się w pobliżu bun- | chłopiec aparat i z błyskawiczną szyb- ; skrzydło wentylatora. 


galowu wujka. 


— Wujek położył się już spać — | gada. 
pomyślał ch*opiec, widząc światło w | łóżka. 
sypialni, Gdy jednak bardziej przybli bardzo długi, prąd nie zostął przerwa- | nym s 


ADAM CZEKALSKI 


kością rzucił nim w niebezpiecznego | 
Aparat pad: na sam środek 
Dzięki temu, że sznurek tył 


Wschód sie pali 


POWIEŚĆ z: 


Na dworze by'a już noc jasna, | niebo wygwieżdżone tak samo, jak 
księlżycowa, sucha. Pociąg mknął jak | dzisiaj. Wtedy ogarnia mnie dziwne 


strza'a, oznajmiając się chwilami do- 


* nośnym rykiem: syreny, a za nim 


| 


rozrzewnienie i wzruszenie. Czy pana 
nie przeraża ta straszliwa siła i wiel- 


biegł dźwięk i huk kół na spojeniach | kość wszechświata? Czy te gwiazdy, 
szyn, zlewający się prawie w jeden | | które zdają się być siowami bożymi, 


grzmot. 

Naraz Daniela oderwała oczy od 
okna i Fryderyk dostrzeg: w. nich 
jakby zy, jakby oczy jej wielkie i 
orzechowe zasłonily się nagle mg'ą. 

— Na Boga, co pani jest! — zawo- 
łat wystraszony. — Pani p'acze? 

— Ach, nie, nie!.. — zaprzeczyla 


' prawie ze ikaniem. 


— Ależ tak, tak, ja doskonale wi- 
dzę, bardzo dobrze widzę... Proszę 


mnie zaprzeczać — pani p'acze! 


Otrząsnę!a się w jednej chwili. 

— Pan się myli i nie myli — po- 
wiedziała melancholijnie. — Myli się 
pan, sądząc może, że jestem histe- 
ryczką. O nie, tak nie jest. Jestem 
może trzeżwiejsza, niż panu zdawać 
sie moře. Ale bywają takie momenty 
w moim Życiu, źe łzy same nabiegają 
do oczu. Zw'aszcza gdy ktoś tak, jak 
pan, mówi. Tak, tak... i ja chcia'a- 
bym być szczęśliwą, i ja chcia' abym 
zażyć także ciepła kochającego ser- 
ca To musi być tak ogromnie milo 
1 tak ogromnie przyjemnie!... 


nie przemawiają do pana nigdy? 

— Przyznam się szczerze, że nie 
zastanawiałem się dotąd nad tym 
nigdy. 

— A ja bardzo często zastanawiam 
się nad tym. Czlowiek wydaje się 
tak bardzo marnym wobec wszech- 
świata! Jego troski sa tak nikłe, a on 
sam tak bardzo nic nie znaczącą 
drobinką... 

— To prawda. 

— I widzi pan... powiedział pan, że 
mnie kocha. Ja panu nie odpowie- 
dzialam natychmiast ani tak, ani nie. 
Może to pana zgniewa, ale niemniej, 
nie mog'am panu odpowiedzieć. To, 
że znamy się tak krótko, nie ma w 
zasadzie dla mnie wielkiego znacze- 
nia - Nie znamy się, a jednak się 
znamy. Ścieżki ludzkiego życia prze- 
cinają sie bardzo często i w sposób 
nieraz bardzo oryginalny... Więc pan 
mnie kocha... Albo — przynajmniej | 
tak się panu zdaje... Pan- mnie ko- | 
cha.. Ciekawa jestem, jakby pan | 


Ale | zdefiniował to uczucie, które jest tak | 


cóż... Bywają takie chwile, że roz- | samo stare, jak starzy są ludzie na 


rzewniam sie bardzo predko 


np. dzisiaj, zwłaszcza, gdy patrzę w l 


Ot. jak ; ziemi 


— Inaczej mówiąc, zapytuje pani, 


Tomek w ten sposób uratował wuj- 


|kowi życie, który ogromnie z niego 


dumny opowiadał przygodę okolicz- 
dom. 


co to jest miłość, prawda? 

— Tak, ciekawa jestem, jaki po- 
głąd pan ma na to uczucie. 

— Co\to jest milość? Pytanie trud- 
ne i nie trudne do rozwiązania. Mi- 
dość, proszę pani, jest to po prostu coś, 
co sprawia, że kiedy ukochana isto- 
ta kicha w sąsiednim pokoju — ca- 
łe mieszkanie, ca'y dom, cały kraj 
i caly świat napełniają się muzyką, 
s'ońce wychodzi zza chmur, ptaki 
śpiewają bez wytchnienia, szemrzą 
strumyki, wszystko dokola jest po- 
kryte niezwykłymi kwiatami, usta 
od uśmiechu rozszerzają się aż do 
skroni, chce się krzyczeć ze szczęścia, 
które napłynęło falą... 

Mi'ość to błyszcząca kulka, która 
przetoczyła się drwiąco kolo nas i za 
którą trzeba biec zapominając o wie- 
ku, stateczności, brzuszku, o odcis- 
kach, chichocząc dziecinnie, potyka- 
jąc się, przeskakując klomb, krzak, 
rzekę, błagając kulkę żeby trochę 
poczeka'a, aby wreszcie, dogoniwszy 
ja, rzucić się na nią całym cialem, 
ona zaś wtedy wywlizguje się, daje 
szczutka w nos i już się toczy dalej, 
kręcąc się i Jśniąc, drażniąc i wabiąc 
na koniec świata, do krainy niezaspo- 
kojonych marzeń. Miłość — to świe- 
żę ostrugana pareczka, ryza czystego 
papieru, fujarka z gałazki wiśniowej, 
plaster miodu, promień przenikający 
przez serce wyciete w okiennicy, lód 
pękajacy w kwietniu na rybnej rze- 
ce, korekta pierwszej książki, korek 
wyskakujacy do sufitu... Miłość, to 
także fale oddechu, ściśnięte ramio- 
na, ciarki, przyp'yw i odpływ... I 
wreszcie mi'ość — to ty i ja lub na- 
wet tylko ty... 

Daniela suchała go z natężeniem 
i wielka uwaga, chociaż nie patrzyła 
wcale na niego, ale gdziaś w nieo- 


kreśloną dal, jakby i ona tam na | 


turnieju wszechsłowiańskim w Pra- 
poważne sukcesy, 


skiego sensacyjne spotkanie pieściar- 
skie między reprezentacjami Polski i 
ZSRR. Do spotkania tego obydwa 


„państwa wystawiają swoje najsilniej- ; 
W drużynie: 


| sze ósemki bokserskie. 
{ZSRR występią najprawdopodobniej 


Sega*owicz, Awdiejew, Awtinow, Ma- | 


słow, Grejner, Ogurienkow, Stepa- 
now i Koroliew. W drużynie polskiej 
zaszła w ostatniej chwili zmiana w 
wadze półśredniej tak, źe zamiast 
Chych*y występi prawdcpodobnie O- 


lejnik. Skad Polski wygląda więc, 
następująco: Grzywocz,  Bazarnik, 
Antkiewicz, Rademacher, Olejnik, 


| Kolczyński, Szymura, . Niewadzit. 


Reprezentacja Polski nie ma w spot 
kaniu z ZSRR wielkich szans na zwy- 
jcięstwo. Zespół radziecki jest bardzo 
silny fizycznie i kondycyjnie i repre- 
jzentuje odmienny od polskiego styl 
walki polegający bardziej na sile cio- 
su niż technice. Najwięcej szans- z 
Polaków mają: Antkiewicz i Rade- 
macher. W ogóle sukcesy możemy 
odnieść raczej w wagach lżejszych, 
niż w ciężkich. 


Mecz ZSRR z Polską będzie drugim 
występem zespołu radzieckiego na te- 
renie międzynarodowym. Po zeszło- 
rocznym turnieju wszechsłowiańskim 
w Pradze ZSRR wykaże swe walory 
bokserskie w Warszawie, na którą 
w dniu dzisiejszym patrzy cała spor- 
towa Europa. 

Polskie Radio nada dziś, w niedzie- 


lę, o g. 18.50 obszerny reportaż z tego 
wielkiego wydarzenia sportowego, 


swoją rękę szukała definicji tego, co 
ludzie nazywają miłością. Ale nic, 
najdrobniejszego siówka z opowiada- 
nia Fryderyka nie uroniła..I była w 
tej chwili tak bardzo rozmarzona, że 
Fryderyk pomyślał, iż ta jego znajo- 
ma — nieznajoma albo jest bardzo 
uczuciowa, albo bardzo nieszczęśli- 
wa w Życiu. I postanowił zbliżyć się 
do niej, nie zapomnieć już o niej 
pozyskać jej milość i zdobyć ją dla 
siebie. To postanowienie zrodziło się 
w nim tak nagle, bez żadnego wy- 
rachowania. I tym razem na: nim, 
jak wielokroć przedtem na wielu in- 
nych, sprawdziło się przys'owie, że 
serce obala wszelkie kalkulacje ro- 
zumu. Oto najniespodziewaniej w 
świecie przyszła do niego milość i 
ogarnęła go ca'ego i bez reszty. Od- 
dalony od niej był o tysiące mil, nie 
myślał nawet, że ona istnieje, i na- 
gle... Czy była ta milość jego, "tak 
nagle zrodzona, prawdziwa? Był 
przekonany, że tak jest. Tylko mi'ość 
jedyna, prawdziwa į wielka rodzi się 
nagle i przychodzi nagle. Fryderyk 
taki już był z natury, że jeżźeli 
przedsiębrał cokolwiek w życiu, to 
robił to bez kalkulacji i ważenia 
postanowienia na czu'ej wadze rozu- 
mu, ale odruchowo, pod wplywem 
wewnętrznego impulsu, który dotąd 
jeszcze go nigdy w życiu nie zawiódł. 

Nachodziły go wprawdzie chwila- 
mi myśli, że kobieta ta może być 
jedną z tych białych awanturnic, któ- 
rych tak wiele spotkał w ciągu lat 
ostatnich na Wschodzie, ale myśl tę 
natychmiast precz odrzuci! od siebie. 
To nie byo wcale podobne do Da- 
nieli. Jei oczy mówiły co innego, a 
| Fryderyk znał się dobrze na wymo- 
wie oczu ludzkich, w których staro- 
żytni umieścili dusze cz'owiecza 

W pewnej chwili Thompson ujął 
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IRASEMA 
DILIAN 


Wielu polskich aktorów i akto- 
rek skutkiem wojny znalazło się 
poza granicami kraju, jak Hań- 
ka Ordonówna, Jadzia Andrze- 
jewska, Stanisław Sielański, Kon 
rad Tom, Mieczys'aw Cybulski, 
Aleksander Żabczyński i inni. 
Niektórzy pożerani tęknotą za. 
krajem i rodziną powrócili — 
inni natomiast z dala od kraju, 
znalaziszy możliwości bytu — 0- 
brali sobie nową ojczyznę. 


Do tych ostatnich należy mło- 
dziutka tancerka polska Irasema 
Warchałowska, która już podczas 
wojny zdobyła sukcesy we fil- 
mach wioskich, gdzie występo- 
wała pod pseudonimem Irasema 
Dilian. R 


Urodziła się ona w 1924 r. w 
Rio de Janeiro, jako córka kon- 
sula polskiego w Brazylii — 
Warchałowskiego. Tutaj też na- 
dano jej to cudaczne imię „Ira- 
sema“, co znaczy po brazylijsku 
— „słodka*. W ósmym roku Ży- 
cia po powrocie do kraju rodzi- 
ce oddali ją na studia taneczne 
do szkoły Ireny Prusickiej w 
Warszawie, a następnie po kilku 
latach już pod kierunkiem Ziuty 
Buczyńskiej pogłębia swe zdol- 
ności taneczne, szczególnie w 
tańcach ludowych. 

Irasema jest blondynką o błękit- 
nych oczach i idealnej wysmu- 
kiej figurce. (bea). 


Danielę za kiście rąk i zmusił ją do | 


oderwania wzroku z przestrzeni 
wszech'wiata. Po czym zaczął mówić 
spokojnie, głosem zmatowiałym ií 
tak bardzo cieplym: 

— Powiedzia'em, że kocham pa- 
nią... Może wyznańie to przyszło zbyt 
nagle, może pani trudno w nie uwie= 
rzyć, gdyż pochodzi od człowieka 
przypadkiem tylko spotkanego w po-= 
ciągu przed paru godzinami. Ale nie 
mniej wyznanie to jest prawdziwe. 
Powiedziałem, że panią kocham, Da- 
nielo, i wyznania tego nie cofnę ani 
dzisiaj ani nigdy w.przyszlości. Praw 


da, uczucie to zrodziło się we mnie- 


tak nagle i niespodziewanie, że ja 
sam temu się dziwię, ale teraz czuję, 
że jest ono tak prawdziwe, jak chyba 
żadne podobne uczucie u źadnego in- 
nego cz'owieka na świecie. Tak, ko= 
cham panią i w tej chwili deklaruję 
to z całą otwartością i z całą pew- 
nością siebie. 

— Onieśćmiela mnie pan... Tyle do- 
brego doznalam już od pana w ciągu 
tych paru godzin, jakie spedziliśmy 
razem, że obawiam się w końcu oka= 
zać niewdzięczną.. I tym bardziej 
mi przykro, że w tej chwili nie mogę 
na pana wyznanie odpowiedzieć rów= 
nie szczerze, jak to pan uczynił. 


— Dlaczego? 

— Mam swoje przyczyny, zresztą, 
bardzo poważne, proszę mi wierzyć. 

— Czy te przyczyny nie dałyby się 
odłożyć na bok? 

= Niestety, w tej chwili to nie- 
możliwę. 

— Wszystko, co jest ludzkie, nie 
jest niemożliwe. Przecież sam cz'o= 
wiek stwarza sobie pewne przyczyny, 
sam więc może je usunąć. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Pomysłowy „chłopiec z lasu" 


LX alendatzyk 


Niedziela, 12 październikd 1947 r. 
Katolicki: Maksymiliana 
Słowiański: Grzymisiawa 
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i og oszeń: Jagiei!. «ska nr 2 (Pod 
Arkadami, tel. 24-29) 

l 


* (a) Zgodnie z $ 51 prawa budże- 


towego podaje się do wiadomości, że 
budżet Pomorskiego Wojewódzkiego 
Związku Samorządowego. na r. 1948 
wy.ożono do publicznego wglądu w 
czasie od 10—23 bm. w Wydziale Sa- 
morz. Urz. Woj Pom w Bydgoszczy 


(Jagiellońska 3 pokój 238). 


Ważne 
dia posiadaczy koni 

(a) Zarząd Miejski — wydz woj- 
skowy przypomina posiadaczom koni 
obowiązek wynikający z rozporz. 
wykonawczego do ustawy o obow 
odstępowania zwierząt pociagowych, 
a mian zg'aszania w wydz wojsk. 
(Grodzka 25 pok)w terminie 7-dnio- 
wym nast. zmian: a) nabycie konia 
lub zmiana sta ego postoju, b) sprze- 


. daż konia, c) inne zmiany jak pod- 


` wprowadzonych na 


nięcie, kradzież, kastracja itp przed- 
stawiając jednocześnie dowód tożsa- 
mo;ści konia. 


Przy zameldowaniu koni nowo- 
teren miasta 
Bydg. należy przed'ożyć świadectwo 
zdrowia koni, wydane przez pow. le- 
karza wet. 


Skutki 
łobuzerskich wybryków 

BYDGOSZCZ (ef). Ostatnio zanoto- 
wano cały szereg nieszczęśliwych wy- 
padków, spowodowanych łobuzerskimi 
wybrykami lekkomyślnej m?odzieży. 
A-oto jeszcze jeden z tej serii. 
Świętojańską 


Przechodzącego ul 


Jana Klisowskiego lat około 60, zam. . 


przy ul. Chodkiewcza 27 popchnęli 
urządzający „wyścigi rowerowe“ na 
ulicy chłopcy w wieku lat ok. 14i 15. 
Skutkiem uderzenia p. Klisowski prze- 
wrócił się tak nieszczdęliwie że zła- 


mał prawą rękę przy dkoni. i | 


Ofiarą wypadku zaopiekowało się 
Pogotowie Ratunkowe. Niesforny:ni 
chtopcami zainteresowała się MO. 


Komisja Specjalna czuwa! 


BYDGOSZCZ (re). Komisia Spe- 
cjalna na posiedzeniu niejawnym uka- 
rała dalszych 24 -nieuczciwych kup- 
ców karami grzywrv, na łączną kwo- 
tę 194 tys. zł. M. in. ukarani zostali: 
S. Zaiąkała — 30 tys. zł, M. Szpara- 
ga — 20 tys. zł, W. Czepek — 20 tys. 
zł i S. Golec — 15 tys. zł. Pozostali 
kupcy otrzymali kary od 1000 do 10 


tys. zł. 


Wybuch spłonki 
spówodował pożar 


BYDGOSZCZ (wik). W mieszkaniu 
Haliny Zaiącowei przy ul. Garbary 16 
wybuchł pożar na skutek wybuchu 
w piecu spłonki od pocisku artyleryi- 
skiego, który znalazł się wśród za- 
kupionego węgla. Na skutek. wybuchu 
rozpalony węgiel rozsypał się po po- 
dłodze powodując pożar, który zni- 
Szczył urządzenie kuchenne. Pożar 
zlokalizowała i ugasiła straż. pożar- 
na. 


* 


Fl Or" © mowo 


- = (kl). Egzaminy dojrzałości. W 
ub.,dniach odbyły się tu egzaminy 
maturalne z zakresu 4 kl. gimnazium 
nowego typu słuchaczy kursu wie- 
czorowego. Spośród 22 kursistów 
państw. kom. egzaminacyina( w skła- 
dzie pp. mgr. St. Sobczaka, dyr. gimn. 
mgr. St. Tyczyńskiego oraz prof. ks. 
Fr. Schmidta. mgr. Gałana, Niklasa i 
Gniotówny) wydała świadectwa 15 
osobom. a mianowicie pp.: Głowac- 
kiemu (przew. MRN), K. Brossowi 
(kier. Powsz. Spółdz. Spoż.), J. Bros- 
sowei, H. Dąbrowskiemu, J. Polasi- 
kównie. -H. Polasikowi. M. Bajerów- 
nie, Z. Nowakowi, Wesseły, Domków- 
nie, Lewandowskiemu, Sergotowi, Ko- 
łodziejczykowi, Krzyżelewskiemu 0- 
raz HM. Ficińskiej ze wsi Kowalki. 
Kurs zorganizował miejscowy TUR w 
gmachu gimn. koedukac. w Koronowie 


posiedzi 2 


BYDGOSZCZ (re). Wydział Kar- 
ny SO w Bydgoszczy rozpatrywał 
sprawę karną niezwyk'ego oszusta, 
Jana Witczaka, bez sta'ego miejsca 
zamieszkania, który wykorzystał 
okres amnestii i 10 razy „ujawnia: 


| si?“ w celu zaopatrzenia się w go- 


tówkę i garderobę, chociaż nigdy do 
żadnej organizacji podziemnej nie 
nale'aż, r 
Witczak pracował ostatnio w Po- 
znaniu przy wyładunku kolejowym 
i przypadkiem usłysza; od ludzi, że 
(ujawniając się, zostają zaopatrzeni 
przez wadze w gotówkę, ubranie, 
jywność, a nawet i bezpłatny bilet 


1 


Strugarek 
wystąpi w Bydgoszczy 

Filar „Kuku:ki*, najpopularniejszy 
konferansjer — Strugarek, zademon- 
struje swój niewyczerpany humor 
podczas „Wieczoru przed mikrofo- 
nem*, który odbędzie się dziś 
12 bm. o g. 20 w reprezentacyjnym 
lokalu ',„Arkadia* (dawniej hotel 
„Pod Or em'). A 

Oprócz popularnego artysty po- 
znańskiego w wieczorze udzial wez- 
ma znani naszej publiczności z kon- 
certów i audycji radiowych artystki 
i artyści, chór rewelersów i inni. 

Po ukończeniu programu, którego 
hasto brzmi: „Humor — śpiew — þa- 
let — muzyka“ w salach „Arkadii“, 
rozpocznie się dancing towarzyski, 
który trwać będzie do rana. 


jako Edward Mikua. Następnego 
lata w celi dnia Witczak pojechał do Łodzi, 
i kolejowy. Wiadomość ta spowodo- | „ujawnia: sie“, jako „ch'opiec z 
| wała, że Witczak porzuci: pracę i! lasu". Pomys'owy oszust « pojecha! 
115 kwietnia br. stawił się przed ko- nawet do Tarnowskich Gór, poda- 
misją w Poznaniu, której oświadczy! jąc się tam przed:komisją za Filipa 
ze skruchą, że nazywa się Feliks. Matuszewskiego, w innych zaś mia- 


Schroeder i że należa: do pewnej, stach podawał zmyślone nazwiska, 


się do Jarocina i... „ujawnienia się“ | 


stamtąd do Torunia, gdzie również 


nielegalnej organizacji. 
i wania oszusta sprawdzi:y się. Dostat | 
I 


Przewidy- 


on odpowiedni dokument, pieniądze 
i żywność, co skłoniło go do udania 


W czwartą rocznicę 
_. bitwy pod Lenino . 

(kl). Z inicjatywy DOW II ustalono 
na zebraniu komitetu organizacyjne- 
go uroczystości ku uczczeniu czwar- 
tej rocznicy bitwy pod Lenino, że u- 
roczysta akademia odbędzie się dziś 
w niedzielę 12 bm. o g. 11.45 w Po- 
morskim Domu Sztuki. s 

Podczas akademii wystąpi m. in. 
30-osobowa orkiestra Zw. Zaw. Mu- 
zyków pod dyrekcią kapelm. p. Zdz. 
Nowakowskiego, oraz soliści pp: Zo- 
fia Roratówna, Ryszard Dudzik, Jerzy 
Kryński i inni. 

Wstępem do uroczystości były pre- | 
lekcje wygłoszone przez oficerów | 
garnizonu bydgoskiego w gimnazjach 
i fabrykach. W skład komitetu uro- | 
czystościowego wchodzą przedstawi- | 
ciele wojska i. społeczeństwa z pre- 
zydentem miasta p. J. Twardzickim 
na czele. 


Dziś: Polonia — Brda 
i Gwiazda — Pomorzanin 


S:awomira Bizana, Mieczys' awa Mi- į 
chalskiego itp. W tej wędrówce Wit- | 
czak nie ominąż również i Bydgosz- | 
czy, gdzie jako W:odzimierz Wójt, 


otrzymał ca*kowitą garderobę, żyw- ' 
ność i 500 zł. Po dziesięciu oszust- 
wach Witczakowi powinę a się noga 
i znalazł się nareszcie na Waach | 
Jagiellońskich, skąd po konwojem ` 
przyprowadzono go na salę rozpraw. 

W wyniku rozprawy sądowej 
oskarżony został skazany za ka'de 
poszczególne przestępstwo na 6 mies. ' 
więzienia, 


wymierzy; mu dwa lata więzienia. dent. Burakowska, 
TPR AZTECA PATRONAT ZO RZY PTB KE ZWAŻA TO E OWCA 


Obrady aktywu naucz. | 
PPR i PPS 
(re) Wczorajszego dnia w ratuszu 
bydgoskim odby.y się obrady akty- 
wu, nauczycielskiego PPR i PPS z 


terenu woj. pomorskiego. Obrady 
zagaił i przybylych dyr. Depar- 
| tamentu Ogólnego Min. Oświaty 


p. E. Kuroczko, dyr Departamen- 
tu Szkolnictwa Zaw. w Min. Oświaty 
p. St. Kwiatkowskim i kuratorem 
Okr. Szkolnego drem Skopowskim 
na czele — powitał p Pepiowski z 
ZNP. 

D'uższe referaty wygosili pp.: 
Kuroczko i Kwiatkowski na temat 
sytuacji międzynarodowej i pracy 
org. nauczycielstwa pomorskiego w 


+ 


REPERTUAR TEATRU 
TEATR MIEJSKI — Niedzielą 
g. 15.30 — „Szelmostwa Skapena'*; 
g.19.30 — „Moralność pani Dulskiej”. 
Poniedziażek g: 19.30 — „Moralność 
pani Dulskiej“. Wtorek g. 19.30 — 
„Szelmostwa Skapena'. 


REPERTUAR KIN 


Pomorzanin: Ostatnia noc Orzeł: 


Wiosna Polonia: W imię życia Wol-- 


ność: Goal Gryf: Cienie przesziości. 
Bałtyk: Srebrna flota ; 
DYŻUR APTEK 
Do 18 bm. — Pod Korong, Dwor- 
cowa 48 i Staromiejska, We'niany 
Rynek 9. Do 14 bm. — Apteka na 
Szwederowie. 


Pogotowie lekarsko - dentystyczne. 


a jako łączną karę sąd, W niedzielę, 12 bm. (od 10 — 12) lek.- 


„Śniadeckich 12. 


* Kierownictwo Kursu Handl. II 
Stopnia przy Publ. Średniej Szkole 
Zaw. Nr 3 w Bydgoszczy zawiada- 
mia, że zebranie organizacyjne dla 
kandydatów odbedzie się 15 bm. o 
godz. 19. Zapisy przyjmuje w dal- 
szym ciągu kancelaria przy ul. Ko- 
narskiego 2. 

* Sodalicja Pań Miejskich. Zebra- 
nie miesięczne odbędzie się we wto- 
rek 14 bm. w salce parafialnej św. 
Trójcy, poprzedzone nabożeństwem 
wkościele św. Trójcy o g. 17. Ze- 
branie kandydatek o g. 16 w salce 
parafialnej. 


Dziś na lotnisku 


Wszystkim miłośnikom lotnictwa 
i harcerstwa lotniczego przypomina” 


ramach ZNP. Po obszernej dyskusji 


| my o dzisiejszych uroczystościach i 


4 
[EDZIELA SFEEFEEETIR= BYDGOSZCZ (ej). Dziś o g. 15, 
PATAS SPORTÓW. rozegrane zostanie na stadionie | 
ez TE: ę miejskim jedno z najciekawszych 
W dniu dzisiejszym odbędą się w spotkań o mistrz. pikarskie Pomo- 
Bydgoszczy następujące imprezy | rza między miejscowymi rywóalami 
sportowe: Polonią i Brdą. Obydwie drużyny 


Stadion miejski, g. 9 — mecz pi'- | wystąpią w swych najsilniejszych 
karski Gwiazda II — Stella; g. 11 — | składach. Polonia prawdopodobnie 
i mecz piłkarski o mistrz. klasy A zasilona Pydą i dawno już niewi- 
Gwiazda — Pomorzanin; g. 13 — dzianym swym reprezentacyjnym 
mecz pi'karski juniorów Brda — | środkowym pomocnikiem. Brda za- 
| Gwiazda; g. 15 — mecz piłkarski powiada rewelacyjnie odm!odzony 
o mistrz. kl. A — Polonia — Brda. skad. W ataku kolejarzy zagra 


Brda — Zjedneczenie 5:4 prawdopodobnie czterech 18-letnich 
` w szczypiorniaku | modzików. Czy zmiany te wp'yną 


| dodat iom gry i á 
ADEO SREA AIIN ukkkowećh Aa TA I A IAE SAKE SA 


PECO (nią się do osiągnięcia sukcesu, zo- 
okręgu w szczypiorniaku Brda poko- baczymy dziś na boisku. 
naa Zjednoczenie 5:4. ` 


i Przypominamy równocześnie, że 
We wtorek o godz. 16 spotła-się sogi y 


AŚ R j > o g. 11 na stadionie miejskim odbę- 
na stadionie miejskim Zjednoczenie Z | dzie się spotkanie dawno niewidzia- 


nego Pomorzanina — z zespołem 


Polonią. y 
Gwiazdy. 


Gymkhana motocykłowa. 

BYDGOSZCZ (tj). W ramach tygod- 

nia walki z niemczyzną, PZZ urządził 
gymkhanę motocyklową. 

Zwycięstwo odniósł w niej Przybył- 
ka (KMSS) 153 pkt, przed Szemrow- 
skim (KMSS) i Niedzielskim (niesto- 
warzyszony) po 150 pkt, Urbanow- 
skim (Polonia) 140 pkt, Śrubkowskim 
(SSM Gdynia) 125 pkt. i Kapczyńskim 
(KMSS) 120 pkt. 


Wydlokycie 
zwłok samobójczyni 

BYDGOSZCZ (wik). W ub. piątek 
wydobyte zostały zwłoki Heleny Pa- 
tery, mieszkanki ul. Świeckiei 5 (m. 
|15), która w dniu 5 października po- 
pełniła samobójstwo przez rzucenie 

| się do Brdy. 


Zjednoczenie-Legia(Chemz10:6 


Kruża walczy z ZSRR w Katowicach 


BYDGOSZCZ (tj): Do spotkania ze 
Zjednoczeniem, Legia (Chelmża) wy- 
stąpiła w składzie osłabionym bra- 
kiem Radtkiego i Dormowicżza, oraz 
bez zawodnika w wadze: ciężkiej. 
Mimo to uzyskała dla siebie za- 
szczytny wynik. 

Mecz wczorajszy obnażył braki za- 
wodników Zjednoczenia, przede 
wszystkim pod względem kondycji. 
Odnosi się to. szczególnie do Lecz- 
kowskiego, który w dalszym ciągu 
wykazuje brak formy. „Leci“ on 
brzydko za ciosem i brak 'mu daw- 
niejszej ruchliwości i szybkości. So- 
wiński nabrał maniery brzydkiego 
przytrzymywania przeciwnika i usta- 
wiania go sobie do ciósu. Przegrana 
przez knock-out może zaważyć na 


przysz'ej karierze tego zawodnika. ; 


Najładniejsza walkę stoczyli w wa- 
dze pó'średniej Paliński, z Wikliń- 
skim (Zjednoczenie). Byla to walka 
żywa, prowadzona czysto, szybko i 
obfitujaca w ciosy. Cebulak z Legii 
również  zademonstrowa! zupe'nie 
prowinejonalną manierę. Polując 
przez caly czas walki na ko. sam 
zainkasował dużo, acz niegroźnych 
ciosów 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu Zjednoczenie) Borowicz sta- 
cza typowo remisową walkę z Sza!- 
kowskim, mimo to sędziowie przy- 
znają mu zwycięstwo. Kruża nokau- 


tuje w pierwszy starciu młodziutkie- . 


go Palińskiego 


| uchwalono rezolucję, stwierdzajtcą | imprezach, które rozpoczną się na 
| konieczność pog ębienia wspó'pracy | lotnisku Aeroklubu Bydgosł ego przy 
ii przywrócenia ZNP przodujęcej | ul. Szubińskiej o g. 10.45. Na impre- 
|roli w dziele rozbudowy i demokra- zach tych zabraknie tylko tych, któ- 
tyzacji szkolnictwa i o'waty w | rym sprawa naszego lotnictwa jest 


Polsce. obojętna. 
Wielka wenta 


| z APROWIZACJI | 
(es). Dziś o g. 16 spotkamy się 


Tłuszcz zamiast mięsa wszyscy w Resursie Kupieckiej, gdzie 

dla prac PKPiMK komitet parafii św. Trójcy urządza 

? wielką wentę z której dochód prze= 

Prac. PKP i MK mogą pobrać W | znacza na budowę centraliego ogrze* 
Spółdz. Kol. sklep nr 9 (Dworcowa | wania w kościele św. Tróicy. 

83) na niezrealizowane kupony Z | Już od rana mówi się powszechnie 

września nr 37 i 38 prac. 1 kg tłuszczu | o tym, że bufet jest obficie zaopa- 

na obydwa kupony Zam. 1,3 kg rof trzony, że gości czekają różne nie- 

a wieprz. na kup. 38 i 39 rodz. f | spodzianki, a bawić ich będzie dobo- 

g tłuszczu na ob. kupony zam. 0,65 towa orkiestra przy której potańczą 


kg mięsa wieprzowego i na kup. 39 f sobie nie tylko młodsi, ale i starsi. 


40 prac. zam. 2 kg mięsa wol. 1 kg 
kons. mięsn. Termin pobrania towa- 
ru do 18 bm. 

| 


Przydział węgla 

woelnorynkowego 
Wydział Apr. m. Bydgoszczy ko- 
munikuije, że administratorzy domów, 
którzy złożyli w terminie‘ wykazy na 
węgiel wolnorynkowy  pobiorą je 
według nast. kolejności: Dnia 13 bm. 


R, Ś, St, 15 bm. ul. na lit. T, U, Zi 
16 bm. ul. na lit. W. Osoby nieupraw- 
nione do otrzymania węgla są skre- 
ślone z wykazu. Przydzielony wę- 
| giel musi być odebrany w przeciągu 


ulice na literę S, 14 bm. ul. na literę; 


| 


RANAUT = 4 +P, 


o qOLGŁOŚNINTOM 
4 GDGOSZGL TORU. A 
PADIG zró, + 


| Poniedziałek, 13 października 1947 r. 


| 6,00 — Program og.-polski. 6,52 — 
| Program na dzień bież. 6,57 — Progr. 
| og -polski. 9,00 — Aud. dla szkół, 9,15 
— Prozr. dla radiowęziów. 9,30 — 
Konc, por. z płyt. 9,55 — Wiad. miej- 


scowe i ogł. 10,40 — Progr. og.-polski 


15,00 Wiad. z Pomorza. 15,10 — Arie, 


i pieśni w wyk. 6. Wielikańca. 15,30 
— Pog. pt: „Festiwal filmów radziec- 


II. Leczkowski napra- | 7 gni od daty odebrania wniosku. Re- | kich* opr. J Przybora. 15,40 — Melo- 


cował się solidnie w meczu z prymi- | kjamacie w sprawie niepobrania wẹ- j die operetkowe z p'yt. 16,00 — Progr, 


tywnym tecfnicznie, lecz dysponu- 
jącym silným ciosem Nietlzerem. 
Zwycięstwofswoje zawdzięcza zawod 
nik Zjedncjzenia większej rutynie. 
Sowiński pippwadzi po brzydkiej wal- 
ce w I i II rundzie na punkty, idzie 
w III rundzie 3 razy na deski i wsta- 
je zupelnie groggy. Sędziowie s'usz- 
nie przyznają zwycięstwo przez t.k o. 
zawodnikowi Legii. Wikliński prze- 
grywa I rundę minimalnie do wal- 
czacego z sercem Palińskiego I W II 
rundzie walka jest zrównana. W III 
Wikliński ładuje kilka silnych cio- 
sów na szczece przeciwnika i posyła 
go na moment na deski, zapewniając 


` sobie wyraźne zwyciestwo. Sosnow- 
ski ma wyraźny respekt przed polu- į 
jącym na ko Cebulakiem i nie wy- l 
korzystuje swojego zasięgu ramion, ' 


którym góruje nad przeciwnikiem. 
Walka bardzo brzydka. 
fizycznie Cebulak zapewnia sobie wy 
raźnie wygraną III rundą, zwycię- 
stwo. Pollak, który nie wyleczy! je- 
szcze kontuzji oddał punkty w.o. 
Stańczakowi. Chyła wygrał również 
w 0. z powodu braku przeciwnika. 

W ringu sędziował! p. Mrowiński, 
na punkty pp: Ciesielski, W'osek i 
Dyżewski. . k 

Jak się dowiadujemy Kruża bę- 
dzie reprezentował barwy polskie w 
drugim meczu z ZSRR w Katowicach. 


Silniejszy , 


| gla w terminie wyzn. nie będą u- 
| względnione. Administratorzy do- 
i mów złożą w Wydz. Aprow. pok. 10 
pokwitowania mieszkańców za ode- 
|brany węgiel do 30 bm. Na jedną 
| rodzinę przypada 300 kg węgla. Tyt. 
! opłaty adm. pobierać się będzie za 
każde 300 kg po 5 zł. 

Jednocześnie podaie się do wiad., 
| że od 17 do 22 bm. przyimować się 
i będzie wykazy na węgiel dla tych, 
którzy nie złożyli zapotrzebowań w 
terminie wyzn. W tym celu admini- 
stratorzy domów złożą wykazy 
gospodarstw rodz: uprawnionych do 
pobrania węgła w podwójnym wyko- 
naniu (format papieru kant.) według 
nast. wzoru: ulica i nr domu, liczba 
porz., nazwisko i imię, mieszkanie, 
zakł. pracy. wzgl. źródło utrzymania, 
ilość osób na utrzymaniu. Po wypeł- 
nieniu rubryk wykaz winien być pod- 
pisany przez administratora domu, 
który jest 
'wiedz. karną. za należyte wypełnie- 


f 


nie wykazu i zaopatrzony nast. klau- | 


| zulą: „Wyżej wymienione osoby nie 
były umieszczone na wykazie złożo- 
nym w sierpniu 47 r. Zaznacza się, 
że kto z rodziny otrzymuje opał z 
| tyt. zaopatrzenia kartk. wzgl. depu- 
, tatu, lub jeszcze innego źródła nie 
| może być uięty wykazem“ 


zobowiązany pod odpo- ; 


| og -polski. 18,15 — Przegl prasy pom. 
18,25 — Konc. życz. 19,00 — Progr. 
' og -polski. 22,45 — Konc. rekl. 23,00 
| — Progr og-polski, 24,00 — Zak. aud. 


aa 1.3 © WY PRO EUTIESZEY ATE RORY ZPORR WOZIE 


% (a). „Śmierć Ralfa Mitchella". 
Pod tym tytu'em Rozgłośnia Pomor- 
ska nada we wtorek (14 bm.) o godz. 
"16,55 na fali ogólnopolskiej s'uchowi- 

i sko wg. opowiadania Lwa Rubin- 
steina, w przek'adzie, radiofonizacji i 
reżyserii Jeremiego Przybory. Wyko- 
nawcami słuchowiska będą artyści 
Teatru Miejskiego: Kordowski, Ko- 
nieczka, Muskat, Mroczkowski, Sze= 
rzeniewski, Wielicz. 


Dodatkowe szczepienie 
. przeciwdurowe 
(a). Wydział Zdrowia podaje do 
wiadomości, że z powdu braku prądu 
w ub. dniach, w poniedziałek, 13 bm. 
odbędzie się dodatkowe szczepienie 
przeciwdurowe począwszy od godz. 


15.30 w lokalach szkoły powszechnej . 


przy ul. Św.-Jańskiej, Nowogrodzkiej 
(Okole) i przy PI. Kościeleckich. 


b uwsneswewnywywwwwywwwwwywwywwwwwy gą. 


mm Nr 280 
Z ZAGADNIEŃ DNIA 


„Idź i czyń, choć serce twoje 
wyschnie w piersiach twoich — 
choć zwątpisz o braci twoiej — 
czyń ciągle i bez wytchnienia a 
_ przeżyjesz marnych, szczęśliwych 
_ i świetnych, a zmartchwywstaniesz 
z pracy wieków i staniesz się wol- 
nym synem niebios“, 

i Z. Krasiński. 
© Gdybym miał- namalować obraz 
„Europa XX wieku“, namalowałbym 
_ olbrzymią rzekę krwi, przepływającą 
przez całą Europę, unoszącą miliony 
trupów ludzkich a nad brzegami ci- 
_ snące się tłumy półnagich i wynędz- 
| niałych sierót i wdów, lamentujących 
| i wyciągających wychudzone ręce i 


_ Bożą, dajcie chleba. f 

= Obok rzeki umieściłbym ogromny 
szpital, a w nim setki, tysiące bla- 
dych od upływu krwi i cierpień ka- 
lek bez rąk i nóg, z przestrzelonymi 
płucami, z rozbitymi obandażowany= 
Mmi głowami, ze skrwawioną piersią, 

= Na dalszym tle obrazu obóz kon- 
_ centrącyjny, a za drutami widoczne 
| dymiące krematorium i przesuwające 
_ się wynędzniałe cienie ludzkie, zgłod- 
_miali jeńcy wojenni, z bólem i tęskno- 
| tą w oczach, smętnie spoglądający 
w strony oiczyste gdzie została mat- 
ka kochana i oiciec drogi, żona uko- 
, chana i dziatki miłe. Obok obozu u- 
 mieściłbym więzienie ponure, a zza 
| krat widać beznadziejnie smutne i 
| rozpaczliwe twarze skazańców. A 
nad nim umieściłbym napis: 
turi te salutant“. 

_ Umieściłbym i drogi zawalone u- 
chodźcami, a nad nimi samoloty zrzu- 
| cające śmiercionośne bomby. A obok 
* nur niezliczonych wysiedlonych i 
deportowanych z węzełkiem w ręce, 
Z trwogą w sercu i z modlitwą na u- 
stach, a za nimi płonącą stolicę. 

= Gdybym miał zagrać 
„Życie XX wieku”, 
 naibardziej tragiczne molowe akor- 
dy, pełne  dysonasów i zrgzy- 
tów. a całość wydJawałaby . się jak 
jeden wielki jęk, lament, płacz. 
Czyż ten pełen tragizmu obraz nie 
jest dzwonem na alarm? Wszak to o- 
braz św'"ta bez Boga — to dzieło 


to dobierałbym 


ną. wzniósł hasło: Wiecej nienawiści! 
_ Przeciwko tei ofensywie zła, niena- 
 wiści, bezprawia, przemocy i bar- 


tel-fon nr 2 


ŻAKUP I SŁPZEDAŻ: 


PROWADZI; 


h 


CHEŁMNO 


PAAESKDACSKCZKA 


990 Specjalny dział 


Skład Skór 
Jan B eń 


, wołających: Zlitujcie się, na miłość: 


Mori, 


szatańskiej „nienawiści do człowieka. ' 
Kiedy Hitler rozpalał pożogę woien-. 


NEIEN ELANI OIIE EENE 


DROGERIA pod „ARIOŁEM“ 33 


Łucja $z s bahsh a 


poleca w wielkim wy- |! 
borze artykuły kosme- $ 
tyczno - perfumeryjne. % 


STASA OIN ONE INAN 


z 


r Poznań, w październiku. | barzyństwa występuie Chrystus i 


wskazując na Swoje Serce, wydaie 
hasło: Więcej miłości! „Po tym poz- 
naję, żeście uczniami moimi, jeśli mi- 
łość mieć będziecie jeden ku drugie- 
mu. (Jan 13,35). 

"Miłość Boga i bliźniego — to nowe 
przykazanie — to testament Chrystu- 
sa — to wybitna cecha chrześcijańs- 
ka — to charitas. 

Chrześcijańska miłość bliźniego ni- 
kogo nie wyłącza, obejmuje wszyst- 
kich, a szczególnie biednych opu- 
szczonych. 

Kto był w obozie czy w więzieniu, 
ten doskonałe wie z własnego prze- 
życia, jakiej depresji psychicznej ule- 
ga więzień, kiedy sobie uświadomi, że 
zdany jest na łaskę siepaczy i wyj- 
ścia dla niego nie ma. Zdaie mu się 
wtedy, że wszyscy tam w Świecie 
żyjący go się wyrzekli, zapomnieli, 


|wykreślili go z listy żyjących, że on 
| iuż niepotrzebny. To też 


jaka nie- 
wymowna radość ogarnia więźnia, 
kiedy od bliskich otrzyma chociaż 
drobny dowód pamięci i miłości; bu- 
dzi się w nim. życie i świadomość, 
że go jeszcze nie zagrzebano, że się 
z nim jeszcze liczą; że tam w świe- 


icie jest ktoś, dla którego coś znaczy, 


który go ceni. I ta świadomość rodzi 
ogromny pęd do życia, wzmaga siły. 
wzrasta psychiczne samopoczucie. 

U Chrystusa nie ma ludzi niepo- 
trzebnych, wartość każdego ze wzglę- 
du na duszę jest nieskończona. 

Każdy człowiek bez względu na ie- 
go przydatność ma prawo poszanowa= 
nia w nim godności ludzkiej, a każdy 
potrzebuiący ma prawo do pomocy 
naszej. 

Caritas — czynna miłość bliźniego 
— to obowiązek, od którego nie ma 
dyspensy. Caritas nie zależy od wy- 
dzimisię czy nastroju. Miłość mierzy 
się ofiarą i poświęceniem. „Po tym 


k | poznaię, żeście uczniami moimi, iz mi- 
concert pł. tość mieć będziecie jeden ku drugie- 


mu“, (Jan 13.35). 

Miei serce i patrzaj w serce bliź- 
niego, patrzaj dobrze, a zobaczysz 
iego potrzeby, nędzę, głód, rozpacz. 


I Patrzai — to twói brat, więc miei w 


piersiach nie zimny, obóiętny kamień, 
lecz żywe, gorące i dobre serce. 
Wieszcz pięknie wyraził ideologię 
chrześciiańskiej charitas: 

„Wylać ducha na miliony, ciałom 
wszystkim rozdać chleba, duszom 
wszystkim myśli z nieba. Nic nie spy- 


chać nigdy w dół, lecz do coraz wyż-' 


Pow.atowaSpółdz. Rolniczo- Handlowa 


„Samopomoc Ch'opskka* z odpow. udział. 


w Chełmnie, ul 1 Maja nr 1 


ziemiopłodów, pasz, ziół leczniczych, nawozów szłucz- 
nych, moteriałów budowlanych, opałowych, maszyn 
i narzędzi rolniczych, sprzętów gospodarstwa domo- 
wego, towarów włókienniczych i spożywczych. 


w Chełmnie skiepy: żelaza, spożywczy i włókien- 
niczy, w powiecie 6 sktepów mieszanych, pun- 
kty skupu ziemiopłodów i resztówki Sągart i Rybie- 
miec, śrutownik i betoniarnię, 


rS 
+ HOTEL CENTRALNY 
k $ i RESTAURACJA 

A JE: w CHEŁMIE 
> % e po wyremoniowaniu 
2 wróciły do przedwojen- 

o nej świetności. Poleca 

ymt 2 się wygodne pokoje o- 


1047 
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Umieszczenie tego. „felietoniku” 
na łamach nasżego pisma wymaga 
pewnego uzasadnienia. Gburowa- 
tość, iaką się ten felietonik odznacza 
nie będzie z pewnością kamieniem 
obrazy dla Czytelnika, gdyż humor 


t 


Ratujmy czlowieka|{ist panny de kawalera 


germanizmów i wulgaryzmów, któ- 
rych młodsze pokolenie na samym 
Pomorzu już częściowo nie rozu- 
mie: 1 5) Redakcja. 


Wielce Szanowny Panie! © 
Niech bandzie pochwaluny Jezus 


i satyra mają swoje prawa, nato- Chrystus. Siadum do stoła i psióra 


miast niejeden z Czytelników po- 
tknie się ^ rzucające się w oczy 
„wykoszlawianie* ięzyka polskie“ 
go. Pod tym kątem widzenia prag- 
niemy wyjaśnić, że tckst poniższy 
ilustruje dobitnie gwarę pomorską, 
jaka się dotąd jeszcze utrzymała 
wśród starszei generacii pewnego 
odłamu społeczeństwa pomorskie- 
go, szczególnie na wsi. Są to — 
dzięki Bogu — niedobitki rażących 


Podziękowanie 


Za okazane nam współczucie, za wieńce 
i kwiaty oraz za udział © pogrzebie 


naszego ukochanego ojca i dziadka, $p. 


Władysława Gonczerzewicza 


skiadamy tą dr gą Przewielebnemu Ks. 


Prob. Wiśniewskiemu, Lechowi *zewców* 
1 Gholewkarzy, Czionkom honorowym 
cechu, chórow! „Halka*, wszystkim krew- 
nym i znejom: m najserdeczniejsze 


„Bóg zapłać". 


Rodzina. 
Bydgoszcz dnia 3, X. 1947 r. 1090 


się chwytum, bo żam się dowiedziała, 
że Pan poszukuje towarzyszki do ży- 
cia. Ja bym sie dycht reda łożanila, 
jeno tu smantka ch'opa ni moga do- 
stać. Jakby te nasze rajby mieli by 
dojść do rychtu, to ja bym się chyba z 
radości w psianta użaria, i ksiandzu 
na msza święta zaniosła. Ja tak za- 
manuwszy kiele naszy chalupy się 
usiunda i tak durcham patrza, czy jaki 
brifkasz listu nie niesie, i czy sie ja- 
ki 


kawalir nie nadkranci. Toć ja 


| przecie nie do kija, jeno do chiopa 


szych kół, iść przez drugich podno- 
szenie", 

Zapewne u nikogo się obecnie nie 
przelewa, a jednak nie wolno obo- 
jętnie przeiść sytym obok głodnych, 
ubranym obok nagich, bogatym obok 
nędzarzy; nie możemy pozwolić, by 
brat nasz cierpiał i ginął. Gdyby każ- 
dy, kto może i co może złożył na ten 
cel tak piękny i wielki i dzieliłby się 
z potrzebującym, ile zniknęłoby nę- 
dzy, ile osuszyłoby się łez sierocych. 
Niech w tym „Tygodniu  Miłosier- 
dzia” każdy rzuci swój grosz ofiar- 
ny do puszki ua Caritas jako potrze- 
bę serca. 

A wy, biedacy niè rozpaczaicie, w 
górę serca — są bowiem jeszcze szla- 
chetne' serca, które wam zginąć nie 
pozwolą. 

Niech tchnienie czynnei miłości bliź- 
niego idzie przez polskie domy, ro- 
dziny, nech zbuczi opieszałych &r 
wielkiej służbv dla bliźnich. w 

Ks. prof. dr Gierczyński 


kupuje 


Tkalnia Mechaniczna 
telefon nr 27 


e 
(1056 ŁÓDŹ, Gdańska. 133 


Kalisz, 


Sprzedaż hurtowa 


kuchnię. 


9999990999 90909E 


Wełnę owczą 


A. Sierpień i S-ka 


Tel 188-23 00479 


Tadeusz Olejnik i S-ka | 


rosna. Żeby sie pan tak trocha lepsi 
ło mnie dowiedział, to ja panu łop- 
sisza moja wsigura: jezdam wysoko 
blondynka, mum modre łeczy i wsi- 
gura to mom tak psiankna, że jak 
w niedziela ze mszy świantej wylyza, 
to wszystkie ludzie na mnie ślepia 
wywalajom. Jeno mum jedna mała | 
wada, bo na to lewe golań, tak | 
ździeblo upadum. Tak dycht ciamna | 
tyż nie jezdam, bo chodziłam do 
szkoły do Skórcza. Tamten szkólny 
to był dychtyk dziad. Łon num po-i 
wiedział poczym muchy zdychają i| 
jak gapa ma rok, to leci w drugi rok. 
Uświadumium pana, że pochodza ze 
wsi. Pierwyj bylim na frejce, a tera 
muma swoje gburstwo i siedziam na 
swoim. Mumy 50 morgów ziami, pa- 
ranaście świniów i łowców psianć, 
dwóch klampów i dwa dychtyk szka- 
py. W duma jestaj nos do kupy si- 
dam: trzech bratów i czterech sio- 
strów. Siostry sie już dycht wszyst- 
kie łożeniły. Jeden ż bratów robi n 
banie, drugi jestaj wciongnianty d 


"0441 


Wytwórnia Grzebieni i Guzików 
Józef Busczewski 


00776 
Pl. 11 Listopada 15, tel. 1294 


poleca najnowsze wzory. 


Chełmża. ul. 


Sw w OŚ AJ Tey Tig T E E PORAZ i l EC TGE d R y 


Kupie 


Generator 


220/380. Volt ca 50 KW.-50 okresów- 


U 


A 


a 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI CENENE A Str. 11 S 


wojska i jeżdzi na fligrze, a tan trze- 


ci to jestaj kulawy tan sie chwycił 
dycht letkiegc chieba Jestaj za psi- 
sarka łu Rechtenwaita Jak pan wi- 
dzi to ja dycht z lepszy rodziny po- 
chodza. Choć mój iojciec u szo ca 
klamygy futrowa, a matka na dach- 
lunek gansi pasia Ale tera to my sie 
dycht z ty bidy wyżerli i do swoji 
pracharyji żam się docl:rapeli. Jez- 
dam srodze zorgowna, potrawsia 
buksy na.zundzać, sztryften sztepo- 
wać, no a robota to mnie tak idzie 
od ranki, że sie razu nikt nie obejrzy, 
to już mum robota fertig Do gospo- 
darki to już mum wszystko iobzor- 
gowane, do spania wyry, do kapelu- 
szów i mantlów knagi, para dychtyk 
klumpów, to mum dycht peno na 
górze wisić Mum jeszcze wója ksian- 
dza, to num da ślub za darmo Po 
moim lulku: dostana duży spadek, 
kiedy umrze. Kiedy bym się czasem 
łobżanili, to pań to wszys'l-o dosta- 
nie, kiedy przyndziem ze sztandes- 
amtu. Toć ja myśla, że pan bandzie 
za mnie zadowolniony, a ja tyż moca 
chłopa łukuntentować. Toć i ja rozu- 


mia kartifle dobrze na tlustym szpe- - 


ku przysmarzyć, bulwów ze zaklepku 
ugotować i każdy jedyn maitych mo- 
ga wysztafirować. Kiedy pan ban- 
dzie kiele naszy wioski przejyżd' oł, 
to niech pan du nas choć na chwilka 
wleci. Łu nas drzwirze su durcham 
a pam na gości. W duma tyż zawdy 


ktoś jestaj. Tedy bym tak rychtyk 
pogadali io naszym weselisku. Teraz 
kuńcza moje psisanie i pozdrawium 
pana przez łucho od jigły, niech ło 
mnie nie zabaczy nigdy i przez k*o- 
szyk łod wiśni, niech sie pan wnet 


|namyśli, bo nie chca zostać staru 
: pannu: ; z i 


oairp 


Marynka! 


KONNY 


EEC EP 


44145444497915000044000 


czyta cała Polska 


RUN 


o! eL EEEE 


Wodna nr 1 
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12 — 19. X. 1947 r. 


Przyjmiemy przedstawicielstwo 


„TYDZIEN LIGI KOTRICZEJ” 


WĘDLINIARSTWO 
Br. ZAWADZKI 


wyłączną sprzedaż lub skład konsygnacyj- 
ny, na artykuły spożywczo-kolonialne, kon- 
serwowe i ar' gospodarstwa domowego, 


Ghełmno, Grudziądzka 11 
_poleca w wie kim 
2 wyborze artyku y i 
© przybory szewskie 


1801 


00000000000000 
KAPELUSZE 


kaplin», stożki. Hurtowa 
sprzedaż, J. NUTKIEWICZ 
i Ska Łodź, Piotrkowska 
16 w podwórzu). 00659 


.e.%.000000000000 Ż 


na Częstochowę i okolicę. 
Posiadamy aparat biurowy, odpowiednie 
składy w centrum miasta oraz liczną | wy- 
robiona kliente:ę. Zgłoszenia kierować: 


HURTOWNIA „UDZIAŁOWA” 
KUPCÓW POLSKICH 


* Wózki ziedet POW PULS 


w dużym wyborze, po CZĘSTOCHOWA ` Aleja 2 


cenach tabrycznych po- | —- —-— pozy SYPIE R 
leca Wytwórnia Wóz: | MIININYMNNAKAWAWWWW AAAA 


A 0 
: S ków Dziecięcych Z 
Balcerkigyicz | S-ka — Bydgoszcz, Warmińskiego 15 Rozpowszechniażcie „i K P“ 
| UTW 


CHEŁMNO, Grudziądzka 15 tel. 82 & 


09124 


tel. 14-64 


| 
Kaliska 
Wytwórnia Krawatów 


f PUDER: 


, 


am 


woxzęcizie! 
LAB. CHEM.- MGR. EDMUND KEMNITZ 
WARSZAWA * PODCHORĄTYCH 4 


A 
KREM 


žacia 


Sp.z.ao. 


CHEŁMIŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


z odpowiedzialnością udziałami 


w © 


Ra 


biuro ul. DWORCOWA 20,22 tel. nr. 43 po godz. służb. nr 119 


Prowadzimy w naszych sklepach: 


[3 
in 


Towary spożywcze — kolonialne — drogeryjne ^ 
kosm. — warzywa — owoce — bławaty — kot- 
tekcja — artykuły gospodarstwa domowego — 
wyroby monopol. spirytus. i tytoniowego — ar- 


Członkom ud 


tykuły opałowe i pędne. 


aieiamy przy zakupach stale 5% rabatu. 


FOTO 
APARATY-KINA 


przybory, papiery, 
filmy, chemikalia, kiisze 


MOTORKI RAJ: KOWE i KAJAKI 


ADP PAR PONI 
UNNONNNNNNDNN NN NTG 


Z 
€ 
= 


Przedstawiciele 


`~ 
do sprzedaży MYDŁA na po- 
szezególne województwa, do- 
brze wprowadzeni w branży, 


00639 


WWGANUWUWUAWNUAMUAU 


poleca - kupuie z z referencjami poszukiwani.— 
SKŁADNICA z Zgłoszenia 
FOTOGRAFICZNO ~ SPORTOWA | Ć tyoawórn a Chem' Sanit“ 
Bydgoszcz, Aleje 1 Majass & ŁÓDŹ, Kilińskiego 78 tel. 269-44 
4949 Telefon 29-85 NVUUUUWU WUUUW UULA WW WWW WAWA 
FIRANKI, taśmę tapi- | GOSPODARSTWO rolne 
cerską, worki jutowe, | do 250 mórg, z inwenta- 


UDZIELAM lekcji języ- 
ka  polskiegó,  angiel- 
skiego. Bydgoszcz 
Dworcowa 35/6. (1061 


SZKOŁA KOSMETYKI, 
masażu leczniczego 
ortowego — Doktorów 
ofii | Feliksa Rostkow- 
skich, Warszawa, Moko- 
towska 51. (00573 


j Senzo J 


KRAWATY, SZALE 
i KOSZULE poleca, 


wzory najmodniejsze — 


1 najtaniej — Wytwórnia | 


Edward Krysiak, Łódź, 
ul. Piotrkowska 136. 
wysyłamy za pobraniem 
pocztowym. (00433 


MŁYŃSKIE kamienie, 
maszyny, wszelkie ar- 
tykuty m?łyńskie (gaza, 
siatka, pasy, gurty) po- 


leca — Eugeniusz Pała- 
szewski — Warszawa, 
Biuro — Poznańska 38, 
telefon 888-87. Sprzedaż: 
. Pankiewicza $ — sklep 
(przy Jerozolimskich). 
(00554 


POLSKA HURTOWNIA 
GALANTERYJNA Cze- 
sław Skrzypek i Ska, 
Łódź, ul. Nowomiejska 3 
(w podwórzu), tęl. 277-32, 
poleca wszelką drobną 
galanterię oraz bieliznę 
damską, męską, dzie- 
cięcą. Sprzedaż tylko 
hurtowa. Prowincja za 
zaliczeniem. 
nie wysyłamy. (00471 


ODSTĄPIĘ wytwórnię 
` wód gazowych z* powo- 
du wyjazdu. Oferty IKP 
Bydgoszcz, ,,1088*. (1088 


PŁASZCZ męski, mia- 
rengo, nowy — spnze- 
dam. Bydgoszcz, ul. Św. 


Trójcy 27/6. (1094 | 
OKAZJA! — MERER 
koncertowe „&tradiva- 
rius“, o pięknym tonie, 
rok 1706. — Oferty do 
IKP Poznań, ul. Dzia- 


łyńskich 8, p. „Okazja. 


(00778) 
DOMY, wille, gospodar- 
stwa, młyny, interesy 


handlowe — sprzeda — 
Matek, Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 46. (1085 


PLACE budowlane (Bie- 
lawki) na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
nr 73. (1089 


SYPIALNIE nowoczes-, 


ne sprzeda po cenach 
przystępnych — Stolar- 
nia, Bydgoszcz, Toruń- 
ska 108. (4098 


WATĘ krawiecką i kol- 
drową, podszewki i ma- 
nufakturę poleca firma 
„Zetha“, Łódź, Andrze- 
ja 2, tel. 181-10. (00721 


REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz. Marsz Focha 20 


Cenników | 


| piótna lniane, ścierki, | rzem 


lub bez, kupię. 


przędzę rymarską, szew- |oferty IKP Bydgoszcz, 


t ską, poleca — Hurtow- 
| nia „Syrena“, Łódź, Ja- 
|racza 32, telefon 142-70. 
(00660) 


SKUP- WYMIANA - HURT. 


Uprawniona Agentura 
Centrali Krajowych 
„Surowców Włókienniczych 


Oddział 00495 
'w Bydgoszczy 


|ui. Oworcowa 55 
Tel. 33-13 


POZMAŃ 
Roosevelta 19 
Tei. 70-57 
Biura czynne od 8 — ló-tej 
w soboty od 8 — 18-tej 


|| 

;KOŃ, wałach, gniady, 
165 cm, silny, na sprze- 

,dlaż. „Unia“, Zjednocze- 
nie Kupców dla Handlu 
Zagranicznego, Gdynia, 

10 Lutego 21. (00728 


SPANIEL (rasowy) okag 
4-letni, sprzedam. Byd- 
goszcz, Fredry 12/1, (1029 


DOM piętrowy ze skia- 


dem sprzedam. — Byd- 
goszcz, „$zubińska 19/4. 
(1044) 


WÓZKI DZIECIĘCE 

ipo cenzch najniższych 
poleca Wytwórnia wóz- 
ków — W. Czachorowski, 
Bydgoszcz, Pomorska 21 
(wejście Śniadeckich) — 


| telefon 38-69. (00736 


f KUPNO 


| LANOLINĘ, wazelinę, 
mentol, olejki perfume- 
ryjne, cerezynę, surow- 
ce kosmetyczne w każ- 
dej ilości zakupi — 
„ENOLA“, Łódź, Na- 
piórkowskiego 24, telef. 
177-00. Przedstawiciel — 
Poznań, Krasińskiego 
nr 13/19, Kotkowska. 


| WŁOSIE KOŃSKIE 
(ogony), każdą ilość ku- 
puje Drążkowski i Ska, 
Bydgoszcz, ul. Wyzwo- 
lenia 1 (przy Placu Tea- 
tralnym). (1023 


DZIAŁ OGŁOSZEN I PRENUMERATY 
W BYDGOSZCZY: 


at. Jagiellońska 2 (Pod 


„ ate zwraca Zą dział ogło 


Arkadami) 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“ w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18, = telefon 18-99, 


/ 


f 
f 


i 


(00569 | 


— Telefon 24-29. 
Za niedoreczenie pisma spowodowane wyższą Siłą nie 
odpowiadamy  Rękcpisów niezamówionych. Redakcja 
szeniowy Red nie odpowiadą 


pod ;,,2116'*'. (1021 


KUPIĘ stolarską maszy- 
nę (frezarkę) i heblarkę 
kombinowaną lub zwyk- 
łą. Oferty z podaniem 
ceny do IKP Bydgoszcz, 
n1067% (1067 


OPONY 


16X600 komplet, 17X700 
wzgl. 750 komplet, oraz 
17X450 względnie 500, do 
tego 2 dętki, kupię — 
„Kremalin', Bydgoszcz, 
Bocianowo 25, telefony 
31-63 — 22-65.' (00802 


STANIOL srebrny, złoty 
każdą ilość kupię. 
Bydgoszcz, Nakielska 
nr 5/4. (1092 


J wonne posao | 


Z. P. N. Z. Zespół Je- 
ziorno pow. Sztum po- 
szukuje od 15. 10. 1947 r. 
szwajeara do obory za- 
rodowej oraz kowala. 
Warunki według umo- 
wy zbiorowej dla rob. 
i prac. rolnych. (00777 


FRYZJER (KA) damski, 
dobra siła, może się 
zgłosić. Gdynia 10 Lu- 
tego 5. > (00760 


POTRZEBNA 'przychod- 
nia pomoc domowa. — 
Zgłaszać się w godz. 8 
do 10 i 14 do 16 — Byd- 
goszcz, Al. 1 Maja 16 
m. 12a. Referencje wy- 
magane. (1072 


TECHNIKA dentystycz- 
nego — samodzielnego, 
uczciwego, oraz biegte- 
go w pracach stalowych 
poszukuję od zaraz./Of. 
do IKP Toruń pod 
nr „,A11*, | (00788 
POLITUROWNIKÓW — 
politurowniczki do poli- 
turowamia mebli, skrzy- 
nek radiowych — przyj- 
muje Państw. Fabryka 
Mebli Artystycznych w 
Bydgoszczy, ul. Dwor- 
cowa nr 12. (00805 


M PRAGY POSZUKUJĄ B 


PORTIERSTWA 


szuka 
starszy ślusarz. Oferty 
IKP Bydgoszcz — pod 
„Bezdzietni*. (1075 


UCZENNICA 4 kl. gimn. 
szuka — jakiegokolwiek 
zajęcia od godz. 14 — 21. 
Łaskawe oferty .kiero- 


,wać: IKP Bydgoszcz — 
(1060 


„„1060''. 
MŁODY pomocnik — 
księgowy — poszukuj 


e 
pracy. Oferty składać 


EJ 


| 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


BUCHALTER, kilkolet- 
nia praktyka, pracował 
przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych, handlow., 
instytucjach, rolnictwie, 
przyjąłby posadę bu- 
chaltera, kasjera, eks- 
pedienta lub inną. Miej- 
scowość obojętna. Ofer- 
ty IKP Bydgoszcz, pod 
„712*. (00712 


WYCHOWAWCA z œu- 
goletnią praktyką, reli- 
gijny, z uniwersyteckim 
wykształceniem, z dn. 
1 list oada obejmie sta- 
nowisko kierownika za- 
kładu wychowawczego, 
ew. wychowawcy. ta- 
skawe zgoszenia do — 
IKP By'”oszcz — pod 
„1015'*. (1015 
ELEKTROMONTER po- 
szukuje posady. Oferty 
IKP Bydgoszcz — pod 
„MER 


ODMŁADZA 1 upiększa 
WITAMINOWY krem — 
CAPRI 
Do nabycia we wszyst- 
kich drogeriach. (00562 
„NOWY KOMIS", Byd- 
goszcz, Al. 1 Maja 42, 
poleca — przyjmuje w 
komis: wszelką garde- 
robę obuwie, maszyny 
do pisania, liczenia, ra- 
dia, aparaty fotogra- 
ficzne itd. (00492 


ODSTĄPIĘ sklep, 2 po- 

koje oraz pracownię cu- 

Kierniczą. Szczecin — 

Mickiewicza 14, J. Kupś. 
(00719) 


POSZUKUJĘ wspólnika, 
mistrza stolarskiego Z 
gotówką do prowadze- 
nia stolarni. Bydgoszcz, 
Dr Emila Warmińskiego 
nr 6/7. (1095 


POKÓJ duży, pusty, od 
zaraz poszukuje technik 
dentystyczny 


mieście. Oferty 
Bydgoszcz, „,1096'*. 


IKP 
(1096 


TENER] |->>355 6) 
UNIEWAŻNIENIA wyższe wykształcenie, 


UNIEWAŻNIAM — za- 
świadczenie state nr 3043 
wydane przez Starostwo 
Powiatowe w  Chojni- 
cach. 
Czersk. (00720 
UNIEWAŻNIAM zagu- 
bioną leg. szkolną nr 63. 
Ryszard Palicki, Byd- 
goszez. (1070 
UNIEWAŻNIAM zagu- 
bioną legitymację Sta- 
rostwa Powiatowego — 


do IKP Bydgoszcz, pod | Chojnice — nr 237. Józef 


„1079“. 


(1079 ' Zalewski. 


(1076 


Ossowski Jan — 


Pasty do obuwia 


czarny, brąz, wiśniowy, 
cemno — brązowy oraz biały 


zaprawy do podłóg. 


w kolorach: -mshóniowa, 


w kolorach: 


oraz bezbarwna 
znane cenione peleca: 


FABRYKA TECHNICZNO - CHEMICZNA 


„KREMALIN” 


f POSZUKUJĘ wWżodzi. 
mierza Kurczańskiego, 
męża Haliny, których 
,ślub odbył się 20 maja 
1942 w kościele św. Ale- 
ksandra w Warszawie. 
Sprawa unieważnienie 
małżeństwa. Zofia Li- 
pińska, Wrzeszcz, Bato- 


rego 4/3. (00756 


POSZUKUJĘ Sochac- 
kiego Cezarego z Cu- 
monia, aresztowanego 1 
wywiezionego do Rosji 
w roku 1944; Sulikow- 
skich — Anię, Helę, Ole- 
sia m Wilna; magistra 
Orłowskiego z Łudzka; 
Jurka, Julę Bykowskich 
z Chwoszczyka. Ktokol- 
wiek wiedziałby o Wy- 
żej wymienionych, pro- 
szę łaskawie napisać. 
Profesor Sochacki To- 
masz, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Libermana 42 m. 4. (00732 


J[_waromowaie_ |] 


KAWALER, lat 42, wy= 
soki, dobrze się pre- 
zentujący, rutynowany, 
energiczny handlowiec, 
wyższe wykształcenie, 
solidny, o dobrym cha- 
rakterze, bez nałogów, 
poślubi kobietę ener- 
giczną, dobrego, spokoj- 
nego charakteru, mate- 
rialnie dobrze sytuowa- 
ną, niezal właści- 
cielkę realności, dobre- 
go interesu handlowego, 
przemysłowego np. 
apteki, drogerii, restau- 
racji, masarni, dobrego 
zawodu itp., wiek, uro- 
da, wykształcenie itp. 
zalety obojętne. Panie 
poważne, odpowiadają- 
ce podanym warunkom, 
zdecydowane na solidne 
mażżeństwo zechcą 
przesłać oferty — pod 
adresem: Hruzik Józef, 
poste-restante Kra- 
ków 1. (00668 


WYSOKA, przystojna 
szatynka, pozna zamoż- 
nego pana, który dopo- 
mógłby mi ukończyć stu- 
dia. Cel matrymonialny. 
Wrzeszcz, poste-restante 
„„Muzykalna*'. (00730 


przystojna, zgrabna, po- 
Ślubi odpowiedniego pa- 
na od 48 lat. Oferty 
„PAR“, Poznań, Rataj- 
czaka 7 — pod „9,1050“... 

(00745) . 


KAWALER lub wdowiec 
bez majątku, do 55 lat, 
może się ożenić z wta- 
ścicielką gospodarstwa: 
100mórg, żywy i martwy 
inwentarz kompletny. — 
Zgłosz. z fotogr., doł. 
znaczka Ossowski, 
Starogard, Jabłowska 9a. 
(00768) 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 


Bydgoszcz, Bocianowo 25, tel. 


Zakupujemy woski i parafinę wszelkiego rodzaju 


oraz tlenek żelaza. 


farbująca 


00801 


LLbGÓONNALU 


"UMIE. 


PANNA, blondynka, ze 
skromnym mieszkaniem 
szuka męża. Oferty IKP 
Bydgoszcz, pod „26'*. 
(1069 


SAMOTNA, lat 47, nie- 
zależna, poślubi inteli- 
genta, idealistę. Byd- 
goszcz, poste-restante — 
„Généreuse“. (1071 


KAWALER, lat 50, rol- 
nik, pozna pannę lub 
wdowę do lat 40, posia” 
dającą — gospodarstwo 
rolne, w celu matrymo- 
nialnym. Oferty proszę 
kierować do IKP Byd- 
goszcz, pod „1068“. (1068 


DZIELNY w swym za- 
wodzie zegarmistrz 
złotnik — rytownik. do- 
brej prezencji, w 40-ce, 
pozna w celu matrymo- 
nialnym kulturalną, ma- 
terialnie niezależną pa- 
nią do lat 35. Łaskawe 
zgłoszenia do IKP Byd- 
goszcz — pod „Facho- 
wiec*. (1002 


TECHNIK - CHEMIK — 
lat 28, na posadzie pań- 
stwowej, możli uzy- 
skania mieszkania stuż- 
bowego, pozna w celu 
matrymonialnym młodą, 
przystojną, z kultural- 
nego domu. Oferty nie- 
anonimowe, możliwie z 
fotografią, do IKP Byd- 
goszcz, „1066“. (1066 


zn 


GŁUCHONIEMY, młody, 
przystojny, czeladnik 
cholewkarski, pragnie 
poznać głuchoniemą ze 
szkołą. Cel, matrymo- 
nialny. Fotografie pożą- 
dane. Korespondencja: 
Poste-restante Krasny- 
staw Lubelski — 

Tadeusza“, ( 


PANNA po trzydziestce, 
posiadająca sklep 
tekstylny wartości 350 
tysięcy i « mieszkanie, 
szuka męża. Poważne 
oferty z fotografią kie- 
rować IKP Byd- 
goszcz, „1004“. (1004 


KULTURALNA, inteli- 
geritna, dobrej prezen= 
cji, domatorka, w 40-ce, 
pozna pana — lekarza, 
inżyniera, dentystę, w 
celu  matrymonialnym. 
Wdowiec z 1 do 2 dzieci 
niewykluczony. Łask. 
zgłosz. do IKP Byd- 
goszcz, pod „,„Muzykal- 
na“. (1001 


INŻYNIER, 1. 36, przy- 
stojny, pozna w celu 
matrymonialnym kultu- 
ralną, subtelną, przy- 
stojną i zgrabną panią. 
Zgłoszenia z fotografią 
(zwrot zapewniony): Ka- 
towice 1, poste-restante, 
„Inż. L. K.* (007: 


rodzin 


PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 | 33-42 


Ogłosz. 
tm 
» ryczne, 


. 


OGŁOSZENIA: Drobne po 15 


Urzędowe przetarg: 20 zł Nekrologi od 20—50 z. Tabela- 


nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada 


Polecam Polecamy 41093 
naczynia kuchenne ż nezadiowe 
a ad ta iwne lośalków am. 
ermatorów x 
okucia budow'ane Gare aty: ai 
newe nawet pola- 


SKŁAD ARTYK. ŽELAZN. 
Witold Lewandowski 


BYDGOSZCZ, w. Długa 25 


1102 TEL. 17-38 


mane na łom. 


Guefie 


BYDGOSZCZ. 
|| Starv Rynek 20. tel. 18-6: 


= / 
- PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY = 


B. TARGOŃSKI 
bydgoszcz, Al. 1 Maja 61 ie. 20-00 
Naprawiam maszyny do pisania liczenia — 
przerabiam ma uklad polska. Kupuję 
maszyny wszelkich systemów uszkódzone, 

czesci także 1100 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn l 
w Bydgoszczy przy ul. Leśnej 19, ogłaszają = 
przetarg: o gi 

na wykonanie instalacji centralnego 
ogrzewania w biurach I-ge Oddziału 
(kalkulacji i rozdzielczego pracy). 

Bliższych informacji oraz ślepe koszto- 
rysy mogą oferenci otrzymać w sekreta- 
riacie Dyrekcji przy ul. Leśnej 19. k 

Oferty należy złożyć w zalakowanych 
kopertach do dnia 18 bm. do godz. 9 rano. 
Tego samego dnia o godz. 10 nastąpi ko- 
misyjne otwarcie ofert. 

P. Z. B. M. zastrzegają sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy, lub unieważnienia prze- 
„targu bez podania powodów, jak i zwrotu 
ewent. poniesionych kosztów. 

f Naczelny Dyrektor. 
Bycgoszcz, dnia 11. 10. 1947 r. (00803 


AZER CA POZ O W CC c WDR, 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


P. K. P. — Oddział Drogowy w Byd- 
goszczy ogłasza przetarg nieograniczony 
na zwózkę węgla z wyładowni st. Byd- 
goszcz do gmachu przy ul. Dworcowej 63. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z ` 
napisem „Oferta na zwózkę węgla“ — na- 
leży składać do godz. 12 dnia 15. 10. 47 r4 
w Oddziale Drogowym, ul. Dworcowa 63, 
pokój 144, wraz z dołączonym kwitem na 
złożone w kasie kolej. wadium w wyso-. 
kości 2% oferowanej kwoty. — Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 15. 10. 1947 r. o g. 12.15 
w Oddziale Drogowym, pokój 64, w obec- 
ności przybyłych oferentów. Jeżeli oferta 
będzie cofnięta lub zmieniona po wyżej 
określonym terminie rozpoczęcia przetar- 
gu, wówczas wadium. przepadnie na rzecz 
Dyrekcji O. K. P. w Gdańsku. — Oddział 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
unieważnienie przetargu oraz zwiększenie 
i zmniejszenie ilości robót bez podania 
przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z 
tego tytułu. — Bliższych informacji i for- 
mularze przetargowe można otrzymać — 
w Oddziale Drog., pokój 114. (00733 


ŚNIEG TATRZAŃSKI 


POZNAŃ « ZAŁ. W R. 1911 W PARYŻU. 


PANNA, lat 30, przy- 
stojna, inteligentna, po- 
siadająca 300 tysięcy go- 
tówki, wykwalifikowa- 
na krawczyni — pozna 
kulturalńego pana na 
stanowisku do lat 45. 
Cel matrymonialny. Of. 
IKP „ Piotrkowska 
nr 66 — „,,333*, (00726 


JESTEM PANNĄ ma- 
terialnie dobrze sytuo- 
waną, wyjdę za solid- 
nego, inteligentnego pa- 


WDOWA, 


nr 66, pod „100“, 


KAWALER, lat 30, przy- 
stojny, bez nałogów, 
kuśnierz, rutynowany 
handlowiec, współwła- 
ściciel nieruchomości — 


na, lat 48—55, młodego kę E a Saen kaap 
Mż apie ET NATNR matrymonialny. -Oferty 
anonimowe . zgłoszenia. IKP Gdynia, pod ue 
Oferty do IKP Byd- Nistaw", ( 
LL 
ZACZ (ODST AAAA” NANA 
ODDA serce miłej, BX NAJSKUTECZNIEJSZA 
ztałconej, niezal ej 
pani po czterdziestce — REKLAMA 
inteligent nieprzeciętny 
na poważnym stanowi- 
sku, „Stery IKP Łódź, w 
otrkowska 66 — „Fi- 
delis“. (60782, MIPINIIIIIIOIMITIIIN L at 


zł za stowo Poszukiwanie 

i pracy 6 zł za słowo. Minimalna opł. za 10 słów. 
Tłusty druk 100%, drożej. 

milimetr : w tekście 50 zł, za l mm. Za tekstem 20 zł 


bilanse 30zł Niedziele i święta 50% drożej Za termi- 


E-1102 


